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■■• I .  .Ogólna c h a ra k te ry s ty k a  i  p o d z ia ł ok resu  od r.1 3 7 1  -  1914.

Ckres h i s t o r i i  dyplom atycznej p o .ro k u  1371 p rz e d s ta w ia .d la  d z is ie js z e g o  

p o k o len ia  szczególną wagę i  in te r e s ,  ponieważ wiąże s ię , n a j ś c i ś l e j  .z w ielką-w ojną 

światową, k tó ra  p rz e o b ra z iła  niem al we w szystk ich  k ie runkach  s to su n k i światow e, 

a w szczeg ó ln o śc i s tw o rzy ła  n iep o d leg łe  państwo P o ls k ie . Ckres te n -je d n ak  p rz e d s ta ­

wia d la  h is to ry k a  duże tru d n o śc i;

l  /  z powodu ogromnej i l o ś c i  m ateria łów  źródłowych. Zwykle dokumenty dy-* 

plom atyczne ogłaszane są  po upływ ie jednego p o k o le n ia . W ty ch  wypadku s ta ło  s io  

in a c z e j:  Rewolucja ro s y js k a  w y rzu c iła  na bruk archiwum rządu  c a rsk ie g o . Po pogromie 

państw  cen tra ln y c h , rząd  a u s tr ia c k i  i  niemiecką p rz y s tą p i ły  do p u b l ik a c j i  dokumen­

tów. w szczegó lnośc i w ie lk ie  wydawnictwo n iem ieck ie . ffD ie ,G rossę  p o l i t i k "  o g ło s iło  

sze reg  ważnych dokumentów. P rzyk ład  te n  z m u sił. do naśladow nictw a rząd  a n g ie lsk i 

i  f r a n c u sk i , również naczelne o s o b is to ś c i  tego ok resu  opublikow ały swe ■ pam ię tn ik i . 

/P o in care , Grey, Izw o lsk i. Bulów, Bethmann . Hcilweg. Conrad, T irp i tz  i  i n n i / .  ; - - 

Ogrom m ateria łów  j e s t  p r z y t ła c z a ją c y , Samym przyczynom wojny światowej poświęęono 

k i lk a  ty s ię c y  tomów. Z d ru g ie j s tro n y  n ie  można, pow iedzieó . abyśny. znali- w szyst­

k ie  dokumenty i  t a jn ik i  po trzebne do zrozum ienia p o l i ty k i  gabinetów . D otkliw ie da- 

je  s ię  odczuó brai. tego  ro d z a ju  o b lig a c y j Włoch. S .erb ii i  Stanów Zjednoczonych A.P,

2 /  Geneza wojny światow ej stanow i przedm iot sporu  pomiędzy po litykam i . 

i uczonymi niem ieckim i,, a uczonymi państw  k o a licy jn y ch .. Spór te n  nosi c h a rak te r  

n ie  ty lk o  naukowy, a le  i  p o lity c z n y : chodzi bowiem., o s tw ie rd zen ie  odpow iedzialnoś­

c i za  wybuch wojny. Przedmiotem d y sk u sji j e s t  c a ły  okres od ręku .1371 do roku 1914. 

Tezę n iem iecką wyłożył n a jd o b i tn ie j  meże Priedjung.'. Stworzone p rzez  Bism arcka ce - 

sarstw o m iało C harakter zasadh iczo  pokojowy. Zepewniyo E uropie na jd łuższy , od wojen

I napo leońsk ich  okres sp o k o ju , Ckrss te n  zużytkował naró.d niem iecki na rozwój s i ł  

gospodarczych. Widzimy rosnący  z każdym dniem p rz y ro s t  lu d n o ś c i . Ten p rz y ro s t  i  bo­

gactwo sp raw iły , że państwo n iem ieck ie  m usiaro s ta r a ó  s i ę  o, owe "m iejsce pod s ło ń ­

cem" , P oczęto  budowaó f l o t ę  wojenną, zdobywe.ó k o lo n ie  o raz zaw ładnięto  nowymi ryn­

kami zbytu /k o le j b e rliń sk o -b a g d ad z k a /. Wywołało to  zazdrośó  innych państw . A nglia 

u j r z a ła  s ię  zagrożoną w is to tn y c h  Swych in te re sa c h *  R osja w dążen iu  do K onstanty­

nopo la . P o li ty k a  niem iecka b y ła  czy sto  pokojową^ a le  d z ięk i swej o rg a n iz a c ji ,  te ch ­

n ice  i  bogactwu Niemcy s t a ł y  s ię  rywalem. k tó reg o  n ą le ż a ło  z n isz c z y ó .-  Do nowych 

antagonizmów p rz y łą cz y ły  s i ę  dawne; sprawa A rcac ji i  L o ta ry n g ii: Tak więc te  t r z y



państw a /Anglia., -Rosja i  F ra n c ja /p o ro z u m ia ły  s ię  i  o toczy ły  Niemcy,. Z t ą  chw ilą 

wojna s t a ł a  s ię  n ieu n ik n io n ą .

Na przeciwnym stanow isku s to i  te z a  fran c u sk a , reprezentow ana przez 

h istoryków  Bourgeois i  p ag essa . Cesarstwo niem ieakie od. p ie rw sze j chw ili n ie  "było 

czynnikiem  pokojowej s t a b i l i z a c j i  stosunków. Pokój, którym  Bismarck obdarzył Euro­

p ę , był to  pokój zbro jny , o p a rty  o UÓO ty s „ ż o łn ie rz y , k tó ry ch  prawo o sep tennacie  

/igyU / oddało do w yłącznej dyspozycji c e sa rz a  bez k o n tro l i  parlam en tu . Bismarck bez 

zdobycia o ręża  dokonał nowych posunięó  p o lity c z n y ch . Przym ierze z r.1279  zepchnęło 

A u str ię  do r o l i  w ie lk ie j B aw arii, a p rzez to  Niemcy zdobyły wpływ na Bałkany, a 

nrzede wszystkim na T u rc ję . Już w r . l g g l  Oficerowie niem ieccy ro zp o czę li reo rg an iza ­

c ję  arm ii tu re c k ie j  na wzór n ie m ie c k ie j, fu n k c jo n a riu sze  i wojskowi niem ieccy za­

j ę l i  stanow iska  w s ta b ie  tureckim , a Abdul Hamid protegow ał budowę' k o le i  K onstanty- 

nopol-Bagdad. D zięki królow i rumuńskiemu. Karolowi H ohenzollernow i, wpływ niem iecki 

ro z p o s ta r ł  s i e  na Rumunię d z ięk i Milanowi. Cbrenowiczowi i  na S e rb ię . W perspektyw ie 

n a jb l iż s z e j  w idział Bism arck rozprawę orężną z R osją . Również wobec F rą n c ji mamy 

p o lity k ę  agresywną: dwukrotnie As75 -  1887/ ^mal n ie  doprow adziła Ona do wojny,

Ten im p e r ia lis ty c z n o -m ili ta rn y  charak tdh  p o l i ty k i  Bism arcka spotęgował Wilhelm I I ,

k tó ry  doprow adził te ż  do (światowej k o n fe a g ra c j i .

Stanowisko pośredn ie  między tymi dwoma skrajnym i poglądami zajmuje
' -.A ;;, ■

h is to ry k  fran cu sk i H auser, pod k tó reg o  re d a k c ją  wyszło zbrojowe d z ie ło  o h i s t o r i i  

dynlomatycz nej tego o k re su . Uważa on, że Bismarck do wojny nie d ą ż y ł. Jego in p e r la -

..... l i  zm .był pokojowy. Według niego oba incyden ty  z F ra n c ją  świadczą o b ru ta ln o ś c i ; i
■ - ' ' ' " '/ > ... . . .

n iez ręczn o śc i n iem ieck ie j, a le  c h a rak te ru  a g re s j i  w n ich  n ie  b y ło . Zwrot w k ierunku 

wojny zaszed ł za Wilhelma I I .  Do wojny t e j  p a r ły  ze s tro n y  n iem ieck ie j sz ta b  gene­

ra ln y , a d m ira lic ja  / l i r p i t z / ,  dyplom acja / t f o ls te in / ,  oraz w ie lk i p rzem ysł. Wybitną 

ro lę  p rz y p isu je  tu  H o ls te in o w i. Jeszcze  d a le j  w k ie ru n k u  un iew in n ien ia  Bismarcka 

id z ie  o s ta tn i  fran cu sk i h is to ry k  Baum ant.

P ozostaw iając  ro z s trz y g n ie c ie  tych  kw esty j późnie jszym ‘'wykładom, 

należy  n a jp ie rw  naszkicować ogólny rozwój p o l i ty k i  e u ro p e js k ie j .  Można j ą  podzie­

l i ć  na trz y  fazy:

l / ,  E r a  b i s m a r c k o w s k a  od roku 1871 -  1890.'
... . . ■''EW

Nie by ło  drugiego  w d z ie ja c h  p rzy k ład u , aby m in is te r  śred n ieg o , a p ó źn ie j w ielkiego 

mocarstwa zdobył ta k  wszechwładnie wpływ na p o lity k ę  eu ro p e jsk ą . N iem niej, geniuszu
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Bism arcka n ie  na leży  p rz e c e n ia ć , p a m ię ta ją c  o b łęd ach , k tó re  p o p e łn ia ł .  W ielkie j e ­

go p rz e d s ię w z ię c ia : K ulturkam pf, w alka z s o c ja l is ta m i i  p rześladow anie  Polaków, 

n ie  doprow adziły  do pożądanych re z u lta tó w M o ż n a  te ż  krytykow ać jego p o li ty k ę  wzglę 

d9m R o s ji .  Jedno j e s t  pewne: B ism arck p o t r a f i ł  zapewnić Niemcom dominujące s tan o ­

wisko w zespo le  państw  e u ro p e jsk ic h . Był tra p io n y  !I0ochmar de c o a l i t io n " , zmorą ko ­

a l i c j i , obaw iał s ię ,a ż e b y  państw a e u ro p e jsk ie  n ie  z jednoczy ły  s i ę  p rzec iw  Niemcom 

i  sz e d ł po t e j  l i n i i ,  ażeby n ie k tó re  państw a izo low ać, a  r e s z tę  z je d n a ć .d la  s ie ­

b ie ,  Dwa by ły  państw a, k tć r e  u c ie r p ia ły  bezpośredn io  p rzez  s tw orzen ie  zjednoczonego 

państw a n iem ieckiego: A u s tr ia  i  R ot.ja . P o li ty k a  B ism arcka doprow adziła  do stw orzeni 

wyr.1372 związku tr z e c h  c e sa rz y . Rozpadł s i ę  on z o k a z ji  kongresu b e r l iń s k ie g o , 

wówczas zaw arł z A u s tr ią  p rzym ierze. R osję zaś u trzym ał p rzy  so b ie  p rzy  pomocy tra >  

ta tu  reasekuracy jnego '. W r.lg g U  zaw arły a l ja n s  z dwoma cesarzam i Włochy, zaś, w r .  

1SŚ3 Rumunia ł  S e rb ia  p o z o s ta ły  w p rz y ja ź n i z A u s tr ią . S tąd  wpływ niem ieck i na B ał­

kanach i  w T u r c j i ,  W r . lg g y  p o w sta ła  L iga Śródziemnomorska, w k t ć r e j  A ng lia  i  H isz­

p a n ia  p rz y łą c z y ły  s ię  do Włoch p rzec iw  P ra n e ji  i  R o s ji .

W te n  sposób c a ła  niem al Europa b y ła  u za leżn io n a  od B ism arcka, 

P ra n e ja  zaś izolow ana.

2/„ O k r e s  r ó w n o w a g i  s i ł .  W ilhelm I I  chcąc 

so b ie  zapewnić swobodę ruchów, n ie  odnowił t r a k ta tu  reaseku racy jnego  z R osją . 

Nastęostwem tego  j e s t  przym ierze fiancu.sk  o - r  osy j s k ie  Z1S9U/. J e s t  to  kon iec  ery  

b ism arckow sk ie j. W Europie panuje równowaga s i ł .  N iemniej Niemcom n ic  je sz c z e  n ie  

g ro z i, ponieważ F ra n c ja  zaangażowana b y ła  w sporze kolon ialnym  z A ng lią , R osja 

zaś sprawami azja tyck im i,. . , -

.. 3 / .  Zwrot- n a s tą p i ł  w wieku XX~tym„ W 1939 r,. F ra n c ja  z A nglią 

wyrównały swe ró żn ice  w sprawach k o lo n ia ln y c h . W r»19O7 R osja p o b i ta  na Dalekim 

W schodzie, zaw iera z A ng lią  u k ład  odnośnie do spraw a z ja ty c k ic h . Z t ą  chw ilą  

u tw o rzy ła  s ię  kombinacje, mocarstw, w k tó r e j  obliczu, z n a la z ły  s i ę  Niemcy w r .  191*4, 

Naprzeciwko n ich  by ły  n ie ty lk o  F ra n c ja  i .R o s ja ,  a le  także  i  pogodzona A nglia  ze 

swoim cesarstw em  ko lon ia lnym .

W o k re s ie  tym zm ien ił s i ę  zespół mocarstw odgryw ających główną 

ro lo  w .p o lity c e  e u ro p e js k ie j .  Z dawnej p e n ta r c h i l  ty lk o  F ra n c ja , A ng lia  i  Rosja 

o o zo sta ły  bez zmian. P rze o b ra ża ją  s i e  po tężne Niemcy. W m iejsce  ce sa rs tw a  a u s t r ia c ­

kiego p o w sta ją  Austro-W ęgry, co w p o l i ty c e  zag ran ic z n e j oznacza p rz e n ie s ie n ie  pun-

fiancu.sk
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k tu  c iężk o śc i w k ierunku Bałkanów. Przychodzą db g ło su  nowe'mocarstwa: Włochy, poza 

Europą.-Japonii a i  Stany-Z jednoczone .

• j T I .  L ibera lizm  i  problem narodowy.

W o k resie  poprzednim dwa w ie lk ie  prądy k sz ta łto w a ły  d z ie je  Europy: 

l ib e ra ln y  i  narodowy'. L i b e r a l i z m  był n ie  ty lk o  kierunkiem  życia  wewnętr’ 

nej p o l i ty k i ,  a le  i  czynnikiem państwo-twórczym, potężnym narzędziem  oswobodzenia 

i  jednoczen ia  s ię  narOdów» Obecnie p rz e s ta ł  on już odgrywać tę  ro lę ,  poniewał idee 

l ib e ra ln e  doczekały s ię  u rzeczy w istn ien ia  /z wyjątkiem E oeji i  T u r c j i / .

C " z y ń Jn i  k  n a r o d o w y  św ięc ił w poprzednim o k resie  t r y ­

umfy: usam odzielnienie s ię  B e lg ii ,  z jednoczenie Włoch, pow stanie na Bałkanach n ie ­

p o d leg łe j Gr'ec j i , w ielkiego państwa niem ieckiego, oraz państw lennych S e rb ii  i  Eu- 

m unii. Okres obecny stw arza  państwo b u łg a rsk ie  /l8 7 8 /, p rzynosi w la ta c h  1912 i  1913 

s-potężnienie państw bałkańsk ich  na k o sz t T u rc ji . Mimo to  sprawa narodowościowa n ie  

j e s t  je szcze  rozwiązana k o m p le tn ie ja k  chce E r ie d ju n g .-  I s tn i a ł  w tym ok resie  cały  

szereg  problemów narodowościowych, k tó re  wpłynęły wydatnie na wybuch wojny światowej 

Można je  -podzielić na  trz y  grupy:

l /  Naród j e s t  w c a ło śc i wcielony do obcego państwa /Czechy, I r ­

la n d ia , Łotw a/.' Wpływ tego "problemu na p o lity k ę  międzynarodową j e s t  stosunkowo n a j­

mniej wy fraz ńy, jakkolw iek nie bez znaczenia /znaczenie Sprawy c ze sk ie j w wojnie 

światowej /'.
2 /  Naród je s t  pozbawiony n iep o d leg ło śc i i . ro z d a r ty  pomiędzy k i l a ­

ka państw . I s tn ia ły  dwa ta k ie  problemy w Europie: . . . . . . .

a /  S p r a w a  p o l s k a .  Okres po roku 1S 71 .p rz y n ió s ł... 

na jsro ższe  p rześladow ania.żyw iołu  po lsk iego  w zaborze rosyjsk im  i  pruskim . Sprawa 

po lska  naprawdę n ie ^ p rz e s ta ła  i s tn ie ć  i  w s ta n ie  utajonym  wpływała na .p o lity k ę  g ab i­

netów do ch w ili, k iedy  wojna światowa p rz y n io s ła  j e j  o s ta teczn e  rozw iązanie;

b./ S p r a w ą  u k r a i ń s k a .  Naród u k ra iń sk i .liczący  

37 milionófw pozostawał w drobnej cząstce  pod zaborem au striack im  /U m il.,/ ,  .zaś 33 

m il. na obszarze 825.000 km2 pod panowaniem rosy jsk im . Znaczenie problemu uk ra iń sk ie  

go le ża ło  przede wszystkim w s i l e  gospodarczej Ukrainy. Ukraina pod panowaniem ro ­

syjskim  dawała 1./3 p ro d u k c ji . zboża ,c a łe j  Eos j i  . To samo odnosi s ię  do mi,ę_eą. Dalej 

dawała 2/3 że laza , Ujfc węgla, 5/6 cukru,. Problem u k ra iń sk i u jaw niał dwojakie o b l i ­

cze , Ukraińcy g a lic y jsc y  prow adzili a g ita c je  /m azęplńską/ w celu  opanowania Ukrainy, 

zw łaszcza nad Dnieprem. E osja  n ie  uznawała tych o re te n sy j. W r  .I876 z ab ro n iła  jyublic



n ie  używać’ języ k a  U kraińsk iego  w G a l ic j i  W schodniej, u w aża jąc ' tę  ziem ię za cdwiecz 

n ie  ru sk ą . Z a ję ła  j ą  na okres od. r.1 8 0 9  do 1815 /k ra j  ta rn o p o lsk i / .  S tąd  propagan­

da ro s y js k a  w k ie runku  pozyskan ia  W schodniej G a l i c j i ,  będącą przeciw staw ieniem  pro  

pagandy u k r a iń s k ie j , z d ąż a jąc e j w k ie ru n k u  K ijow a.

’ 3 /  Największe znaczen ie  w stosunkach międzynarodowych przeds-,;a 

w ia problem  narodowościowy wtedy, k ie d y  c z ą s tk a  ja k ie g o ś  narodu p o siad a jąceg o  wła­

sne państw o, żyje p o z a 'je g o  granicam i / j e s t  to  tzw . i  r  r e d e n t a  -  z i e ­

m i a  o d e r  w a n; a / .  Takich i r r e d e n t  by ło  w 'Suropie dużo;

a /  A lzac ja  i L o ta ry n g ia . Zdaniem h isto ryków  n iem ieck ich  tu  

le ż a ło  główne źródło  wojny św iatow ej. H is to ry cy  fran cu scy  p rzeczą  temu. Uważają, ż 

aczkolw iek F ra n c ja  i i i  gdy n ie  p o g o d z iła  s i ę  z u t r a t ą  tych  prow incyj, jednał: n ie  by? 

ta k  usposob iona , ażeby-'w yłącznie w ty m 'c e lu  wstrżymaó' wojnę;

b /  I r r e d e n ta  w łoska. M iała ona dwa f ro n ty ;  z je d n e j strony 

ziem ie ’ w łoskie pod rządami a u s tr ia c k im i "Trento e T r ie s te " '.  W c e lu  ic h  odzyskania 

pow stał w r . l8 7 g :'zw iązek: I t a l i a - I r r e d ś n t a .  2 d rug ie  j  s tro n y  Sprawa S abaudii i  

N icei oraz Korsyki . S tąd  p o l i ty k a  w łoska p o s ia d a ła  podwójne o s trz e ,  k fó re  j e s t  

skierow ane ta k  p rzeciw kó’A u s t r i i . ja k  i  przeciw ko F r a n c j i ;

c f  Humania m ia ła  dwie i r r e d e n ty :  S iedm iogród' z Bukowiną, 

■-•dżie mieszkałć) 3' i  p ó ł m ilio n a  Rumunów, oraz w cielona w r . l$ 7 g  do R o sji’ B esa iab ia  

■z 1 m ilj  .lu d n o ść! 'ru m u ń sk ie j; 1 ’ ’

d /  I r re d e n ta  se rb sk a ; w S e rb ii  oraz Czarnogórze zam ieszk i­
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wało 5 m il .Serbów',/'podczas' 'gdy pOd panowaniem au str iack o -w ęg ie rsk im  5 i  p ó ł m ilio ­

na południowych S łow ian, tio tego A u s tr ia  z ag a rn ę ła  wybrzeżem morskim;

e /  I r r e d e n ta  b u łg a rsk a  w Macedonii i  Dobrudży ' /wojna w r /

19X37; "  ' ' : : "" " ' ' ' "
f /  Poza Europą problem  arabsk i., k tó ry  j e s t  k o n flik tem  dwu 

głównych e.lementów św ia ta  mahometańskiego: T urkow i Arabów._ W g ra n ic ac h  państw a 

tu reck ieg o  zam ieszkiw ało .3 m il.Arabów, podczas gdy ną ,w olnośc i by ło  ich  5 m il. 

I r r e d e n ta  a rab sk a  o d eg ra ła  w ybitną r o lę , ,  gdyż b y ła  używana przez. A nglię  w^celu ro2

b ic i a  państw a tu re c k ie g o . . . ,. :'•< y : - " iM p -ń rt?  ; f  j - - ........ '
I I I .  Im perializm .,

■ . • -f -Głównym czynnikiem  p o lity k ,!  e u ro p e js k ie j  w tym -okresie jąe

Im p e ria lizm . P o li ty k ą  im p e r ia lia ty ę z n ą  nazywa, s ię  c z ę s to  każdą p o l i ty k ę  zab o rczą , 

dążącą do ro z sz e rz e n ia  -granic pań stw a . W rzeczyw isto  ści-jed-nak przez i  m p e —
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r  i a  1 i  z m n a l e ż y  r o z u m i e  <5 p o 1.L, t , y  k ę , 4 ą ż ą. c ą.

w i e l k i e g o ,  p o s ł a . -  

s f e r y  w p ł y w ó w  n a

d o  s t w o r z e n i a  m o c a r s t w a  
■, • - , - ym,-" . G i.ó ' :

d a j ą c e g o  s w e  k o l o n i e  i  

c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j .  W ten  sposób o k r e ś l i ł  im peria lizm  an- 

g ie ls k i  mąż s tan u , L o r d  R o s e b e r  y* N apisał on, że zadaniem Anglików 

j e s t  dążyć do tego , aby ca ły  świat otrzym ał p ię tn o  a n g lo -s a s k ie . Inny tw órca impe­

rializm u. an g ie lsk iego  C e  c i i  E h o d e s  wyraża s ię  tak : "Po p rzeczy tan iu  

h i s t o r i i  innych krajów , widzę, że ro z p rz e s trz e n ia n ie  j e s t  wszystkim . Ponieważ zaś 

pow ierzchnia  ziem i j e s t  ograniczona, musi byś naszym wielkim zadaniem wziąć z n ie j 

ty le ,  i l e  można z n ie j  o s iąg n ąć".

Im perializm  nie j e s t  zjaw iskiem  nowym. Występował on również w epokach 

poprzednich , a le  obecnie z nieświadomych dążeń s t a ł  s ię  światowym systemem. Źródła 

im perializm u są  natury  p s y c h o l o g i e  z n e j  i . gospodarcze j  /F ried jung /',

Wiek XVIII i  p ierw sza połowa wieku XIX cechuje optymizm, w f i l o z o f i i  k ierunku  id e ­

a lis ty c z n e , w ekonomii l ib e ra l iz m . W połowie XIX w. u s t a l i ł y  s ię  św iatopoglądy wy­

suwające walkę jako zasadniczą podstawę b y tu . /Darwin, M arks/. W sz tuce  i  l i t e r a -  

tu rze  re a lizm  w f i l o z o f i i  N itsche ze swoją t e o r ią  nadczłow ieka, s to jąceg o  ponad 

dobrem i złem . Na cze,le państw  s t a j ą  lu d z ie  zm ierzający do ro z sze rz en ia  swoje o j-

czyznck. Wprowadza s ię  wp.jnę jako czynnik konieczny . Wymownym tego przykładem  p rezy­

dent Stanów Zjedn* Teodor Eosew elt, k tó ry  mówił o "b łogosław ieństw ie wojny i  p rz e -  

k lę s tw ie  zgniłego  pokoju". .

. W wyższym, jeszcze  st.ipm iu wpływały na pow stanie im perializm u c z y n ­

n i k i  g o s p o d a r c z e .  Rozwój Europy u  schyłku XIX w. i  na początku XX, 

szed ł w k ie runku  i n d u s t r i a l i z a c j i .  Rolnictwo zeszło  na p la n  d ru g i. Najwyższą ew olucję 

mamy w Niemczech, a  p ó źn ie j we F r a n c j i .  W A u s tr ii  panowała równowaga między prowin­

cjam i uprzemysłowionymi, a  krajam i ro ln iczy m i. We Włoszech na p lan  p ierw szy wysuwa 

s ię  problem p rzy ro s tu  ludności i  związane z tym zagadnienie e m ig ra c ji. Życie europej 

sk ie  s ta ło  s ię  związane ś c iś le  z życiem innych kontynentów, k tó re  odgrywały bądź to  

ro lę  ź ró d ła  nabycia surowców i żywności, bądź to  rynków zby tu . Stad walka o kolon, j , 

o odbiorców i  dostawców. Rozwój przem ysłu grom adził w ie lk ie  k a p i ta ły ,  k tó re  można 

było rz u c ić  poza Europę. W p o lity c e  państw  eu ro p e jsk ich  w ystępują powszechne dążen ia

do uzyskan ia  k o lin ii-  i  k o n cesy j, .pozw alających ulokować w ie lk ie  k a p i ta ły  w przed­

sięw zięc iach  dobrze e ię  p rezen tu jący ch . J e ż e l i  np. ja k ie ś  towarzystwo otrzymuje kon­

c e s je  na budowę k o le i ż e la z n e j, to  przez, to  uzyskuje możność użytkowania m ateriałów
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krajow ych /szyn , progów, wagonow, lokomotyw/, oraz o tw ie ra  d la  kupców swego k ra ju  

nowe rynk i zby tu . Równie ważne są  k o n cesje  ro ln ic z e .  Towarzystwa jednakowoż idące 

po te j  l i n i i  muszą.być w yb itn ie  popierane, przez dyp lom acje .i handel zamorski musi 

dysponować odpowiednią f lo t ą . ,T e  w szystk ie  problemy gospodarcze poczę ły  odgrywać 

coraz w iększą ro lę  w p o l i ty c e  m iędzynarodowej. W zrasta ogromnie wpływ s f e r  f in a n ­

sowych ne, p o lity k ę  zag ran iczną  państw , na parlam ent i  p ra s ę .  P rzodujące stanow isko 

zdobywają, sob ie  przemysłowcy, kupcy, d y rek to rzy  .tow arzystw  okrętowych i  f in a n s isc -  

P o li ty k a  t a  wzbudza za in teresow an ie  w n a js z e rs z e j  z warstw lu d n o śc i, w w arstw ie .ro  

b o tn ic z e j ,  k t ć r e j  chodzi o możność zapew nienia sob ie  odpowiedniej s topy  życiowej 

/s tand .art of l i f e / . :  Jeden  z twórców im peria lizm u an g ie lsk ieg o  Cham berlain zapewnia 

że w jego p o li ty c e  jak  we fab ry ce . ch o d ziło  mu o by t k la sy  ro b o tn ic z e j .  Zapewnia, 

ża 4-0 m il.A nglików  na wyspach n ie  mogłoby żyć w zbytku, gdyby nie c i ro b o tn icy . 

Robotnicy powinni jednak w pierwszym rzęd z ie  p o p ie rać  p o lity k ę  im p e r ia lis ty c z n ą , 

gdyż załam anie s ię  A ng lii w tych  dążen iach  o d b ije  s i ę  w łaśnie w pierwszym rzęd z ie  

na ich  lo sa c h . P ią teg o  s o c ja l i ś c i  n iem ieccy p o zo sta jący  z razu  w opozycji do Wil­

helma I I ,  zorientowawszy s i ę  w sy tu ac ji- , z m ie n ili swoje stanow isko .

Na p o li ty k ę  światową w yw ierają wpływ ta k ie  p rz e d s ię w z ię c ia  jak  

budowa k an a łu  Sueskiego i  kanału  panam skiego, l i n i j  kolejow ych; berlińsko-bagdadz.- 

k i e j ,  tu n e lu  S a in t G-otardu, k o n tro la  finansowa, w E g ip c ie  i  T un isie  i  i n .  H is to r ia  

Europ?/ s t a ł a  s ię  h i s t o r i ą  całógo św ia ta . A nglia  zdobywa nowe ogromne obszary w Afrj 

c e . R epublika fran cu sk a  zbudowała po tężne państwo k o lo n ia ln e . Otworzył s ię  św iat 

Chin i  k ra j  Islam u; Niemcy w ystępują jako  p ierw szorzędna p o tęg a . Po rzędu  wiel?cich 

mocarstw przybyw ają Jap o n ia  i  Stany Z jedn.A .F- Łącznie z tym w y łon iła  s i ę  kw estia  

Oceanu Spokojnego, in te r e s u ją c a  w szystk ie  państw a a p rzede  wszystkim te  dwa o s ta t ­

n ie .  Dokonał s ię  o s ta tn i  ak t w ie lk iego  p ro cesu  dziejow ego, k tó ry  u c z y n ił E uropej­

czyków panami k u li  ziem skiej^  a  zarazem  rozpow szechnił wszędzie c h rz e śc ijań s tw o .

Co odkrycia  Ameryki, eu ro p e jscy  Ariowie pan u ją  nad 1 /2ę c z ę śc ią  k u li  z iem sk ie j,

Cd roku 1783 l ic z b a  ic h -w z ra s ta  do l? 0  m il, w E urop ie , a w innych czę śc ia c h  św iata  

około 5 - 6  m il. W XX.w. wyemigrowało z Europy 20 m il . lu d n o ś c i , W r.1783  było 

w S t.Z je d n .A .P . 3 m il ,b ia ły c h , te ra z  j e s t  ic h  tam o k o ło .100 m il. D ziś około 4/5 

k a l l  -ziem skiej znajdu je  s i ę  w rękach Europejczyków.. Z d o ła li  oni. u ja rzm ić  w szystkie 

ra sy , z wyjątkiem  ż ó ł t e j .

Z p rzeg ląd u  tego wynika, że h i s t o r i i  tego okresu n ie  można t r a k to -

warstwie.ro
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waó .jako jednego łań cu ch a  wydarzeń. P rzec iw n ie , j e s t  to k i lk a  zaz ę b ia ją c y ch  s ię  

nawzajem wątków rozwojowych. S tosunk i na te r e n ie  eu ro p e jsk im 'u k ła d a j ą s i ę  dość 

monotonnie -  z w yjątkiem  żywszej p o l i ty k i  na B ałkanach. P o li ty k a  tego  ok resu  w Eu­

ro p ie  u jaw n ia  s ię  na zew nątrz, jako sze re g  spo tkań  władców i  m in is tró w , sze reg  cy r 

k u la rz y  i  not dyplom atycznych insp irow anych  p rzez m in is tró w . Zaznacza s i ę  b rak  waż 

nych tra k ta tó w  dyplom atycznych. Główny w ysiłek  koncentrow ał s i ę  n ie  w E u ro p ie , a le  

poza j e j  g ran icam i, w walce o Azgę, A frykę, w pow stan iu  nowych mocarstw /Stany Z j  . 

A„P. i  J a p o n ia /  i  k w e s ti i  Oceanu Spokojnego.

IV. Hegemonia Nie&iec i  Związek 3 C esarzy .

Sok 1370 -stanowi n a jb a rd z ie j  przełomową d a tę  w d z ie ja c h  Europy, pomię­

dzy Kongresem Wiedeńskim, a  T raktatem  W ersalskim . N ajw ażniejszym  faktem  j e s t  z  j  1 

d n o c  z e  n i e  N i e m i e c .  P ow sta je  p rzez to  nowe po tężne państw o. Na z i e ­

m iach n iem ieck ich  to c zy ły  s i ę  od XVI w. do początku  XIX w. w alki narodowościowe.
•..

B i l i  s i ę  tam F ran cu z i, H iszpan ie , Szw edzi, A nglicy i  R o s ja n ie . Panował tam p a r ty ­

kularyzm , -p o li ty c z n e  gw arancje , wpływy mocarstw p o s tro n n y c h ■/F ra n c ja , R o s ja / .  

Wszystko to  te ra ż  z n ik ło . . Pow staje t e r a z  2_gie co do lu d n o śc i, 3 - c ie  co do ro z m ia ­

rów p ań stw o , na kon tynencie  eu ro p e jsk im . Jeden z największych.-mężów s ta n u  obejmuje 

w swe rece  s t e r  rządów. Oznaką n a jw y ra ź n ie jsz ą  hegem onii Niemiec j e s t  f a k t ,  że 

u k sz ta łto w a n ie  s ię  nowej s y tu a c j i  w E urop ie  dokonało s i  ę n ie  d rogą .rokowań pomię­

dzy szereg iem  państw  /ja k  w r . l g l F ,  1856 / ,  a le  wskutek jed n o stronnego  d y k ta tu  n ie -

m ieck iego . F ra n c ja  w tym o k re s ie  z o s ta je  na uboczu zu p ełn ie  opuszczona. Inne pan-
■ .*;• , ...

stw a b ie r n ie  asystow ały  j e j  k lę s c e , już  to  p rzez swą b ezs iln o ść ,, ju ż  to ,d z ia ł a j ą c  

z chęci p o n iż e n ia  F ra n c ji  . ” i?

Równocześnie ze zjednoczeniem  Niemiec dokonało rs ię  z j e d n o -  

c z e n i  e W ł o c h ,  dokonane p rz e z  z a ję c ie  Rzymu. Z niknęło  p rzez  to  " P a t r i -  

monium s a n c t i  P e t r i " . P ap ież  s t a ł  s i ę  więźniem W atykanu. Pow staje wiec nowy prob­

lem; spraw a antagonizm u-m iędzy S to l i c ą  A posto lską  a zwiąźkiem k ró le s tw  w łoskich, 

k tó ry  r o z d z ie r a ł  na dwa obozy sp o łeczn o ść  k a to l ic k ą  św ia ta .

Ważnym zwrotem w d z ie ja c h  Europy b y ł t r a k t a t  p a r y s  k  • 

w r .1 8 5 6 , k tó ry  zagwarantował n e u tra ln o ść  morza Oz-arnego, R o sji w myśl postanow ień 

tego  t r a k t a tu  n ie  wolno by ło  utrzymywać na jego b rzeg ach  portów  wojennych, ani ma­

ry n a rk i . B yła to  wiec in te g ra ln o ś ć  morza Czarnego, po ręczona  p rzez  c a łą  Europę.

W r .1 8 7 0  Gorczakow k o rz y s ta  ze sp o so b n o śc i, żeby s ię  od tego  p o s tan o w ien ia  t ra k ta t-
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uw oln ió , R ozsyła 29’ l i s to p a d a  l? 7 0  r .  c y rk u la rz , w którym  komunikuje , że c a r  n ie  

■uważa s i$  skrępowanym p o stan o w ien ia  t r a k t a tu  p a ry sk ie g o , j e ż e l i  chodzi o Suweren­

ność na morzu Oaarnym. Miało to  te n  sk u te k , że k o n fe re n c ja  mocarstw i  re z o lu c ja  

z i 3 . I I I . l S 7 i  r .  z n io s ła  odpowiedni a r ty k u ł  t r a k ta tu  p a ry sk ie g o . W te n  sposób Ro­

s j a  zm azała upokorzen ie  wojny k ry m sk ie j. J e s t  to  równoznaczne z powrotem do p o l i ­

ty k i "b a łk ań sk ie j, T u rc ja  z n a la z ła  s i e  znowu pod g ro zą  a g r e s j i  r o s y js k ie j  i  w p e r­

spektyw ie rozb io row . Co w ięcej r .1 3 7 0  otw orzył nowy okres w stosunkach  między pań 

stwami eu ro p e jsk im i. Pokój fra rik fu rd z k i n ie  p rz y n ió s ł  p a c y f ik a c j i  o s ta te c z n e j .  

Wojna n ie  p rz y n io s ła  o s ta teczn eg o  r o z s tr z y g n ię c ia  na czas d łu ż sz y , p o z o s ta ło  u 

zwyciężonych m arzenie 0 odwecie a u  zwycięsców obawy na p rz y s z ło ś ć . S tąd  o b u s tro - 

ne szukan ie  z ab ezp ieczen ia  w sy stem ie  ro z le g ły c h  sojuszów  oraz c ią g łe  z b ro je n ia  

/e ra  zb ro jnego  p o k o ju /.

V. P a c y f ik a c ja  fran cu sk o -n iem ieck a .

Po Sedanie n a s tą p i ła  d e t ro n iz a c ja  N apoleona J I I . a 'U -go ^ .  obwo­

łan o  w Paryżu  re p u b lik ę . "Ukonstytuował s i ę  Rząd Obrony Narodowej pod k ierunk iem  

G am betty. D nia 2 3 .1 . k a p itu lo w a ł P a ry ż , Rozpisano wybory do Zgrom adzenia Narodo­

wego, k tó re  m iało  zakończyć wojnę. Zgromadzenie Narodowe po ukonsty tuow aniu  odda­

ło  k ierow nictw o Adolfowi T h ie rs 'o w i,, dawnemu prezydentow i m in istrów  Ludwika F i l i ­

p a , h is to ry k o w i k o n su la tu  i  c e sa rs tw a , wsławionemu Opozycją p rzec iw  p o l i ty c e  za ­

g ra n ic z n e j Napoleona, mową z 3 .F .1 S 6 6 , w k tó r e j  p rzepow iada pow stanie  cesa rs tw a  

n iem ieck iego  oraz oporem p rzeciw  prow adzeniu  w ojny. Uważano go te ż  za najodpowied 

n ie jsze g o  człow ieka do p rzeprow adzen ia  p o k o ju .

W lutym  ro zp o czą ł T h ie rs  p e r t r a k ta c je  z B ism arckiem , k tó ry  choć 

c h ę tn ie  zgadzał s ię  na uk łady  w sze lak ie  n ie  obn iży ł swoich- żądań. Jedynym Sukhese
t

F ra n c ji  by ło  zachowanie B e I fo r tu , k tó ry  b y ł k liezern  obrony państw a od s tro n y  po­

łu d n io w e j. p re lim in a rz  pokojowy podpisano  2 6 .1 1 . w W ersalu a  pokój defin ity w n y  

we F ra n k fu rc ie  1Ó.7.1371 r .  Na podstaw ie  p o k o j u  f r a n k f u r c k i  e -  

g o F ra n c ja  odstępow ała Niemcom A lzac ję  i  częśó  L o ta ry n g ii oraz zobowiązywała 

s i ę  do p ła c e n ia  5 m il .k o n try b u c j i  w o jen n ej. Do c h w ili całkow itego  u sk u te c z n ie n ia
i  z '

s p ła ty  t e j  k o n try b u c ji ,  północne departam enty  F ran c ji, m iały  byó okupowane p rzez 

wojska n iem ieck ie . S to su n k i handlowe uregulowano na podstaw ie  k la u z u l i  najw ięk­

szego uprzyw ile jow an ia  N iem iec, p o zo s taw ia jąc  im p ierw szeństw o .w tra n s a k c ja c h , 

Urok te n  uważano, p ó źn ie j we F ra n c ji  z a  k lę sk ę  g o spodarczą . W pok o ju  fran k fu rck im
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s t r a c i ł a  F ran c ja  3 departam enty wraz z 1 .600.000 mieszkańców. W wojnie s ,tra ty  w lu ­

dz iach  wynoszą pó ł m ilio n a  lu d z i ,  szkody m ate ria ln e  wraz z okupacją 15 m iliardów  

franków.
Wszystko to  T hiers odczuwał bardzo b o le śn ie . Był on tro ch ę  szo­

w in is tą , a duża p o dn ie tę  d z ia ła n ia  jego  stanow iła  duma narodowa, tak  b o le śn ie  za­

d ra ś n ię ta .  Nic dziwnego, że w n o ta tk ach  swoich nazywa d z ień  p o dp isan ia  pokoju "n a j­

okropniejszym  dniem ż y c ia " . N iem niej, k iedy  to s ię  s ta ło  faktem , najdrażliw szym  pun­

ktem jego honoru było  sk rupu la tne  wykonanie postanow ień umowy. Postępowanie jego  

w tym' w zględzie było  pełne ta k tu . Wobec władz okupacyjnych postępował z wyszukaną 

g rzeczn o śc ią . W in s t r u k c j i  do m in is tra  francusk iego  we Włoszech, nakazywał, aby ni» 

mówić o Niemczech "nasz wróg n iep rzejed n an y " , gdyż to  nasuwa myśl o odwecie. Praw­

dziwym rewanżem, o którym  myślimy, tc  odnowa F r a n c j i .  Za główne swe zadanie uważał 

zago jen ie  ra n  zadanych przez wojnę, p o d n ie s ien ie  moralne i  m a te ria ln e  k ra ju ,  wpro­

wadzenie F ra n c ji z powrotem do rzędu mocarstw eu ro p e jsk ic h , uw olnienie okupowanego 

te ry to riu m , I to j e s t  w ie lką  zas łu g ą , d la  k tó re j  zyskał sob ie  w h i s t o r i i  przydomek 

"osw obodziciela  te ry to riu m " . F ran c ja  b y ła  zobowiązana s p ła c ió s w e  zobow iązania do 

d n ia .2 .1 U ,1374 r ,  Bismarak w ątp ił w lo ja ln o ś ć  F ra n c ji i  is to tn y  zam iar wywiązania 

s ię  z p rz y ję ty c h  zobowiązań, T hiers ro z p is a ł  pożyczkę, k tó ra  w r.1271  zam iast 2 mi­

liardów  -  d a ła  5 m iliardów , oraz d rugą , k tó ra  zam iast przewidywanych 3 m iliardów  

d a ła  p rz e sz ło  Uo m iliardów . W te n  sposob 1 5 .II Io l8 7 3  r .  może podpisać u k ład , doty­

czący uw oln ien ia  o s ta tn ic h  departamentów okupowanych.

V I. Z jazd  3 cesa rzy .

Głównym dążeniem Bism arcka było  izolow anie F ran c ji a ugrupowanie koło  

s ie b ie  tych  mocarstw, od k tó ry ch  mogło Niemcom coś g ro z ió . Bo państw  tych  n a leż a ła  

w pierwszym rzędzie  A u s tr ia , P o li ty k ą  j e j  k ierow ał B eust, m in is te r  rewanżu, k tó ry  

negocjował z Napoleonem I I I .  o pomstę za Sadowę. Jego obecność w rz ą d z ie  oznaczała, 

że A u s tr ia  n ie  rezygnuje ze swego stanow iska unii, (południow ej. Bismarck p o tra f  i ł  

s ię  nagiąć  do nowej s y tu a c j i .  Pomiędzy obu państwami p rz y sz ło  dziwnie szybko do z a ­

t a r c i a  wspomnień dawnej wojny. Mimo s ta r a ń  Bismarcka Beust n ie  u trzym ał s ię  na s t a ­

nowi sk u .
Wschodząca suprem acja p o li ty k i. Węgier z n a la z ła  wyraz w nom inacji na to 

stanow isko Węgra h r .  J u l  i  u s z a  A ń d r a s s y e g o .  J e s t  to  jeden  z n a j­

przedniejszym  mężów s ta n u , u cze s tn ik  rew o lu c ji w r .lg U g , skazany p rzez rząd  a tustriac  

k i na śm ierć, p o zo sta ł na em ig racji do r„lSńO . Wówczas amnestiowany z o s ta ł  -premierom
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węgierskim w r . lg 6 7 .  Andrassy był zwolennikiem o r ie n ta c j i  a n ty ro s y js k ie j .  Pamiętny 

in te rw e n c ji M ikołaja, na Węgrzech w r.lgb -9 , świadom był n iebezp ieczeństw a a g i ta c j i  

ro s y js k ie j  w dr ód .Słowian w ęg iersk ich . To nakazywało mu p o p ie rać  Polaków, jako p rze ­

ciwwagę wpływu ro sy jsk ieg o  wśród Słow ian, jakoż dopomógł do rozbudowy autonomii 

g a l i c y j s k ie j .  W r.1 8 7 0  Andrassy s-orzeciwł s ię  wojnie z Prusam i. S tąd  legenda o g e r -  

m anofilstw ie  Węgrów. F ak t? ten  należy sprow adzić do właściwych rozmiarów, W r.lf?7Ć 

sym patia Węgier b y ła  po s tro n ie  F r a n c j i ,  0 tym świadczą r e la c je  p rz e d s ta w ic ie li  

F ra n c ji .  Andrassy sp rzec iw i s ię  w ojnie, gdyż n ie  chciseł pomagać domowi Habsburgów 

w osiągnięciu , panowania nad Niemcami, ja k  po roku 1S15, gdyż pociągnęłoby to  za 

s.sbą, odnowienie p o l i ty k i  g e rm a n o filsk o -e e n tra l is ty c z n e j, k tó re j  o f ia r ą  w pierwszym 

rzęd z ie  padłyby Węgry, D latego w nowym cesa rs tw ie  niemieckim w idział Andrassy so ju sz ­

n ika  n a tu ra ln eg o , zarówno przeciw  p re p o n d e rac ji Wiednia w Niemczech, ja k  i  przeciw  

elementowi Słow ian, p o li ty k a  zag ran iczn a  Węgier b y ła  dyktowana osobliw ą s tru k tu rą  

geo-e.tnograf iczną  ich  państw a. "Węgry by ły  wyspą wśród narodów słow iańsk ich” . L icz­

ba ich  w Z a lita w ii podług s ta ty s ty k i  o f ic ja ln e j  w ynosiła połowę z a lu d n ie n ia . Stąd 

konieczność szukania, sprzymierzeni.->w. Węgrzy i  Niemcy uważały s ię  za dwie placówki 

c rfw iliz ac ji zachodniej . na wschodzie Europy, Dualizm stwohzył-.w A u s t r i i ' osobliwą- • ... » , A • » *

s y tu a c ję . Zarówno w P r z ę d l i ta w i i ' jak  i  w Z a lita w ii r z ą d z i ła  m niejszość t'zn. niem iec­

ka. tam w ęgierska nąd w iększością  słow iańsko-rom ańską. Ten s ta n  rzeczy 'm ógł^S ie 

utrzym ać Ą żięki .oparciu o potężne czynn ik i zew nętrzne; w k tó ry ch  in te r e s i e  le ża ło  

zapobieżenie temu,, aby A u s tr ia  n ie  p r z e k s z ta łc i ł a  s i ę  w państwo fed e racy jn e  o p rz e ­

wadze elem entu słow iańsk iego . D latego Andrassy, s iłą - rzeczy  m usiał c iąży ć  ku Niemcom.

In acze j było z H osją. L in ią  wytyczną p o l i ty k i  ro s y js k ie j  było 

n iedopuścić  do pow stania s iln y c h , zjednoczonych Niemiec . . Dyplomacja 'Bismarcka p o tr a ­

f i ł a  chwilowo zatrium fować nad tym prądem. Jednakowoż g łęb sza  konieczność dziejowa 

okazała  s ię  p o tę ż n ie js z a  od woli n a js i ln ie js z y c h  jed n o stek - Zjednoczenie Niemiec 

odbiło  s ię  w P e te rsb u rg u  niepokojącym echem. Cesarz A leksander i  kam aryla dworeko- 

biurokisatyc zna p o z o s ta ła  w ierna sojuszom  z> Berlinem . Ale obudzona od wojny krym skiej 

o u in ia  p u b liczn a , p r z y ję ła  awynik wojny ffan cu sk o -h iem ieck ie j z żywym niepokojem. 

Obudzony w 18Ó3 nacjonalizm  ro sy jsk i wyładowawszy s ię  przeciwko Polakom, zw rócił 

s i ę  te ra z  przeciw  elementowi niem ieckiem u. Uważano powszechnie, że n a s tą p i ł  fak t 

d la  H osji n iekorzystny  w dalszych  n a stę p s tw ac g p o d w aż a ją cy  j e j  stanow isko w Eiiro- 

p le . Bismarck mus.iał- s ię  l ic z y ć  z tym. że Hos.ja może s ię  zb liży ć  do p o b ite j  F ra n c ji ,  

tak  jak  zą Napoleona I i  Napoleona I I I ,  Zadaniem jego p o l i ty k i  s ta ło  s i ę  tedy u trz y ­



manie R osji w o rb ic ie  wpływów n iem ieck ich . N a jch ę tn ie j wiec w idziałby  Bismarck odno­

wienie związku trz e ch  c e sa rz y . To odnowienie n a s tą p iło  w r , lS 7 2 .  GFeneza zaś! tego do­

n iosłego  f a k tu  j e s t  n a s tęp u jąca : A ndrassy p ragnął napraw ić nadwyrężone sto sunk i 

z Niemcami. W tym c e lu  oznajm ił p rz y ja zd  F ran c iszk a  Jó z e fa  do B e r lin a 'w  odpowiedzi 

na w izytę Wilhelma w Is c h lu  w r .1 8 7 1 . Równocześnie n a s tą p i ło  p o lep szen ie  stosunków 

miedzy A u s tr ia  i  R osją bardzo  od czasu  wojny krym skiej naprężonych. Nominacja An­

d rassy  'ego wywołała w P e te rsb u rg a  z początku  w rażenie bardzo ujem ne. Był on bowiem 

Węgrem. Obawiano s ię  w. R o s ji , że zam ierza on odbudowaó w ie lk ie  państwo' w ęg iersk ie , 

pomśció na R osji rok 18^9 i  sk ierow ać ekspanzję  państw a habsbursk iego  na Bałkany. 

W reszcie bano s i ę ,  że zechce ro z sze rzy ć  autonomię G a l ic j i  ta k , aby s t a ł a  s ię  ona 

punktem odbudowy p rzy sz łeg o  państw a p o lsk ie g o . Tymczasem A ndrassy, obejmując rządy , 

w pierwszym cy rk u la rzu  do koruusu dyplom atycznego, wyrzeka s ię  tendency j ekspanzyw- 

nych, wskazując w nim na to ,  że pow iększenia te r y to r i a ln e  państw a s ta ło b y  s ię  źród­

łem kłopotów  d la  m onarch ii. To zaś s tan o w iła  d la  R osji gw arancje, że norę'- m in is te r  

bodzie pow ściągliw y w k w e s ti i  b a łk ań sk ie j,. Co do sprawy p o ls k ie j  Andrassy n ie  prze-- 

s ta j e  wprawdzie okazywać Polakom ż y cz liw o śc i, tłum acząc, że nie może zn iszczyć jedne 

go narodu słow iańsk iego , k tó ry  s tan o w i. zaporę p rzeciw  pansląwizm owi, niem niej jednak 

z ło ży ł zapew nienie, że n ie  będzie  podsycał a s p i r a c j i  Polaków, dążących do odzyskania 

w olności. W re z u l ta c ie  s to su n k i z R osją  w m iejsce  spodziewanego z a o s trz e ż n ia , dozna­

ły  poprawy. A leksander postanow ił w ziąć u d z ia ł  w z je ź d z ie  w B e r l in ie ,  k tó ry  odbył 

s ię  te ż  7«IX.187P r .  z w ie lką  św ie tn o śc ią . Nie sp isano  tam z re s z tą  żadnego uk ładu , 

b y ła  to  gw arahcja m oralna wzajemnego w sp ó łd z ia łan ia  i  pomocy oraz u trzym ania  ' 's ta tu s  

quo". d la teg o  też. mówiono n ie  o związku trz e c h  cesa rzy , a le  o stosunku  trz e c h  cesa ­

rz y . Dopiero te r a ź n ie js z e  powojenne p u b lik a c je  u jaw n iły , że po z jeź d z ie  w E e r l in ie  

n a s tą p iły  jednakowoż zobow iązania pisem ne.

Wilhelm rew izytow ał A leksandra w P e te rsb u rg u . Wtedy /6,V.1S73 r .  /  

w łaśnie  podpisano tam konwencję wojskową, Oto na jw ażn ie jsze  p ostanow ien ia  t e j  kon­

w encji: J e ż e l i  jeden z cesa rzy  z o s ta n ie  zaatakowany przez k tó re ś  z eu ro p e jsk ich  

państw , d rug i w najkró tszym  czas ie  p o sp ieszy  mu z pomocą z 200,000 lu d z i .  D alej 

znajdu je  s ię  tam z a s trz e ż e n ie , że konw encja ma c h a ra k te r  czysto  obronny i  n ie  zawie­

ra  nic w so b ie  co byłoby nieprzyjem ne i  groźne d la  innych państw  czy narodow. Zas 

ń,VI ,1873 r > s ta n ę ła  umowa na piśm ie między cesarzem  a u s tr ia c k im  i  ro sy jsk im . Wszel­

k ie  ró żn ice  między ic h  państwami będą za ła tw ian e  zgodnie. Obaj władcy porozum ieją
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s ię ,  j e ż e l i  przypadkiem pokój eu ro p e jsk i z o s ta n ie  zagrożony przez jak iek o lw iek  

t r z e c ie  państw o, W c a ło ś c i t y ł a  to  l i g a  zaw iązana w c e lu  u trzym ania  pokoju eu ro p e j­

skiego 1 " s ta tu s  quo". Mówiono jed n o lity m  fro n c ie  p rzeciw  międzynarodowej rewolu­

c j i  .. Bismarckowi ch odziło  o to ,  aby izo low anie F ra n c ji  pokazało  j e j ,  że w swych 

dążen iach  rewanżowych n ie  może l ic z y ć  na nikogo i  że chcąc szukaó odwetu zostan ie  

sama, zdana na własne s i ł y .  Tu jednak  m iał doznaó pewnego rozczarow ania.

Na k o n g res ie  b e rliń sk im  na a n ry d z ie ło  p o l i ty k i  bism arkow skiej padł 

pewien c ie ń .  P rz e d s ta w ic ie le  A u s tr i i  i  R o sji zam anifestow ali przeciw  próbom agre­

sywnych postanow ień, skierow anych p rzeciw  F r a n c j i .  Cesarz A leksander zapew niał am­

basadora  francusk iego  G outan-teirona, że z jazd  n ie  ma o s trz a  skierowanego przeciw  

F r a n c j i ,  Gorczakow zaś posunął s ię  nawet do ośw iadczen ia , że Europie p o trzeb n a  j e s t  

s i ln a  F ra n c ja . W ten  sposób Bismarck mćgł przekonać s i ę ,  że j e ż e l i  -F rancja nie 'm o­

że l ic z y ó  ha  p o parc ie  państw  eu ro p e jsk ic h  w swych dążen iach  rewanżowych, p  ty le  

z d ru g ie j s tro n y  Europa n ie  zgodzi s ię  na-powtórne j e j  zg n iecen ie .

V II, Kryzys w roku 1875*

A w łaśn ie  w tym momencie s tosu iik i f  ran cu sk o -n iem ieck ie , k tó re  do--- 

tyęhęzas b y ły ' zupełn ie  możliwe z ac z ę ły  s ie  szybko p o g a rszać . Bism arck od r/1872  

by ł pogrążony całkow icie  w tzw ."K ulturkam pf" tz n .  w walce ze światem k a to lic k im , 

Walka t a  z a c z ę ła  wykraczać poza ś c is łe  g ran ice  państw a niem ieckiego na c a łą  Euro­

pę do r o l i  z jaw iska międzynarodowego. Bism arck w tym c za s ie  ujmował w szystk ie  zjaw i 

sk a -p o lity c z n e  w łaśnie pod tym kątem w idzenia  i  w szędzie w ie trz y ł in try g ę  p o lsk o - 

u ltram o n tań sk ą . W-tych warunkach odczuł Bismarck bardzo  n iem ile  zw rot"wewnętrznej 

s y tu a c j i  F r a n c j i . 21 .V .1873 r « reakcy jno-m onarch istyczna  w iększość zgrom adzenia.na­

rodowego o b a l i ł a  T h ie rsa , k tó ry  p rz e p a r łs z y  "oswobodzenie te ry to rió w " p r z e s ta ł  już 

być potrzebnym ? P rz y s z li  te ra z  nowi lu d z ie  o zabarw ieni klerykalnym : m a r s  z a--, 

ł  e k  M a  c-M a h o n , zw ycięsca spod Magenty, w ięzień  Sedanu, pogromca Komuny.

W rz ą d z ie  główną ro lę  odgrywał k s i ą ż ę  B r o g l i e  oraz D e c a z e 6 

Bismarck b y ł niezadowolony z trz e c h  przyczyn:

1 /  n ie  w ierzy ł w lo ja ln o ś ć  tych  lu d z i ta k  ja k  w lo ja ln o ś ć  Thięr3ą 

2 /  b y ł przeciw nikiem  r e s ta u r a c j i  m onarchii we F r a n c j i ,  uważając

że re p u b lic e  fra n c u sk ie j t ru d n ie j  byłoby nawiązać so ju sze  z innymi państw am i.

3 /  r a z i ł  go- u ltram o n tań sk i pogląd naszych kierowników p o l i ty k i

f r a n c u s k ie j .  Obawiał s i ę ,  że aechcą oni dążyć do odrestaurow ania  władzy św ieckiej
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pap ieża . •. .. . . .  -
Od. p ie rw sze j te ż  chw ili zaczął "żelazny  kanclerz"  oskarżać rząd 

fran cu sk i o chęć wywołania wojny i  podburzania narodów przeciw  Niemcom. G ro z ił, że 

bedzie zmuszony wypowiedzieć F ran c ji wojnę zanim k le ry k a li  francuscy  wypowiedzą mu 

ją  w obronie in teresów  pap ieża  i  n ie  zn ie s ie  F ra n c ji k le ry k a ln e j . K siąże Decasses 

s t a r a ł  s i ę  uspokoić Bismarcka różnymi ustępstw am i, lecz  mu s ię  to  n ie  udawało. Po- 

d e jrz liw o ść  k an c le rza  Niemiec w z ra s ta ła , a tm osfera  s taw a ła  s ię  coraz c ię ż s z ą . Aż 

w reszcie w r . l g / 5  doszło  do p r z e s i le n ia  międzynarodowego, k tó rego  i s t o t a  do dzid 

dn ia  j e s t  przedmiotem sporów.

W marcu r,!S 7 5  Zgromadzenie Narodowe w Wersalu, uchw aliło  wprowa- ' 

dzenie w pułkach  fran c u sk ich  czwartego b a ta l io n u . Była to  poniekąd odpowiedz na 

uchwałę parlam entu niem ieckiego z r .  187^ o tz w ,"se p te n n a c ie " , k tó ra  p o d n io s ła  s ta r, 

arm ii n iem ieck ie j w c za s ie  pokoju do k00.'000 /początek wyścigu z b ro je ń /. Mimo to  

sz tab  niem iecki okazał s ię  zaniepokojony. O bliczono, że nowa ustaw a parlam entu  f ra n ­

cuskiego oznacza w zrost s tan u  p o s iad a n ia  arm ii f ra n c u sk ie j o IW .00ó iu d z i , W Niem­

czech zaniepokojono s i ę ,  czy F ran c ja , zubożała ..osta tn im i p rz e jśc ia m i, nakładałaby 

ta k  w ie lk i c ię ż a r  na swą ludność. je ż e l ib y  nie m iała  w tym określonego c e lu  rewan­

żowego. Czy n ie  n y ś la ła  o wojnie ? Dnia 8 .IX .d z ien n ik  niem iecki inspirow any przez 

rząd "Die Post" um ieścił a rty k u ł p . t .  "Krieg in  S ich t" /Czy wojna w perspek tyw ie/?

W a rty k u le  tym daje na p y tan ie  to  odpowiedz' tw ie rd zącą , zaznaczając  jednakowoż, że 

niebezpieczeństw o choó b l i s k ie  i  w ie lk ie  może s ię  rozw iać. W Paryżu na sku tek  tego 

u jaw nił s ię  zrozum iały n iepokó j. 15 cesarz  Wilhelm oświadczył na b a lu  dworskim 

francuskiem u a tta ch e  wojskowemu P o lignac  owi "Chciano nas p o ró żn ić , te ra z  j e s t  

wszystko skończone", n ie  pow iedział jednak komu z a leża ło  na p o ró żn ien iu  tych dwóch 

państw . Dnia 2 . IV. Gonton na o b iedzie  u ambasadora an g ie lsk ieg o  ffpotkał s i ę  z Ra- 

dowitzem, powiernikiem  Bism arcka, k tó ry  dopiero co odprawi'! ta jem n iczą  m isję  do P e - 

te rsb u rg a . Dziś wiemy, że w t e j  m is ji  chodziło  o wysądowanie R osji w sprawach wschoó 

n ich  i  o u su n iec ie  pewnych nieporozum ień. W spółcześnie jednak m isja  t a  n a ro b ił i w iel 

kiego h a ła s u . Ambasador fran cu sk i w P e te rsb u rg u  Le FIo d o n o s ił, że celem m is ji Ra- 

dow itza było zaproponowanie R osji p o d z ia ła  panowania nad Europą. M iała ona otrzymać 

wolną rąke wobec T u rc ji ,  Niemcy zaś swobodę w zgn iecen iu  F ra n c ji .  Opinie tę  zdawał 

s ię  obecnie podtrzymywać sam Radowitz, k tó ry  g ło s i ł  wocec Gontout t e o r ie  wojny p re ­

wencyjnej i  p rz e d s ta w ia ł, że j e ż e l i  Niemcy mają odn ieść  zwycięstwo, n ie  mogą czekać 

aż F ran c ja  nab ierze  s i ł ,  a le  muszą odrazu uderzyć, chociażby z tego względu, że
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F ran c ja  mogłaby .zyskać z.czasem  sprzym ierzeńców, G-ontaat o s trz e g ł swego m in is tra , za­

p y tu ją c , czy .nie na leżałoby  zawiadomić i  innych, gabinetów  o z łych  zam iarach Niemiec 

D e c a » e e i s to tn ie  zawiadomił o tym obce g ab in e ty . Równocześnie i  Bismarck w rozmo­

wach wyraża, s ię  w duchu, wojny p rew ency jnej. Dnia '6*V. korespondent "Times11, B lowitz 

n a p isa ł a r ty k u ł,, w którym  p rz e d s ta w ia / że p a r t i a  wojenna w Niemczech chce już raz 

skończyć z Francją,, ażeby mieć n a re szc ie  spokój, 'odebrać B e lfo r t i  nałożyć ±0 m il ia r ­

dów k o n try b u c ji, a jedyną przeszkodę stanow i jeszcze  niegotowoóć wojenna.

Na sku tek  tego w szystk iego , dyplomacja eu rope jska  u w ierzy ła ,że  

s to i  w p rzededn iu  nowej wojny.- Rząd an g ie lsk i wezwał Rosję i  Włochy do a k c ji  dyplo­

matycznej w B e r l in ie ,  m ającej na c e lu  u su n ięc ie  i  zażegnanie g rożącej wojny. Najżycz­

liw szą  postawę wobec F ra n c ji ' z a ję ła  R osja . Oar A leksander postanow ił odegrać ro lę  

a r b i t r a  pokoju,, jak  in sp iro w ał mu Decazes i  co s ię  u d a ło . Dnia lO .F .będąc w drodze 

do Ems, zatrzym ał s ię  w B e r l in ie ,  gdzie otrzym ał od Wilhelma usp ak a ja jące  w yjaśnie­

n ie .  W te n  sposób kryzys z o s ta ł  zlikwidowany. lH,V.&orczakow wydał do dyplomatów 

eu ro p e jsk ich  cyrkuł a r a , zaczynający S ie  od słów: 11 Obecnie pokój j e s t  zapewniony .

'  ten  sposób zakończył s i ę  w Europie epizod r ,  1875: c o d o  'k tórego o p in ie  s ą  podzie­

lo n e . Jedn i uważają, że Bismarck i s to tn i e  c h c ia ł sprowokować wojnę i  p rzeszkodzić  

F rancji, w dźw ignięciu  s ie  i  -odzyskaniu dawnego stanow iska w E urop ie . In ń i żnow 

tw ierdzą , że by ło  to  p o p ro s tu  nieporozum ienie jedno z ty ch , ja k ie  s ię  często  w s to ­

sunkach międzynarodowych z d a rz a ją . W tym duchu in te rp re to w a ł tę  sprawę obok h is te r y ­

ków n iem ieckich , h is to ry k  fran cu sk i Seignobos oraz H auser. Uważają Oiił, że Bismarck 

c h c ia ł  ty lk o  n a s tra sz y ć  F rancję  i  p rzeszk o d zić  j e j  w reorganizow aniu  a rm ii. Sztau 

p ru sk i b y ł i s to tn ie  zaniepokojony powiększeniem kadr fran cu sk ich . Dyplomacja euro­

p e jsk a  i  p u b liczn o ść  francuska  prześw iadczona o z łych  zam iarach Bism arcka, uwierzy--© 

w te n  sposób w możliwość wojny. Do tego  p rz y łą c z y ła  s ię  ch y tro ść  Gorcżakowa, z ręcz ­

ność D ecazesa, k tć ry  c h c ia ł zadziergnąć b liż s z e  s to su n k i z R osją, łatw ow ierność 

dyplom acji a n g ie ls k ie j ,  bezkrytycyzm Le Flo i  Mac-Mahon.

N astępstw a tego kryzysu  były  ważne: 

l / F r a n c j a  w yszła z dotychczasowego osam otnienia . Pokazało s i ę ,

że Europa n ie  pozwoli na powtórne j e j  Upokorzenie, że może l ic z y ć  na R osję .

2 / P res  t ig d ’Bism arcka wyszedł z t e j  c a łe j  sprawy nadwyrężony.

3 /  Związek trz e c h  cesarzy  ro z lu ź n ił  s i ę .  Rosja n ie  s ta j e  po 

s tro n ie  n ie m ie c k ie j , ' jak 'w  r , 1871, a le  s t a r a  s ię  j e  powściągnąć w zapędach pojdnnyck
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Czynnikiem rozkładowym okazął, s ię . o so b is ty  antagonizm Gorczakowa- i  Bism arcka. Kan­

c le rz  ro s y js k i nie mógł p rzebo leć , że młodszy ko leg a  zaćm ił go w p o li ty c e  eu rope j­

s k ie j i  d la teg o  p ragnął obecnie -przekonać Europę, że Bismarck- c h c ia ł wywołać*wojnę, 

a on go powstrzym ał. Bismarck zachował za to urazę i  to  o so b iste  zad rażn ien ie  znaj­

dzie  niebawem sposobność do odp łacen ia  mu s ię  pięknem za nadobne na Kongresie B er­

liń sk im . Wstrząsem rozb ija jącym  do re sz ty .zw iązek  trz e c h  cesarzy  b y ła  b u rza  na.wscho­

d z ie .
V II. Wojna wschodnia i  Kongres B e r l iń s k i .

Sprawa wschodnia p rzed staw ia  s ię  w XIX.w. jako szereg  kryzysów państwa 

tir e c k ie g o ;  w la ta c h  1 Ot-tych kryzys B erb śk i, 20 -tych  g re c k i, JO -tych i  UO-tych 

e g ip sk i, so_tych rumuński, zaś w la ta c h  70-tvCh wybuchł .nowy kryzys b u łg a rs k i. 

Przyczyną był rozk ład  państw a tu reck iego  i  u o isk  c h rz e ś c i ja n  s p e c ja ln ie  w Bośni 

i  H erzegow inie. Sprawę tę  rozw iązać miał Kongres P a ry sk i. Pod wpływem w ie lk ich  mo­

carstw  s u ł ta n  tu reck i wydał w r . lg s ó  słynny edykt o równouprawnieniu c h rz e śc i ja n .

W wprowadzeniu go w życie  napotkał jednak na opór elem entu konserwatywnego i  fana­

tycznego, co objaw iło  s i ę ,  jak  zwykle, w rz e z i ludności c h rz e ś c i ja ń s k ie j .  W 18Ó0 r ,  

Europa j e s t  widownią w ie lk ie j rz e z i w L ibanie o raz in te rw en c ji F ran c ji w te j  sp ra ­

w ie. W dwa l a t a  potem wybuchło pow stanie w Herzegow inie, następn ie  na K ręc ie . 1 l a ­

tach  70-tych  obserwujemy ro z te rk i w Bośni i  B u łg a r i i ,  w szystkie tłum ione z bezwzględ- 

nym okrucieństwem . B yli w T u rcji mężowie s tan u , re k ru tu ją c y  s ię  ze s tro n n ic tw a  młodo- 

tu r e c k ie g o k tó r z y  o p arc i o Napoleona I I I  próbowali przeprow adzić re o rg an izac ję  

p ań sty a . Po. śm ierci jednak głównych ic h  p rz e d s ta w ic ie l i :  Puadat Alego Paszy , zapano­

wał w 1371 k ierunek  reak c jo n is ty czn y  z zapow iedzią k ryzysu  b u łgarsk iego  i  ponownego 

zaburzen ia  w Bośni i  Herzegowinie. Miały one podkład przede wszystkim so c ja ln y . Ka- 

hometańscy w ła śc ic ie le  ziemscy tzw. "begowie" w yw ierali okrutny u c isk  na słow iańskich  

chłopów, k tó rz y  naprćżno szu k a li p rzed  nimi opieki w s ą d z ie . Opłaty na rzecz  pan- 

stwa wraz z podatkami państwowymi, p o c h ła n ia ły  przeważną część ic h  dochodów, g n ęb ił 

ich  u c is k , pańszczyzna i  n ie lu d zk ie  k a ry  za drobne p rzew in ien ia . W c a ło śc i dawało 

co obraz stosunków n ięgodpyeh.państwa cywilizowanego. W. r „1375 wybuchły rozruchy, 

powstańcy wydali m an ifest do Europy, p rosząc  o p oparc ie  i  obronę p rzed  strasznym  

ucisk iem  • i  .zapowiadając walkę, do o s ta tn ie j  k ro p li  k rw i. Powstąnie to , k tó re  wybuch­

ło  na t l e  gospodarczym i  fiskalnym , p rzy b ra ło  nfcrótce c h a rak te r ruchu narodowego 

i- zwrpjąiło-na s ie b ie  baczną uwagę dwu państw eu ro p e jsk ich : A u s tr ii  i  B o s ji .
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Nie można pow iedzieć aby częste  prześladow ania,w ybuchające w państw ie tu r e c ­

kim na t l e  u c isk u  c h rz ę ś c i ja n ,n ie  były poniekąd na rękę  R o s ji ,k tó ra  prowadzi p o lity k ą  

dążącą do zdobycia Rosforu i  D a rd a n e li.Z a jśc ia  na t l e  re lig ijn y m  dawały j e j  bowiem 

podstawę do występowania w obronie uciśn ionych  na zew nątrz ,a  także do in g e re n c ji w 

sprawy wewnętrzne T u rc ji .R o s ja  c h c ia ła  opanować c ie śn in y  z powodów przede wszystkim 

gospodarczych d u s i ła  s ię  bowiem w swoim wielkim  obszarze bez dogodnego w y jśc ia  na 

morze.p o lity k a  ta  jednak zawsze p rz y b ie ra ła  pozory ideowe.W X III .w .ch o d z iło  p rzec ież  

o wyswobodzenie jęczących w jarzm ie n iew oli ch rześc ijan .O b ecn ie  m isja  r e l i g i j n a  prze'', 

s z t a ł c i ł a  s ię  w m isję  narodowościową.Momenty narodowościowe i  h a s ła  em ancypacji na­

rodów s i l n i e j  te ra z  d z ia ła ły  n iż  momenty r e l ig i jn e  i  d la tego  wysunięte je  na p ie rw ­

szy p lan .T ak  ja k  np.w Niemczech ruch narodowościowy objaw ił s ię  przez pangermanizm, 

tak  w R osji wytworzył prąd nazwany panslawizmem ,którego głównym reprezen tan tem  był 

za M ikołaja I .  A l e k s y  C h a m i e  k o  w.Za ca ra  M ikołaja jednak p rąd  te n  ma 

ra c z e j ty lk o  znaczenie naukow o-lite rack ie  i  na p o li ty k ę  R osji nie wywiera wpływu.

Car Mikołaj n ie  dął s ię  insp irow ać panslaw istom  a nawet ic h  prześladow ał.W  państw ie 

swym wymagał bowiem b ie rn o śc i i  nowy ruch  uważał za n iepożądany, aczkolw iek program 

panslaw istów  n ie  sp rzec iw ia ł s ię  zasadniczo programowi rządowemu.Zupełnie in acze j 

rzecz  ma s i ę  za A leksandra.Tu s ło w ian o f ile  s t a l i  s i ę  czynnikiem politycznym  i  lo 

piewszorzędnego znaczenia.N ią są  już  n ie  ty lko  przez ca ra  ś c ig a n i ,a le  nadają  nawet 

k ierunek  jego p o lity c e .P o  wojnie krym skiej n a s tą p ił  bowiem w R osji znany przew rót 

i n e u tra ln a  dotąd o p in ja  p u b liczn a  z o s ta ła  rozbudzona /wiosna sebastopoiska/.W  tyci 

warunkach z o s ta ło  wskrzeszone w r .1858.S łow iańskie Towarzystwo Dobroczynności uod 

wezwaniem apostołów : Cyryla i  Metodego,a k tó re  pod pozorem n ie s ie n ia  pomocy ch rześ- 

c ijańsk im  sektom ,sepiatom  i tp .prow adzi p o l i ty k ę .

Wyrazem rozw ija jącego  s ię  panslawizmu był powszechny kongres słow iański 

w Moskwie w r.,lg6.7.Właściwy jednak program panslawizmu z o s ta ł wyłożony w k s iążce  

Daniłowskiego wyd.w r ,  1871 pod ty tu łem  "R osja i  Suropa",k tó ra  wywarła s i ln y  wpływ 

na ówczesne życie w. Rosji.W myśl tego programu R osja ma ob jąć  p ro te k to ra t  nad R-ciu 

państwami.: Serbią,R ułgaria,C zecham i.R um unią i  G rec ją  ze względów narodowościowych, 

a nawet ma zagarnąć Węgry ze względów geograficznych.N aw et K onstantynopol w ray^l 

terno profTamu ma by ć 'p ro w in c ją  cesarstw a ro sy jsk ie g o .

Zjednoczenie całych  Niemiec wywarło na-umysły ro s y js k ie ,w ie lk ie  wra-



żonie.Snuto  odpowiednie te o r ie  o zjednoczeniu w szystkich Słow ian.N ależy tu  wymienić 

trzy , g łośne nazwiska lu d z i,k tó rz y  panslawizmowi nadali znaczenie p o lity c z n e :

’ - A / e  n e r  a ł  i  g ń 'a  t  j  e w, d y  p. 1. b.-ja. a t. ambasador rosy .i-

.ski w K onstantynopolu,

2 / M i c h  a ł  "K a t  k o-w',wybitny pub-li-cysta,niegdyś l i t e r a ł ,późnie j 

szerm ierz panslawizmu na łamach swfego pidma "Wiadomości Moskiewskie",

3 /  P o h i  e (i e n o s c e"’w ;który ćwierć .wieku, wywierał wpływ na po­

l i ty k ę  carów jako wychowawca A leksandra I I I  i  oberprokurator, ,św ..Synodu.

, .. w te n  sposób ruchy umysłowe i  kierunki. tłumione zaczęły  wywierać wpływ

wydatny na p o lity k ę  tronow.Car mimo swojej n ieogran iczonej w ładzy,raueiał prowadzić 

.tak a  p o l i ty k ę ,ja k a  odpowiada szerokim  masom rosy jsk im , W yrazicielem j e j  był Gorcza- 

kow ,który dążył do pow stania szeregu małych państewek słow iańskich  sam odzielnych. 

Jednostk i te , zawdzięczając swe pow stanie R osji,od  n ie  j- miały, być. z a leżn e .

■Drugim państwem zaangażowanym w sprawie, wschodniej b y ła  A u stria . Zda- 

■KAlo s ie  zrazu ,że  będzie ona główna spadkobierczynią Turcji.R ozpęd j e j  jednak wnet 

s ię  załam uje .A ustria  zdażać będzie n ie  do ro z b io ru ,ale do konserw acji cesarstw a o to - 

mańskiego .obawiając s ię ,b y  na jego gruzach nie .w yrosła nowa .groźna p o tęga .

J e ż e l i  chodzi o sprawę w schodnią,to należy w A u s tr ii  odróżnić od

.d rug ie j połowy XIX.w.dwa k ie r u n k ik ie r u n e k  wojskowy . i  .k ie ru n ek  reprezentowany przez

Andrassy/ego .S t  r  o n n i  c ’t  w o w o j  s rk .o  w, e d z ia ła ło  przede wszystkim w

kierunku  zaanektowania R o śn i 'i  Herzegówiny1 ze względów s tra teg icz n y ch .K ra je  te  wed- 
' ii:- ... ■ ' ' ' ■ -  V.-'. ;; ::- /k ---- -
ług  ..nich, m iały s łużyć jako baża wojóhna d la  ro zw in ięc ia  d z ia ła n ia  przeciw  T u rc ji .

Myśl t ę  podnosi zwycięsca Włoch z pod Towary, fe ldm arszałek  R adetzky ,następnie zwy- 

c ię sc a  z pod L issy , Tegothoff.Czyni ono też. w tym k ierunku  przygotow ania.Corocznie 

o ficerow ie  a u s tr ia c c y  udawali s ię  w podróż na objazd i  r o b i l i  p rzeg ląd  tych p ro - 

wincyj .Rzecznikiem tego programu aneksyjne-ę b y ł komendant Dalmacji .g en era ł .Rodie::. 

Cesarz F ranciszek  Jozef ta v że m yślał o dosiadaniu . R o śn i, jako podstawy d la  zabezpie­

czen ia  I s t r i i  i  Dalmacji i odbył nawet A>o wybuohp. pow stania w Rośni /  podróż po 

Dalmacji o charak terze  ■oolitycżnym.7/ czasje  swej-podróży był on radośn ie  witany 

p rzez ludność,®  b iskup i > a to lic c v  przyjmowali eo-jak.o zbawcę i swego pana.G enerał 

R odicz.był już upatrzony na dowódcę k o rpusu ,k tó ry  miał dokonać w stosownej chw ili

aneks j i .  .- :
In acze j jednak ustosunkował s ię  do t e j  sprawy kierow nik p o lity k i

z a g ra n ic z n e j 'A u s tr i i ,  A n d r  a s s y.Rył on racze j przeciw  programowi stronn ic tw a



wojskowego aneks j  i  Bośni i  Herzegowiny,Zdawał op sobie sp.rąwęvż e , T urcja  -jest sąsiadem 

narazie  nieszkodliwym ,a nawet z pewnego względu pożytecznym ,Pam iętał n ie  .ty lk o  o ibr.rhe 

n iu  T u rc j i ;a le  też  i Rosji wraz z je  j  programem panslawi.styczpym i  rozum iał, że nie ą - 

roźna bo s ł a ł a  T urcja powstrzymuje p rz e c ież .p rzez . swoje . i s tn ie n ie  wykonanie tego " 

panslawifitycznego program u.Stąd s ta ł  Andrassy w opozycji programu s tronn ic tw a wojsW— 

wego,które dąży ło 'w łaśn ie  do ro zb io ru  Turoji„Andrassy n a jb ard z ie j obawiał s ię  utworze­

n ia  s ie 'p ań s tw a  w ielkoserbskiego na gruzach T u rc ji ,L ic z y ł .s ię  z tym,że w Bośni i 'E e r -  

zegowinie b y ła  t a  sama ludność,co w S e rb ii i do p o łączen ia  mogło łatwo p rz y jść  tyntan- 

d z ie j .ż e  parlam ent serbski/Skupczyne /  g ł o s i ł , że po n iesie  w szelkie o f ia ry  w celu  dopro­

wadzenia do po łączen ia  s ię  tych rodów.Andrassy l ic z y ł  S ie z tym.że państwo tak  powstfe-
o

łe  miałoby obszar g6.000 km.Ł,3  m iljony ludności i  będzie wywierało wpływ p rzy c iąg a ją ­

cy na połudn .słow ian  zamieszkałych w g ran icach  -lonarchil ,To. \ ę i  w-programie Andrassy 

ego le ża ło  nie wyrzucenie Turków z Bośni i  Herze--owiny, a le  racze j utrzym ać ic .i- tan r- 

.1 to utrzym anie ch c ia ł przeprow adzić drogą dyplomaty,czną.Chciał. mianowicie zmusić ioi.'. 

do przeprowadzenia pewnych ustępstw  i reform  d la  ludności pod względem narodowościom 

'-vym i re lig ijn y m ,a  dopiero .gdyby tych zamysłów n ie  udało s ię  wprowadzić, w czyn gdyby 

Turcy n ie u trzym ali S ie  -  z a ją ć  m ie jsca .Jak  widać z tego program, Andrassy ego ’ do a rab - 

S ji  nie zm ierzał bezpośredn io ,nie mniej j e j  n ie  wykluczał /program fakąltatywno-aEekei-j 

njt/.Wpływami swymi na dworze udało mu s ię  też  jako kierownikowi p o li ty k i  zagranicznej 

A u strii odnieść zwycięstwo nad p a r t ia  wojsk ową „Dnia 3O.XII ,1,875 wystosował., do rządu tu ­

reckiego no tę  dypl.,w  k tó re j  żądał przeprow adzenia odpowiednich re fo rm ,u su n ięc ia  ró z -  

n ic  prawnych miedzy mahometanami a ch rzęśc i Janami .domagał s ię  aby c h rz e śc ija n ie  m ie .i. 

prawo raz  do roku przedstaw iać  sułtanow i swoje prośby i  z aż a len ia ,ż ąd a ł d a le j renom - ■ 

gospodarczych p o d n iesien ia  dobrobyt*  itd .T rz y  były c e le ,k tó re  mu tu  p r z y ś w i e c a ł y ...
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l /  c h c ia ł uśm ierzyć ognisko niepokoju p rzez zm niejszenie jego przy- 

czyn> a /  c h c ia ł usunąć Austro-Węgry jako  czynnik decydujący w sprawach

bałkańsk ich , 3 /  w reszcie c h c ia ł zamanifestować uciśnionym ch rześc i janom na

B ałkanach,że nie ty lko  Rosja a le  także A u stria  j e s t  ic h  p ro tektprk .ą ,T a przychylność 

d la  ch rześc jan  m iała A u s tr i i !  torować w p rzy sz ło śc i drogę do zrewoltowanycn pręw incyj. 

Tak więc w re z u lta c ie  chodziło  A u s tr i i  o zlikwidowanie pow stan ia ,R osji zaś o jego

n a s ile n ie  .B ieg wypadków szed ł ra cze j po myśli R o s ji .

P o r o z u m i e n i e  a u s t  r  i  a c k  o -  r  o s y j  s k i  s .

Powstańcy- n ie  c h c ie li  już wierzyś obietnicom  rządu su łtań sk ieg o  ..zażądali wycofania 

wojsk i oddania im l / j  ziemi.W kw ietn iu  1876 r.w ybąchło nowe pow stanie tym razem
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w R ułgSfii.T o ' też  su łta n  z a rz u c ił p e r tr a k ta c je  i  wysłał w c e lu  s tłu m ie n ia  buntu n ie ­

regularne. wojska basżybużuków i  czerkiesów .R eakcja tu reck a  b y ła  s t r a s z n a .10.000 f a ­

natycznych i  chciwych łupu  basżybużuków i czerkiesów kaukaskich m ściło s ię  na Bułga­

rach za doznane ze s tro n y  ca ra  k ruc ieństw a w s tra sz n y  sposób.C ała Europa s t a ł a  s ie  

świadkiem niebywałych okropnosći.Spalono 80 m iast i  w si,w ycięto  15.000 lu d z i n ieo sz - 

częd zajęc -k o b ie t i  d z ie c i,T u rc ję  ogarnął prawdziwy sza ł n ienaw iści do Europy.Tłum 

zamordował w Sanonikach k o n su la ta  niem ieckiego i  francusk iego .A le i  w samej T u rcji 

dokonywa s ie  przew rót.Pow staje  stronn ictw o reform acyjne młodoturków.Młodoturcy walczą 

z niedołęstwem su łta n a  Abdul-Azisa i 29 .V ,1876 r .d e tro n iz u ją  su łtana,p rok lam ując  s u ł­

tanem nowym jego s io s trz e ń c a  Murada V.

Tymczasem krwawe wypadki w B u łg a rii zw racają na T urcje i  sprawę 

Bałkanów uwagę c a łe j Europy.zw łaszcza zaś Anglii.W  naju  1876 r .p rz e d s ta w ic ie le  trzech  

mocarstw w osobach Gorczakowa.Andressy'ego i  B ism arcka,w ysłali Turcjimomerandum tzw^ 

b e r liń sk ie ,w  których  żąda ją  przeprow adzenia p a c y f ik a c ji  powstańców bośniackich  i  h e r -  

zegowińskich.Eo memorandum tego p rz y łą c z y ła  s ię  też  Pranej a,podczas gdy ze względu 

na zakusy ro sy jsk ie  s ięg a ją ce  po K onstan tynopo l,w sp iera ła  T u rc ję  przeciw  R osji,w idząc 

oczyw iście korzyści pozbycia  s ię  j e j  ry w a liz ac ji w Ind iach ,parn ięty jąc  o tym,że i  k lę s ­

ka  T u rc ji będzie równoczesna z rozszerzeniem  swych wpływów w Egipcie.Równocześnie 

państwa eu ro p e jsk ie  w ysłały  swą f lo tę  morską pod K onstan tynopol,m anifestu jąc  w ten  

sposób przeciw  mordom w Salonikach .W zrasta ł też  n a s tró j  wojenny na B ałkanach .S erb ia  

zaw arła przym ierze z Czarnogórą i  wypowiedziała w lip c u  1876 r.w ojnę T u rc ji w im ieniu 

uciśn ionych  chrzęścijan.W ojna,prow adzona przez dwa małe państwa bałkańsk ie  ukazywała 

wyraz'nie d z ia ła ją c ą 'rę k ę  R osji .Dowodź ący Czernajew zac iągnął do swych szeregów l i c z ­

nych wojskowych ro sy jsk ich .

Wobec takiego b iegu  nie mógł Andrassy pozostać  obojętnym na b ieg  

wypadków i  utrzymywać s ię  na swojej dotychczasowej l i n i i  postępow ania .D zia ła ł on-do- ' 

tąd  w k ie runku  p a c y f ik a c j i , gdy p rz e d s ta w ic ie l Rosji Gorczakow dążył w łaśn ie  do ro z - ' 

ją t r z e n ia  sprawy.Ponieważ po myśli Andrassy ego T urcja  winna b y ła  wejść na drogę re ­

form czego n ie  uczyniła.m uB iał wziąć pod uwagę drugą ew entualność,rozw ażyć co będzie 

w wypadku ro zp ę tan ia  wojny powszechnej.W szedł więc’ w rokowania z Gorczakowem,owocem 

k tó rych  był z j a z d  c a r a  ż F r a n c i s z k i e m  J o z e f e m ,  w 

R e i c h s t a d t  2.711.1876 r.N egocjac je  p row adzili obaj dyplom aci,p rzy  czym 

rozważano ewentualność n ie  ty lko  okupacji ,ftle nawet aneksji.Sukcesem  Andrassy ego 

było uzyskanie od Gorczakowa d e k la r a c j i , że nie zagarnie s to l ic y  Turcji.Porozum iano
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8 t ę  również w R eich stad t na wypadek zwycięstwa w wojnie Turcji-.W tym ęypadku mi-arc 

n rzeszkodzić  wszelkim prześladowyr.iom ch rzęśc i Jan , oraz, nakłoni ć ■Turcję dc-p rzepro ­

wadzenia. reform ,których. już 'p rzed tem ; Andrassy żądał w necie  a u s tr ia c k ie j .R a  wypadek 

z aś  ro zp ad n ięc ia  s ię  m onarchii tu re c k ie j  postanow iono,że S erb ia  z o s ta n ie  wykluczcie, 

od z a ję c ia  enklawy miedzy Dalmacją,Chorwacją i  Sławonią.Również Czarnogóra m iała 

uzyskać ro zsze rzen ie  swych g ra n ic ,z a ś  Bośnia i  Herzegowina m iała s ię  s ta ć  udziałem. 

A u s tr i i .R o s ja  odzyskuje ^ e re ra b ię  i  szereg  p o s ia d ło śc i w małej Azji.W te n  sposób 

Andrassy przechodzi już do innego p rogram u.A ustria  ma uzyskać swe dawne szerok ie  

g ran ice  z t r a k ta tu  passarow ickiego A ^ lg / .T e s s a l ję  i  K retę  p rzeznacza d la  G rec ji, 

^ u łg a r ia  i  Rumelia mają być osobnymi autonomicznymi państw am i.C harakterystyczne ce­

chy ty ch  układów sa wiec n a stęp u jące :

l /  Andrassy nie d o p u śc ił do u tw orzen ia  jednego s iln e g o  państwa 

słow iańsk iego .S łow ian ie  z o s ta l i  ro z b ic i ,

2 /  Miano utworzyć k i lk a  nowych państw .B ułgarie,R um unię, S erb ię . 

C zarnogórę.A ustria  uzy sk a ła  przewagę nad żywiołem serbskifc i  nad A driatykiem ;R osja 

nad bułgarsk im  i  nad Morzem czarnym.

Układ ten  stanowi sukses p o l i ty k i  Andrassy ego.Znaczenie Spodka-

n ia  R eichstadzkiego leży  w tym,że dało ono s i ln e  stanow isko A u s tr ii.P ró b y  R osji uzys

> an ia  panowania nad terenam i b a łk ań sk im i,będą s ię  ro z b ija ły  nad niczym. J e ż e li  cho-.
.h ■ r;;v ■, ■ j  . .  ....

d zi o ocenę rezu lta tó w  spodkanie w R eich stad t d la  A u s t r i i , to  b i jo g r a f  i  apo logeta  

A ndrassy 'ego  Wertheimer dowodzi dużych k o rz y ś c i , ja k ie  A u s tr ia  pozyskała  na B ałranacł 

Dziś jednak wiadomo,że sprawa se rb sk a  spowodowała k o n f l ik t  i  b y ła  przyczyną wojny 

światowej .Andrassy to ru ją  swemu państw u drogę na B a łk an y .d z ia ła ł w n a jle p sz e j ?/<- - 

rze ,n iem n ie j jednak w b ija ł wówczas pierw szy gwóźdź do trumny A u s t r i i .

Porozumienie re ic h s ta d z k ie  między A u s tr ią  i  R osją przewidywało 

zarówno:wypadek zwycięstwa T u r c j i , ja k  j e j  p rzeg ran e j.L o sy  jego by ły  wiec jednak 

związane ś c iś le  w nrzebiegiem  wo.jijr „Początkowo wojna b y ła  k o rzy s tn a  d la  Czarnogór? 

i. Serbów.W tym czasie  rozw ija  s ie  s i l n i e  a g i ta c ja  panslaw isty czn a .

P ra sa  ro sy jsk a  domaga s ie  pomocy Serbów i  czynnej in te rw en c ji 

R osji.N ą akcje  n ie s ie n ia  pomocy zebrano 20 m il i .ru b li.T łu m y  ochotników sp ie szą  na 

plac, rozgryw ającej s ię  wojny .W c a łe j  Suropie panuje n a s tró j  a n ty tu fe ćk i .

W dwóch ty lko  k ra jach .m iano tW.c ie  na Węgrzech i  w G a lic j i  n a s tro ; 

je s t  inny . N a  W ę g r z e c h  panowało niez ad.owo le n ie  z tak iego  o b ro tu  spi‘aWy,

gdyż wdanie s ie  R osji i  wkroczenie na te re n  wojny j e j  w o jsk ,g ro z iło  utworzeniem



państw a W ielko-S erbśk iegó . W G a l i c j i  zaś wiązano szanse, wznowienia sprawy 

pO iSkiej ze zwycięstwem F r a n c j i ,  /K onfederacja narodu, po lsk ieg o  po s t r o n ie  T u rcji 

p rzeciw  R o sji/,, Jednak wkrótce -  bo w końcu s ie r p n ia  zaczynają  s i ę  niepowodzenia 

wojenne,
Tymczasem w K onstantynopolu n a s tą p i ł  d rugi w tym roku p rzew ró t. 

Murad V z o s ta ł  odsun ięty  od rządów, a jegc- m iejsce  z a ją ł  Abdul Hamid I I ,  człow iek, 

k tó ry  m iał wkrótce zac iąży ć  nad losam i państw a, Wraz z nim d o s ta ł s ię  do s te r u  po ­

l i t y k i  tu re c k ie j  k ie ru n ek  n iep rze jed n an y . Tc te ż .  gdy wyczerpani Serbowie c h c ie li  

zawrzeó p o k ó j, warunki podyktowane p rzez  T urcję b y ły  bardzo c ię ż k ie . Między innymi 

S e rb ia  m ia ła  zm niejszyć i lo ś ć  swych wojsk do 10.,000 lu d z i ,  pozw olió obs&dzió n ie ­

k tó re  zamki załogą tu reck ą  i  p ła c ić  k o n try b u c ję . Kie było  bowiem ta jem n icą , źe za 

Serbami s to i  c a r . Duma narodowa ro s y js k a  nakazywała ra tow anie  protegow anych, R osja 

czu ła  jednak , źe tu  n ic  n ie  z ro b i, dopćki będzie  m ia ła  A u str ię  p rzeciw  so b ie , Wy­

je c h a ł wiec dc-W iednia generał Sumarokow, k tó ry  zaproponował A u s tr i i  in te rw en cję  

z b ro jn ą . Mianowicie do Bośni miano wysłać wojska ro s y js k ie ,  do B u łg a r ii  wojska 

a u s t r ia c k ie ,  a zjednoczona f l o t a  morska m ia ła  zainterw eniow ać w o k o licy  K onstantyno­

p o la . Warto przypom nieć, źe te  dwa państw a' A u s tr ia  i  R osja ryw alizow ały ze sobą 

na Bałkanach od pó ł wieku., Dziwnym więc s ię  wyda, skąd te ra z  t a  p ro p o zy c ja  współ­

p racy  ? Rzecz ta k a  zdarza  s ię  częs to  w p o lity c e  międzypaństwowej. Jedno państwo, n ie  

mogąc drugiego usunąć ze swej d rog i d z ie jo w e j, s t a r a  s ię  je  wciągnąć w o rb itę  swoich 

s ta r a ń .  Choć F ran c iszek  Jó ze f i  Andrassy cdpow iedzili na -powyższą p ropozycje  odrow- 

n ie , n iem niej jednak Andrassy zdecydował s ię  zagwarantowaó R osji swą n e u tra ln o ść  

pod pewnymi warunkami . Punktem spornym b y ła  sprawa S e rb ii  i  Czarnogóry. R osja bowiem 

c h c ia ła  wciągnąć te  k ra je  w s fe rę  swoich d z ia ła ń  wojennych, Andrassy zaś  z a s trz e g ł 

s i ę ,  żeby żaden ż o łn ie rz  ro sy jsk i n ie  p o s taw ił swojej nogi na tych ziem iach . Oświad­

czy ł s ię  d a le j  przeciw  a g i ta c j i  p an sław is ty czn e j wśród Słowian a u s tr ia c k ic h .  R osja 

z g o d z iła  s ię  na te  w szystk ie warunki i  5 » l ’-^77 p o d p isa ły  oba państw a dwie kon­

wencje, P ierw sza z ty ch  konwentyj b y ła  o ch a rak te rze  czysto  wojskowym. Z as trzeg a ła  

ona., że obszar S e rb ii  i  Czarnogóry m iał w c za s ie  wojny pozostawać ooszarem n e u t r a l ­

nym, Właściwe znaczenie p o lity c z n e  m iała  druga konwencja, re g u lu ją c a  p rz y sz łe  n ab y t­

ki obu państw . Austro-Węgry w myśl t e j  konwencji m iały uzyskać Bośhię i  Herzegcwinę, 

k tó re  razem l ic z y ły  1 .200 .000  lu d n o śc i, zaś Gorczakow wytargował d la  S e rb ii  i  Czar­

nogóry Sandżak Nowobazarski
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“ X. Wojna ro sy jsk o —tu re c k a  i  t r a k ta t  w San S te f  a n o .

■ : r. • • -'."/■-u. . -  . ; " h . :
Tymczasem jednak wojna na B ałkanach p rz y b ie ra  c h a ra k te r  k a ta s tro f a ln y  

d la  Serbów, k tó rz y  ponoszą k lę sk ę  za k lę sk ą  ta k , że w krótce droga do B elgradu s to  

d la  Turków otworem. R osja  żąda pd S u łta n a  zaw ieszen ia  b ro n i d la  powstańców na 

p rzeciąg ,dw u  m iesięcy , na co tenże, s i ę  z g o d z ił .  W c z a s ie  tego rozejm u R osja  p rzy ­

gotow ała s i ę  do wojny; .zarządzono m o b iliz a c ję  w szystkich.korpusów  w c iąg u  l i s t o ­

pada 1876 r .  W c iąg u  zaś g ru d n ia  z e b ra ła  s ię  w K onstantynopolu  k o n fe re n c ja , z ło ­

żona z p rz e d s ta w ic ie l i  państw  e u ro p e jsk ic h , k tó r a  m ia ła  obradowaó nad potrzebam i 

do przeprow adzenia reformami i  losam i c h rz e ó c ija n  w T u r c j i .  Tu czek a ła  p rzed staw i­

c i e l i  e u ro p e jsk ic h  n iespodzianka: gdy .bowiem z e b ra li  s i ę  .2 3 -X II.I876  r « na obrady 

ro z le g ł s i ę  po m ieście  huk d z ia ł ,  a p rz e d s ta w ic ie l  tu re c k i oznajm ił zdziwionym cu­

dzoziemcom, że T u rc ją  obchodzi w ie lk ą  u ro c z y s to ść ; o trzym ała  bowiem od S u łtan a  

Abdulr-Hamida w dniu  d z is ie jszy m  k o n s ty tu c ję  zu p e łn ie  na wzór e u ro p e jsk i opracowaną. 

A więc dwuizbowy p a rlam en t, równość w szystk ich  wobec prawa, dopuszczalność do u r z ę ­

dów, równość w podatkach , równouprawnienie r e l i g i i  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  i t d .

Za pomocą tego te a tra ln e g o  g e s tu  T u rc ja  u n ik a ła  in te rw e n c ji obcych 

państw  u  s ie b ie ,  w glądania czynników zew nętrznych w j e j  wewnętrzne in te r e s y .  W te n  

sposób i  przedm iot p b rad  zw ołanej k o n fe re n c ji  z o s ta ł  usunięty , spod je j- ro z w a ż a ń ,

W każdym bowiem wysuwanym p rzez  k o n fe re n c ję  wypadku, P o r ta  powoływała s ię  na świeżo 

ogłoszoną .ustawę k o n s ty tu c y jn ą , w k tó r e j  w szystk ie  p o s tu la ty  Europy z o s ta ły  już  

za ła tw io n e . W dodatku Abdul-Hamid zw ołał Zgromadzenie Notablów, k tć re  w szystkie 

żądan ia  k o n fe re n c ji o d rz u c iło . W te n  sposób k o n fe re n c ja  z o s ta ła  pozbawiona swego . • 

c e lu  i  w s ty cz n iu  /l877  r ,  /. ro z e sz ła  s i ę  bez r e z u l t a tu .

T urc ja  zaw arła  te ra z  / l . I I I . 1377 r , /  pokój ze S e rb ią  na warunkach 

o w iele p rz y c h y ln ie jsz y ch , n iż  t e ,  k tć re  przedtem  p o s ta w iła ; R osja  zaś d a ła  i n i c j a ­

tywę zw ołan ia  nowej k o n fe re n c j i .  Wogóle c a ła  Europa p o d k re ś la , ze p rz e c ie ż  ma 

je szcze  prawo wglądać w s to su n k i wewnętrzne w T u r c j i .  To z d ru g ie j s tro n y  wywołało 

zrozum iałe oburzenie i  ruch  nacjonalizm u tu re c k ie g o . W k w ie tn iu  z e b ra ł s ię  p ierw szy 

P a rlam en t, k tó ry  u ch w alił o d rzu c ić  p rzed łożony  p ro to k ó ł obrad lon d y ń sk ich , W odpo­

w iedzi na to  R osja odw ołała swe poselstw o  2 ń .V I.1877 r « i  w ypow iedziała T u rc ji 

wojnę. Wojna t a  to c z y ła  s i ę  rów nocześnie na dwu te re n ac h : w E uropie na Bałkanach 

i  w A zji w A rm enii. P ierw sze k ro k i wojenne R o sji z o s ta ły  uwieńczone sukcesem.
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Z d o ła ła  ona "bowiem z a ją c  c a łą  B u łg a r ię . Do R o sji p r z y łą c z y ła .s ię  Rumunia. Po tym

su k ces ie  n a s tą p iło  jednak załam anie 3 ię  pochodu wojsk ro s y js k ic h . Zawód R osji spra- 
ona

w iłą .B u łg a r ia , w k tó r e j  spodziew ała  s ię /z n a le z ć  po wkroczeniu entuzjazm  i  sze ro k ie  

.masy ..ochotników, W "brew tyto oczekiwaniom masy ch łopsk ie  p o z o s ta ły  o b o ję tn e . A wła­

śn ie  rachuby na pow stanie w B u łg a r ii  by ły  powodem ro z d z ie le n ia  woj3k ro s y js k ic h .

I. w te n  sposób te ra z  główna arm ia b y ła  za s ła b ą  na u d e rz e n ie P o n a d to  w ystąp iły  

te ra z  w szystk ie  ujemne cechy arm ii r o s y j s k i e j .. 'O rg an izac ja  wojSfes ro sy jsk ieg o  oka­

z a ła  s i ę  marną, dowództwo było n ieu d o ln e , in te n d a n tu ra  n ieuczciw a, A r ty le r ia  r o s y j­

sk a  okaza ła  s i ę  g o rszą  od tu r e c k ie j ,  s ta n  służby s a n i ta rn e j  by ł n i s k i .  Ponadto 

u jaw n ił s ię  szereg  nądużyó w ło n ie  arm ii,, Ckażało s i ę ,  że ten  chory człow iek, to  

państwo tu re c k ie , k tó re  traktowano jako będące w s ta n i s  a g o n ii, p o t r a f i ł o  s ię  j e s z -  

cze zdobyć n a -s i ln y  odruch obrony. Obrona Plewny, to n iesły ch an y  w ysiłek  i  odwaga. 

Osman p asza  wraz za swoim korpusem 60.000 ż o łn ie rz y , obwarował s i ę  na prędce w Plev 

ny i  wytrzymał a ta k i a rm ii r o s y j s k ie j ,  zadając- j e j  nawet dotk liw e s t r a t y .  P o łożen ie  

znś Plewny by łe  tego  ro d za ju , że nie można j e j  by ło  o b e jść  i w  te n  sposob tu  rozpęd 

R o sji s i ę  załam ały Rozpoczęto re g u la rn e  o b lę ż e n ie , a  gdy zapasy  żywności w Plew nej 

s ię  w yczerpały, a p róba  p rz e b ic ia  s ię  n ie  u d a ła , Osman P asza  k ap itu lo w a ł czczony 

jednak;.powszechnie jako  b o h a te r . Wojska ro s y js k ie  p rz e b y ły  g rz b ie t  Bałkanu. Porw ali 

s ię .- te ż  do b ron i Serbowie- R osjan ie  postępow ali te ra z  szybko 'naprzód. 1 6 .1 , z a j ę l i  

P ilip p o p O l, 2 3 .1 „A drianopol, a 2 U .II . s ta n ę l i  u  wrót Stam bułu. Armia ro sy jsk a  b y ła  

jednak  w s ta n ie  opłakanym i  pozbawiona kom unikacji z 'm acierzystym  k ra jem . W tych  

warunkach z o s ta ł  zawarty p o k ó?,J: 3 .XII w S' a  n-• - ' S ' t '6 f  a? n o- w przedm ieś­

c iu  K onstantynopola. ••• rv ; "

W pokoju  tym stw orzono przede wszystkim  Wielką;’'B u łg arię .- Obszar je  ' 

wynieść m iał l6-5,.OOO km. , a ludność  5 m ilionów , S e rb ia , Rumunia i  Czarnogóra m iały 

uzyskać n iep o d leg ło ść  oraz pewne pow iększenie te ry to r ió w , R osja  o d zyska ła  od i&ununi 

Bes a r ab i  ę .  Bo śp ią  i  JHerzegowina m iały uzyskać autonomię-. ' . . f '

-. ■ X I. Kongres b e r l iń s k i .1- '

T u rc ja  zaw ie ra jąc  pokój w San S tefano  b y ła  w s y tu a c j i  przymusowej, 

M uśiała wiec z g o d z ić 's ię  na jego c ię ż k ie  w arunki. Niemniej jednak w ie rzy ła , że 

huropa nie* dopuści do ta k ie j  zdecydowanej przewagi R o sji na B ałkanach. I tu  i s t o t ­

n ie  s ię  n ie  zaw iodła. Pokój ten  zn a la z ł najw iększych przeciwników w Auetre-W ęgrzech 

i A n g lii-  A u s tr ia  z g o d z iła  s ię  p rz e c ie ż  na tę  wojnę z zachowahiem swej n e u tra ln o śc i
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ty lko  pod. tym warunkiem, że n ie  pow stanie w je j  wyniku żadne w ie lk ie  państwo s ł o ­

w iań sk ie , a d a le j ,  że zyska Bośnię 1 Herzegowinę. R osja zapom niała jednak o tych  

postanow ien iach  •umowy i  s tw o rzy ła  państwo W ielkc-B u łgarak ie , oraz . nad a ła  niepcdLeg 

ło ś ó  szeregowi państw .

Andrassy postanow ił te ra z  w ystąp ić  z c a łą  s i ł ą  i  n ie  dopuścić d) 

p a c y f ik a c j i . Tu le ży  też  jego r o la  h is to ry c z n a . Okazał bowiem w iele zdecydowania, 

złam ał Opór S fer parlam en tarnych , zm usił także  do w y stąp ien ia  w t e j  sprawie c e s a ­

rz a  pod grozą swej d y m is ji. T w ie rd z ił, że pokój te n  n ie  może byó prawomocny, gdyż 

złamano w nim poprzednie  s ty p u la c je , d a le j ,  że pokój ta k i  n ie  może byó zawarty 

b e z 'U d z ia łu  w szystkich państw  Europy, bo T u rc ja  p o z o sta je  pod nadzorem c a łe j  Euro­

py , Na ra d z ie  k o ro n n e j:'5 . I . ro z w ija ł p rzed  oczyma zebranych perspektyw y k o rz y s tn e j 

d la  A u s tr i i  wojny p rzeciw  R osji i  domagał s i ę  60 milionów kredytów na prowadzenie 

wojny. Andtaśsy s t a ł  wiec na wyżynie swego zad a n ia .

' D rugie państwo zain teresow ane losam i pokoju w San S tefano  to  A nglia  

W państw ie  tym zaznaczył s ię  wyraźnie k ie ru n ek  u trzym an ia  in te g ra ln o ś c i  T u rc j i ,  wy­

chodzący z tego z a ło żen ia , żeg "przez .K onstantynopol w iedzie droga do I n d i i " .  An­

g l i a  b y ła  te ż  tym państwem, k tó re  n io s ło  T u rc ji najw iększą pomoc.... Tu. rozw inął . s i ę  ■ 

tu rk o f il iz m , wywodzący s ię  je szcze  od P i l t a  m łodszego, ,a k tó reg o  p rzed staw ic ie lem  

był wybitny p is a r?  i  p o li ty k  U r^ ih a rd t., Niemniej jednak A nglia  n ie  mogła p o zo stać  

g łu ch ą  na krzyk rozpaczy  ludów u c iśn io n y ch . S tąd . A nglicy b io r ą . t a k  .żywy udział.w  ru ­

chu f i lo h e lle ń s k im , s tą d  p o li ty k a  Oanninga i  stąd, ączes.tnię.two. f l o t y . a n g ie lsk ie j  

w b itw ie  pod Novarino / l g 2 j /.. Wymienić tu  na leży  dwu lu d z i : G la d s to n e 'a  Wiliama, 

wodza lib e ra łó w  i  D is r a e l i 'e g o  -przywódcę konserw atystów  A o rd  -Beaconsfi-eld/ ,  *

G ladstone na w ieść "o krwawych m asakrach b u łg a rsk ich "  -wydał-płomienną b ro sz u rę  p t i  

"Okropności b u łg a rs k ie " , w k tó r e j  wzywał z w ielką s i ł ą  Europę,do zmazania, t e j  hańby 

Wyrażał nawet zdan ie , że l e p ie j  już  aby B ośnię, Herzegowinę i  B u łg a rię  zagńrnęła  

R osja , niżby ludność tych krajów  m iała  zn o sić  ta k i  u c isk ,-B ro sz u ra  jego b y ła  c h ę t­

n ie  czy tan a  i  ro z e s z ła  s ię  w olbrzymim nak ładzie  UO.OOO egzem plarzy.

Jednak s t a r a  r a c ja  s tan u  nakazywała A ng lii b rać  w obronę T urcję 

p rzed  R osją  i  k ie ru n ek  te n  z n a la z ł swego obrońcę w osobie D ie ra e l i 'e g o .  N iezm iernie 

p r z e ję ty  godnością swego k ra ju ,  k ła d ł  zawsze na pierwszym m iejscu  w ielkość A n g lii , 

po jego te ż  m yśli p rz e s z ła  w 1876 r « w Parlam encie uchwała-,, mocą, k tć r e j  k ró lo w a ’ 

W ik to ria  p rz y b ra ła  t y tu ł  cesarzow ej I n d i i ,  Otóż D is ra e l i  zajmował w czas ie  tego 

p r z e s i le n ia  bałkańsk iego  stanow isko całkiem  odrębne.. Kiedy w B e r l in ie  zo sta ło  uchwa­
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lone owo memorandum, n ie  p rz y łą c z y ł s ię  do n iego . Z rob iło  to  duże wrażenie w Euro- 

p ie ,  a T u rc ji pozw oliło  wysnuć wnioski z t e j  n ie so lid a rn o śc i Europy, Toteż na b a r ­

k i  D is ra e l i 'e g o  składano ca ły  p ó ź n ie jsz y  k ry zy s . Krok te n  był tym bardziej p o d e jrz a ­

ny, że w tym czas ie  zakup ił on w iększą i lo ś ć  akcyj kanału  Sueskiego . G ladstone 

oskarży ł go w prost, że S eaco n sfie ld  c h c ia ł sprowokować wojnę w tym c e lu , aby korzy-, 

s t a j ą c  z odpowiedniej chw ili z a ją ć  E g ip t .  Zdaje s ię  jednak, że inne tu  d z ia ła ły  

motywy. Widocznie D is ra e l i  obawiał s i ę ,  że ta k ie  w ystąp ien ie  po lepszy  stanow isko 

R o s ji ,  a o s łab i po łożen ie  A n g lii . Nadaremnie Gorczakow s t a r a ł  s ię  powstrzymać od 

in te rw e n c ji A nglię , gw aran tu jąc , że n ie  tk n ie  d rog i do In d y j , D is ra e l i  rozpoczął 

akcję  zm ierzającą do n ieuznan ia  pokoju w San S te fa n o , Andrassy wzdrygał s ię  d łu ż ­

szy  czas , n ie  mogąc s i ę  zdecydować, co będzie k o rz y s tn ie j .  Wkońcu jednak w o b l i ­

czu o s ta te c z n e j k lę s k i  P o rty  doszło  do porozum ienia między obu państw am i. Wtedy tc

wyrsekł D is ra e li  w gwałtownej mowie przeciw  R o sji te  słynne słowa: "Hand Off"

/precz z rękom a/. Pomiędzy Wiedniem a Londynem doszło do porozum ienia celem r a t o ­

wania T u rc ji .
.. / '  A u s tr ia  z a rz ą d z i ła  m o b iliz a c ję . Połączone f lo ty  s ta n ę ły  u wrót

Stambułu; Rosja wyczerpana i  p rze rażo n a  po tęgą T u rc ji zatrzym ała s ię  w rózpędżie  pód 

samą s t o l i c ą  państw a tu reck ieg o . 9 .IH -1 8 7 8  D is ra e l i  zażądał re w iz ji  całego t r a k ta ­

tu  w San S te fan o . Do:tych  antagonizmów p rzy łączy ły  s i ę  i  inne państw a: Rumunia p ro ­

te s to w a ła  p rz e c iw  tra k ta to w i, k tó ry  o d b ie ra ł j e j  B esa rab ię . Jedynym wobec'tego moż­

liwym tu  wyjściem było  oddańie całego pokoju pód rozwagę mocarstw eu ro p e jsk ich ,

1 tu  wysunął s i ę  dopiero  z ;d k ry ć ia  Bism arck. O fiarow ał s ię  jako '‘uczciwy poóredń lk r' 

między mocarstwami. Zanim tęż  zeb ra ł s ię  kongres doszło  do porozum ienia między 

głównymi antagonistam i i  3 0 .V ,z o s ta ł podpisany u k ład  między A nglią  1 R osją. Rosja 

zapew niła , że n ie  utworzy W ie lk ie j-B u łg a r i i , z rzek ła  ' s i ę  c zęśc i zdobyczy a z ja ty  cł-' 

k ic h  /d o lin  arm eńskich, wiodących do Mezopotamii i  P e r s j i / ,  oraz zapew niła n e u t r a l - ' - 

n u śó -cze rn in  czarno-morskich,W -Damian za  co A nglia  p rz y s ta ła  na r e s z tę  postanowień 

trak ta tu .Jednakow oż B eaconsfie ld  p o t r a f i ł  zapewnić swojemu państwu je szcze  zyski'. 

Zawarł m ianow icie-4 „ y i.z  T u rc ją  ta jn y  układ,w  którym  A nglia p rz y rz ek a ł a pomoc T u rc ji

p rzeciw  R o s j i , gdyby ta -z a g ra ż a ła - tu re c k im  prowicjóm w Az j i  .A nglia  zaś "Otrzymała od 

T u rc ji w zamian za s trz e ż e n ie  a z ja ty c k ic h  p o s ia d ło śc i T u rc ji wyspę Cypr .W ten sposób 

T u rc ja  m uslała s ię  opłac-aó n ie  ty lk o  wrogóm a le  także p rzy jac io ło m  .A nglia  pierwsze, 

sk o rz y s ta ła  z k lę s k i  T u rc ji ,a b y  doiswycrh p o s ia d ło śc i śródziemnom orskich dołączyć tak  

ważną wyspę.Wobec tak ieg o  s tan u  rzeczy  kongresowi berliń sk iem u  n ie  pozostaw ało n ic
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innego ja k  aarikc,jonować te  w szystk ie  t r a k t a ty  s e k re tn e j  dyplom acji*

’ Kongres b e r l iń s k i  rozpoczął obrady i3 .V I .lg 7 g  r . i  obradował przez

m ie s ią c .S ta ł  s i ę  on widownią zu p ełne j k lę s k i  dyplom acji r o s y js k ie j .R o s ja  u t r a c i ł a  

bowiem niem al w szy stk ie  korzyści, zdobyte ciężkim  trudem  wojennym p rzy  zielonym  s to ­

l ik u  w B e r l in ie ,m ając p rzeciw  so b ie  w sp ó łd z ia łan ie  ta k ic h  mężów s ta n u ,ja k  lo rd  Bea- 

c o n s f ie ld  -i h r.A n d rassy  .R o sja  b y ła  słabo  reprezen tow ana p rzez  Gorczakowa.Nawet 

B ism arck ,k tó ry  przew odniczył temu kongresowi n ie  okazywał R o sji an i ś lad u  t e j  życz­

liw o ś c i ,c o  dawni e j..P rzed staw i c ie l e  zaś F ra n c ji  i  Włoch usuw ali s i ę  w k o n g res ie  ne. 

d a lsz y  p la n , n ie  będąc z r e s z tą  bezpośredn io  zainteresow anym i .P rz e d s ta w ic ie le  Rosjj 

r o b i l i  to ,c o  ra u s ie li ro b ić  ną swym m ie jscu , okazywali dużo u s tę p liw o śc i .Tylko w je o  

nym m ie jscu  m ianow icie ,k iedy  ch c ian o  R osji zakwestionować p o s iad a n ie  3 e s a ra b i i  po­

s ta w i l i  s ię  twardo i  u ra to w a li j ą .

■ T ra k ta t b e r l iń s k i  ró ż n i ł  s i ę  bardzo od poko ju  w San S te fan o - 

W ielka B u łg a ria  za sprawą dyplom acji a n g ie ls k ie j  i  a u s t r i a c k i e j ,  k tó re  obaw iały f:.e  

że s ta n ie  s ię  ona narzędziem  ro sy jsk im , z o s ta ła  r o z b i ta  na 3 c z ę ś c i :

1/. Macedonia i  T rae ja  w ró c iły  pod panowanie s u ł ta n a .

2 /  Na p o łu d n ie  od Bałkanów p o w sta ła  autonom iczna p ro w in c ja

Rum alia W schodnia. N am iestnik j e j  m iał byó mianowany p rzez  s u ł ta n a  z tym z a s t r z e ­

żeniem , że m iał to  byó zawsze c h rz e ś c i ja n in .

3 / W łaściwa B u łg a ria  na północ od Bałkanów z o s ta ła  księstw em  

wasalnym, z w ładcą obieranym p rzez  Bułgarów, a le  k tó ry  m usiał p ła c ió  su łtanow i 

h a ra c z . Trzy i s tn ie j ą c e  już  państw a: C zarnogóra, Rumunia i  S e rb ia  uzyska ły  n ie p o d ­

le g ło ś ć  i  ro z sz e rz e n ie  swoich te ry to r ió w . Czarnogóra o trzym ała  A n tiv a ri pod tym 

zastrzeżen iem , że p o l i c j ę  m orską ha wybrzeżu A dria tyku  sprawować będzie  A u s tr ia .  

Rumunia Otrzym ała tu re c k ą  Dobrudżę, a  n a to m iast oddała  część  B e s sa ra b ii R o s j i , 

k tó r a  o trzym ała  w M.Azji Kars i  Ardaham i  winna b y ła  wycofać swe wojska z półwy­

spu  B ałkańskiego  w c iągu  9 m ie s ię c y . Sowity łu p  w yniosły Austro-W ęgry, którym  

Kongres oddawał w okupację B ośnię i  Herzegowinę. Oczywiście widaó by ło  odrazu, 

że w ojska a u s t r ia c k ie  raz zająw szy B ośnię i  Herzegowinę, już  je j  n ie  opuszczą. 

Kongres bowiem upow ażniał A u s tr ię  do budowania k o le i  s tra te g ic z n y c h , a nawet do 

posuw ania s i ę  w g łąb  Sandżaku Nowobazarskiego, k tó ry  w b ija ł s i ę  między Czarnogó­

r ę  i  S e rb ię  aż poza  U l i t r a v ic e .  Otóż to  n ie ja sn e  o k r e ś le n ie , że A u s tr ia  ma p ra ­

wo posuwaó s ię  poza g ran ice  okupowanych te ra z  k ra jów , o tw ie ra ło  p rzez  n ią  s z e ro ­

k ie  perspektyw y p o li ty c z n e j  i  gospodarczej p e n e t r a c j i  k r a ju .  To te ż  Andrassy ta k



donosi cesarzow i o r e z u l ta ta c h  kongresu.; "N ajjaśn ie jszy 'P an ie .- I Bramy Wschodu s to ­

ją  p rzed  Waszą C esarską Mością otworem0 /  Nie przewidywał ty lk o , że tymi bramami 

m ia ła  w ejść w 4Ó l a t  p ó ź n ie j zag łada  M onarchii. > '

P ostanow ien ia  kongresu by ły  n iesp raw ied liw e :-i- dziwaczne.- Wojna 

c a ła  b y ła  bowiem prowadzona w im ię oswobodzenia spod ' jarzm a tu reck ieg o  i  muzułmań­

sk iego  ludów słow iańsk ich  1 c h rz ę ś c i ja ń s k ic h . T y m czasem 'trak ta t■obszedł s i ę  ze S ło­

wianami bardzo n ie ła sk aw ie . W ielka B u łg a ria  z o s ta ła  iiie  'ty lk o  ro z b ita ^  a le  nawet 

cześć  j e j  oddano T u r c j i .  Naród s e rb sk i z o s ta ł  utrzymany w .podziale  na trz y  c z ę ś c i : 

Czarnogórę, S e rb ię , Bośnię i  Herzegowinę, k tó ra  d o s ta ła  s ię  pod okupację A u s t r i i ,

3a to  t rz y  Sprawy /b u łg a rsk a , macedońska oraz s e rb s k a /  zapa lne , k tó re  odtąd  t r z y -  

mać będą w n a p ię c iu  c a łą ’ E uropę. S tad  pow stał 'term in:, nś ta n  b a łk a n iz a c j i"  na ozna­

czen ie  czegoś bardzo niepewnego, czegoś, co lada  chw ila wybuchnąć i  r o z b i ć s i ę  mo- 

że . Dziwacznośc postanow ień kongresu  leży  w tym, że państw o, k tó re  walczyło i  po­

n o s iło  o f ia ry , zyskało  n ie w ie le n a to m ia s t  p a ń s tw a ,'k tó re  w w ojnie u d z ią łu  n ie  

b ra ły ,  odniosły  k o rz y ś c i. I ta k  A nglia  zy sk a ła  wyspę Cypr, Austro-W ęgry Bośnię i  

Herzegowinę. R osja zaś s trac iw szy  2ÓO'',0oO'żołnierzy, pó ty lu  zwycięstwach w yszła 

niem al z gołymi rękam i. c • ■ ; ■

X II. Trć jp rzym ierze  i  porozum ienie f ra n c u sk o - ro s y jsk ie .

....D w .u p r  . z y m i.,ę  r. z e ,  T rak ta t b e r l iń s k i  p rz y ję to  w R osji

jako  w ie lk ie  u p okorzen ie . Do wojny p ch a ła  o p in ia , a tymczasem sp o tk a ł j ą  zawód 
* z ’ ' ■ . .. ..' • • ■,

i  rozczarow anie. W ściekłość panslaw istów  zw ró c iła  s ię  jednak n ie  przeciw  w łaściw ej 

sprawczyni t e j  k l ę s k i , A d s t r i i , a le  przeciw  Bismarckowi. Oskarżono go o cza rn ą  niew­

dzięczność  wzglądem R o s ji , o to ,  że on sprowokował wojny w tym c e lu , aby Rosję o g ra ­

b i ć .  fa p ra s ie  ro s y js k ie j  panowało s i ln e  r o z ją t r z e n ie .  Nazywała ona kongres b e r l iń s k i  

"o sta tn im  dniem związku trz e c h  cesarzy" , Ale zdawał sob ie  sprawę z tego Bismarck 

i  rozum iał, że związek- 'trzech' cesa rzy  długo .utrzymać s i ę  n ie  da.. W iedział, że Niem­

cy spomiędzy państw  będą m usiały  so b ie  te ra z  w ybierać sprzym ierzeńca i  za takim  s ię  

ro z g lą d a ł, zw racając uwagę na Rosję i  A u s tr ię . Uważał, że Niemcy z Rosją łą c z y  d łu ­

g o le tn ia  p r ź y ja z ń , 's p ć lń o ta  poglądów, w reszcie  pokrewieństwo panujących . D alej ro z ­

ważał "możliwość p rz y ja ź n i z A u s tr ią  i  w ytaczał jako  argumenty: wspólność pochodze­

n ia , te n  sam języ k , Obyczaje, w reszcie id en tyczność  in te re só w . Zą R osją , w k tó r e j  

rządy Sprawował car,- przem aw iała duża s t ą b i l i  ząc ,ja . w p o l i ty c e .  A u s tr ia  .jako pans’, wc 

parlam entarne pod legało  Zaś c zę s to  kryzysom ri  -fluk tuacjom . Wkońcu zdecydował s ię  na
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u rz y ja z n  z A u s tr ią .  M e u da ło  mu s ię  Jednak przeprow adzić  swoich! zam ierzeń całko-- 

w ic ie  po swej m yd li. C hciał bowiem, aby uk ład  te n  "był "sojuszem  pragmatycznym- , 

c z ę ś c ią  składową k o n s ty tu c ji  i  aby' b y ł ’ zatw ierdzony p rzez  w s z y s tk ie 't r z y  z a in te ­

resowane parlam en ty : b e r l iń s k i ,  w iedeński i  b u d ap esz teń sk i; A u s tr ia  jednak odrzu-- 

c i ł a  ta k  ś c is ły  zw iązek. Poza tym Bism arck n y ś la ł  o so ju sz u  powszechnym, k tó ry b y  

zw racał s ię  p rzeciw  wszystkim  państwom na wypadek z a ta rg u  Niemiec lub  A u s t r i i ,  

z którym kolw iek z n i e j ,  A ndrassy na tom iast zgadzał s i ę  na s o ju sz , a le  ty lk o  p rz e ­

ciw R o s ji ,  M e m iał bowiem ochoty gwarantować Niemcom L o ta ry n g ii i  A lz a c j i .  Ale 

s o ju sz  a u s t r ia c k i  zn a la z ł przeciw ników  w c e sa rzu  W ilhelm ie. Jak  ż re a ź tą  p rzed  każ­

dym swoim aktem politycznym  ta k  i  te ra z  w ie lk i m in is te r  m usiał zw alczać općr swo­

jego  władcy. W pomoc p rz y s z ła  mu re o rg a n iz a c ja  arm ii ro s y js k ie j  wraz z tworzeniem  

nowych dyw izy j, agresywny ton  p ra sy  ro s y js k ie j  oraz l i s t  c a ra  A leksandra  do W ilhel­

ma z 1 F .V III .1879 r . ,  w którym  sk a rż y ł s ię  na tru d n o ść  w wykonaniu szczegółów 

t r a k t a t u  i  ośw iadcza, że n astęp s tw a  tego mogą być d la  krajów  obu poważne. Wreszcie, 

g rożąc dym isją swoją i  innych m in istrów , doprow adził B ism arck do tego , że 7.X 1879 

r.. z o s ta ło  zaw arte d w u p r z y m i e r z e  n i  e m 'i  e c k  o - ' a u  s t  3 a c -  

k. o. -  w ę g i  e r  s k  i  e . Miało ono c h a ra k te r  defenzywny i  -odnoszący 's ię  ty lk o  ' 

do R o s ji .  Fundamentalny a r ty k u ł p ierw szy tego so ju szu  s tw ie rd za j że so ju sz  zobo­

wiązywał jedno państwo do n ie s ie n ia  pomocy zb ro jn e j drugiemu z n ich  na wypadek atu, 

ku_ ze s tro n y  R o sji i  do zaw ie ran ia  wspólnego poko ju . A więc s o ju sz  ten  n ie-obow ią­

zywał w wypadku wojny z innymi państwam i, a le  w ra z ić  a g r e s j i  ze s tro n y  R o s ji 

W r a z ie  a tak u  ze s tro n y  innego państw a obowiązany był drUgi k o n tra h e n t’Zachować 

n e u tra ln o ść , chyba, że n ap as tn ik  o trzym ał pomoc ze s tro n y  R o sji /mogło tu  chodz-ió 

o F ra n c ję  lub W łochy/. Czas obowiązywana so ju sz u  wynosi .5 l a t ,  okazał jednak w ie l­

ką mccc trw an ia  i  s t a ł  s i ę  podstaw ą p o l i ty k i  e u ro p e js k ie j  do 1'918 r .  To by ł n ie ja k o  

t r z e c i  e tap  z jed n o czen ia  Niemiec pod eg id ą  P ru s . Bism arck n ie  z jednoczy ł bowiem 

c a ły c h  Niemiec o d razu . D zieło  jego postępow ało e tapam i: z 186/ r ;  Z jednoczenie Nie­

miec północnych, w 1871 r .  p rz y łą c z e n ie  południowych'-Niemieó, a wkońcu 1879 r  - 

ro z c ią g n ię c ie  hegemonii nad państwem a u s tr ia c k im . Sojusz te n  odpowiadał w zu p e ł­

ności in te resom  pangermanizmu. W reszcie ' bardzo ważnym s t a ł  s i ę  te n  ob$aw ek ap an z ji 

n iem ieck ie j "Drang nach Sudan"'.- Albowiem te ra z  p rzez Węgry, B ośnię i  Hercegowiną 

mogły-wywierać bezp o śred n i wpływ na B lis k i  Wschód. ■
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Podpisanie tego  so ju szu  "było cs tą tn im  aktem p o l i ty k i  A ndrassy 'ego , 

a równocześnie walnym zwycięstwem nad R osją . W chw ili podpisyw ania tego t r a k ta tu  

znajdow ał s i ę  Andrassy w s ta n ie  d y m is j i . Wykonanie postanow ień t r a k ta tu  b e r l iń s k ie ­

go podkopało jego a u to r y te t .  Według A ndrassy 'ego bowiem okupacja  Bośni i  Kerzego- 

wmy n ie  m iała p rzed staw iać  żadnych tru d n o ś c i . Tymczasem z a ję c ie  tych  dwóch krajów  

wymagało w ie lk ich  wysiłków z powodu zac ię teg o  oporu i  nawet doprow adziło do wybuchu 

zbro jnego pow stan ia  luęLnośói mahometańskiej ,  Andrassy u s tą p i ł  w p e łn i  swego'powodze­

n ia , w myśl teg o , co sam mawiał, że dyplom ata, ta k  ja k  i  śp iew ak/ nie: pow inien cze­

k ać  swego końca, a le  pow inieą z e jś ć  ze sceny w p e łn i  powodzenia i: trium fiu.

K o  n. f . 1 i  k t  w B u ł g a r  i  i.. Kongres b e r l iń s k i  spowodował 

więc w ie lk ie  naprężenie, między- dwu-przymierzem a R o sją , Car ro s y js k i  A leksander I I  

g in ie  /lSSX/ z rąk. rew oluc jon istów , a na jego m iejsce  w stępuje A leksander I I I .

Nowy władca wyrósł w inne j, a tm osferze ni i-  jego- poprzednik-. J e s t  on n iechętny  Niem­

com, ą ,n iec h ę ć  tę  potęguję, i  ro z n ie c a  je szcze  jego  żona k s .d u ń sk a  Dagmar; Za pano­

w ania A leksandra I I I  o s iąg a  punkt szczytowy pan.slawizm, nacjona lizm  ro s y js k i i  o r- 

to d o k ą ia  r e l i g i  jn a . Rozpoczyna; d z ia ła ln o ś ć  Pobiegonoscew, N astępu je  okres w ie lk ie j  

r u s y f ik a c j i .  N acjonalizm  bowiem ro s y js k i  zwraca swe o s trz e  przeciw  Niemcom zam iesz­

kującym w Rosj i . -Wskutek tego p o l i ty k a  ro sy jsk a  o r ie n tu je ,- s ię  co raz  s i l n i e j  w S tro ­

nę F r a n c j i ,  a n ta g o n is tk i N iem iec. N a jw y b itn ie js i wodzowie niem ieccy /hfoltke, genera ł 

W ald ersee ,. generalny  kw aterm istrz  arm ii C a p r iv i /  uw ażali wojnę między tymi państwami 

za n ieu n ik n io n ą . Zdawali sob ie  te ż  sprawę ja k ą  r o lę  odegra w woftpie między R osją  i 

Niemcami P o lsk a . S tąd  w y ło n iła  s ię  koącepc ja  w skrzesz,eąia p o lsk ieg o  państwa bu fo ro ­

wego, k tó re  m iało wtedy według t e j  koncepcji o d d z ie lać  państw a: R osję pd -Niemiec.,

Ar.i Bismarck ani Moltke p rz y ja c ió łm i P o lsk i n ie  b y l i  i  n ie  o w skrzeszeniu  P o lsk i im 

c h o d z iło , le cz  o c e l , /k tó r y  .przez nie mógł b y ć .o s ią g n ię ty : odepchnięcie  R o sji na 

Wschód, oraz w ra z ie  wojny— pom oc.polska. W iedział też  B ism arck, że w skrzeszenie 

P o lsk i j e s t  mieczem obosiecznym, a le  uważał je  za m niejsze z ło , n iż  inw azję ro sy jsk ą  

K w estią t ą  s ię  dużo ip-teresow ał i  w r , 1882 odbył nawet dłuższą/rozm owę z pierwszym 

magnatem polskim , k tó rego  wypytywał s ię  o s to su n k i i  n a s tro je  w P olsce i  b a d a ł, jak  

s i ę  zachowują Polacy na wypadek wojny., 3c Bismarck p a t r z a ł  może g łę b ie j  i  zdawał 

sobie sprawę z teg o , że. d la  u ;tri.fcrdLzenia panowanią niem ieckiego konieczny j e s t  po­

grom R o s ji .  Wołał jednakowoż p o g o d z ić .s ię  z caratem  a n iż e l i  w sk rzesić  P o lsk ę , Jakoż 

udało mu s ię  uzyskać w y b itn ie jszy  sukces p rzez  pozorne odnowienie związku trz e c h  ce -



s a rz y . Gdy bowiem w r .lg g 2  odszedł Gorcza^ow. jego wróg o so b is ty  i  wróg Niemiec, 

udało s ię  Bismarckowi swojemi wpływami nad Mewą wysunąć na k ierow nika p o l i ty k i  za­

g ran iczn e j R o sji zwolennika o r ie n ta c j i  n iem ieck ie j G ie rsa , u leg łeg o  wobec niego 

i k tó ry  prow adził ta k  dalece p o lity k ę  germ anofilską, że ro sy jsk a  p ra sa  p an slaw is ty c ; - 

na atakow ała go za to  n ie je d n o k ro tn ie . Niemniej jednak n a s tą p iło  wyraźnie odpręże­

n ie  w stosunkach między tymi państwami. W r.lggU  z o s ta ł  zawarty u k ła d , 3 cesarstw a 

zobowiązały s ię  do n e u tra ln o śc i względem 3 ie b ie . w ra z ie  gdyby k tó re  z n ich  było 

zaatakowane. Układ z o s ta ł przypieczętow any zjazdem 3 cesarzy  we w rześniu lggU r .  

w S k iern iew icach , Zdawało s i ę ,  że związek trz e c h  cesa rzy  odżył w p e łn ie

Już jednak w r ,lg g 5  n a s tą p iło  ponowne naprężen ie  stosunków z pć- 

wodu sprawy b u łg a rs k ie j  /B u łg a rii i  Rumunii w schodn ie j/. R osja  uw ażała B u łg arię  za-
t ■ ■ ‘ X . ’ • .......  • • . ‘ • ....

swój własny twór i  dążyła  do zjednoczen ia  ich  obu częśc i.w  jedno państwo, W tym ca­

lu  zaw arła uk ład  z A u s tr ią , w którym  A u stria  w y raz iła  swą zgodę na p rzy łączen ie  Ru­

munii do B u łg a r i i ,  j e ż e l i  s-ię ono dokona "par l a  fo rce  des chp ses1';  mimo to  doszło  

do k o n f lik tu  raiędzy obu państwami na t l e  sprawy b u łg a rs k ie j , .  R osja  bowiem wycofała 

swoje wojska z półwyspu b a łkańsk iego , a le  p o zo staw iła  w B u łg a rii  oficerów  i  genera­

łów, k tó rzy  organizow ali armię b u łg a rsk ą , K siąże b u łg a rsk i, Aleks -Battenberg odczu­

wał c ię ż a r  t e j  o p ie k i i  okazywał chęci emancypacyjne, P a tr io c i  bu łgarscy  d ą ż y li do 

p o łączen ia  obu częśc i na w łasną rękę i  n ie  c h c ie l i  już  czekaó ną pomoc R osyjską,

We w rześniu lgg5 r .  w drodze bezkrawego zamachu w ypędzili na­

m iestn ik a  tu reck iego  z F il ip o p o l i  i proklamowali z łączen ie  obu księstw ,. Odpowiadało 

to  coprawda zam ierzeniu  c a ra , a le  było zrobione na własną rękę  pr^ez p a tr io tó w  b u ł­

g a rsk ic h , podczas gdy ca r życzył so b ie , aby to by ło  p rzez niego, i  z jego pomocą p rze ­

prowadzone jako dowód jego ł a s k i .  To też  reagował on na to  wybuchem gniewu, Odwołał 

z B u łg a r ii  ro sy jsk ic h  oficerów . A ustriack o -w ęg ie rsk i m in is te r  spraw zagranicznych, 

Kalnaky wypowiedział s ię  za przywróceniem dawnego s tan u  /tzn„-.za  oddzieleniem  Rume~ 

l i i  od B u łg a rii / ,  Lecz tu  wysunął s ię  z u k ry c ia  Andrassy, k tó ry  choć .już wycofał 

s i ę  z czynnego ży c ia  p o lity c z n e g o , to jednak żywo ś le d z i ł  w szystkie wypadka w s to ­

sunkach zagranicznych. Tu u j r z a ł  możliwość wyrugowania wpływów ro sy jsk ic h  z Bałkanu. 

Wręczył cesarzowi memoriał, w którym doradza cesarzowi, wziąó s tro n ę  Bułgarów, pozy­

skać ic h  przez to d la  A u s tr i i  i  zdobyć s i ln e  pozycje na półw yspie bałkańskim . Miało 

w yjść na. jaw, że Andrassy d a le j  s ię g a ł  zwrokiem. Narazie jednak nie udało mu s i ę  po­

zyskać d la  t e j  m yśli F ran c iszk a  Jó z e fa . Trzy cesa rstw a  R osja , Niemcy, A u s tr ia  opowie-
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d z ia ły  s i ę  za przywróceniem  dawnego s ta n u . K siąże Milan ę e rb sk i zachęcony tym rz u ­

c i ł  s i ę  na B u łg a r ię . Książe A leksander odparł jednak a ta k i  s e r b s k ie ,  a  nawet posu­

nął s i ę  w g łąb  S e r b i i .  D zięki in te rw e n c ji A u s tr i i  zawarto pokój w B u k aresz c ie .

Ros j a ,  celem udarem nienie tego p o łą c z e n ia  zorgan izow ała  s p is e k  oficerów  b u łg a rsk ic h , 

k tó rz y  u p row adzili ks .A leksandra  B atten b erg a  z g ra n ic  k ra ju  na te ry to riu m  r o s y js k ie .  

Udało mu s ię  wprawdzie pow rócić, wszelako abdykował. przekonano s ię ,  że n ie  zdołti3 

zmiękczyć c a ra . Car w ysłał do B u łg a rii gen.K ąulbaza jako w ie lkorządcę  w d a ls z e j  

perspek tyw ie zam ierza ł o sad z ić  tam oddanego sob ie  'len n ik a . Jednakowoż B ułgarzy 

p rz e c iw s ta w ili s i ę  twardo tym machinacjom. Na cze le  ruchu a n ty ro sy jsk ieg o  s ta n ą ł  

en erg iczn y  i  bezwzględny S te fa n  Stambułów. Wtedy dopiero  Kainaky u zn a ł s łu szn o ść  

rad  A ndrassy 'ego i  po ic h  m yśli postanow ił u ją ć  s i ę  z a  B u łg a r ią , p rem ier Węgier 

Kolomen T isza  3 0 .IX .1886 r ,  ośw iadczył, że n ie  można dopuścić  do te g o , aby jedno 

mocarstwo rz ą d z iło  w B u łg a r i i .  Znów c i dwaj odwieczni a n ta g o n iś c i , R osja i  A u s tr ia  

s t a n ę l i  naprzeciw  s ie b ie  z mieczem w ręku , R osja  przeciw  B u łg a r i i , A u s tr ie  za- 

I tu  d rogi dwuprzymierza ro z e sz ły  s i ę .  Bism arck n ie  c h c ia ł  n a ra z ić  s i ę  R o s j i ,  Nie 

c h c ia ł  bowiem wogćle angażować s ię  w sprawy b a łk a ń sk ie . Z a ją ł stanow isko n e u t r a l ­

ne . 11.1.1887 r .  wypowiedział mowę w R eichstagu , w k tó re j  m ,in ,o św ia d cz y ł, że ic -  

sy B u łg a r ii  s ą  mu ta k  o b o ję tn e , ja k  lo sy  Hekuby d la  tego a k to ra  w Hamlecie i  że 

p rag n ie  u trzym ania  d a lszych  stosunków z Rosją* Zam anifestował t'o w dwojaki sposób: 

l /  ro z w ija  ak c ję  an ty p o lsk ą , A więc słynne ru g i ,  u tw orzen ie  K om isji K olon izaoyjnej 

w Poznaniu, k tó ra  m iała  wykupywać ziem ię,.po lską i  o s ie d la ć  na n ie j  Niemców i t d ,  Kc- 

rż e n ie  t e j  p o l i ty k i  względem P o lsk i ,,tkwi ą. w s y tu a c j i  z a g ra n ic z n e j. Panowało bowiem 

mniemanie, że to z państw  zaborczych, k tó re  p rag n ie  wojny z innym winno soh ie  s k a r ­

b ić  ł a s k i  Polaków ze względów zu p ełn ie  z r e s z tą  zrozom iałyoh. Otóż p rzez  kampan: e. 

an ty p o lsk ą  Bism arck dem onstrow ał, że n ie  ohce wywoływać wojny z R osją , gdyż in a cz e j 

s ta r a łb y  s ię  Polaków z jednać , a n ie  zn iech ęcać . A kcja an ty p o lsk a  s ta n ie  s i ę  odtąd 

ręko jm ią  dobrych stosunków między tymi państw am i. 2 /  Drugim sposobem zw iązania  

s ię  z R osją by ł słynny t r a k t a t  re asek u racy jn y  .

Sprawa b u łg a rsk a , s tw arza ją c  s ta n  s iln e g o  n a p ię c ia  między R osją  i  

A u s tr ią ,  w niosła  te ż  rozdżw ięk do dwuprzym ierza. Bu o k aza ła  s i ę  dopiero  ró ż n ic a  

in te re só w  obu państw : A u s t r i i  i  Niemiec,, D la A u s t r i i  sprawa półwyspu, bałkanskiegc 

b y ła  n a jw ażn ie jszą  sprawą, B ism atck zaś zawsze ośw iadczał, że sprawa ta  j e s t  zu­

p e łn ie  o b o ję tn a . Bymczasem upływ ał term in trz e c h  l e tn i  układów między trzem a dwoie-



mi cesarskim i' zawartego w r .  188̂ 4 i  wobec zaognionych stosunków z A u str ią , R osja 

odmówiła ponownego pod p isan ia  go. Bismarck wtedy, mając na wzglądzie s tosunk i n ie -  

m iecko-francuskie ,• k tó re  były w najwyższym s to p n iu  n a p ię te , zdecydował s ię  na b a r­

dzo śmiały, k ro k . ' Odnowił mianowicie umowę z R osją potajem nie bez wiedzy A u s t r i i .  

Układ ten  jak  i  poprzedni zobowiązał oba państwa do n e u tra ln o śc i względem s ie b ie .  

Oczywiście b y ła -b ran a  pod uwagę ewentualność zaatakow ania Niemiec p rzez F ran c ję  -  

w tym wypadku R osja pozostaw ała neutra lną, oraz a tak u  A u s tr i i  na R osję, gdzie znowu 

Niemcy zachowałyby n e u tra ln o ść . W te n  sposób Niemcy były  zabezpieczone z dwu s tro n : 

by ły  p rzec ież  związane przymierzem obronnym z A u s tr ią  a  te ra z  ubezp ieczy ły  s ię  od 

s tro n y  Rosji bez wiedzy A u s t r i i .  Nadto Niemcy uznały  prawa R o sji do przew ażające, o 

wpływu w B u łg a rii i  Rumelii W schodniej, o b ieca ły  j e j  pomoc w spraw ie przyw rócenia 

w B u łg a rii "prawowitego rząd u ", zaś życzliw ą n eu tra ln o ść  gdyby R osja w zięła  na s ie ­

b ie  c ię ż a r  obrony n e u tra ln o śc i Morza Czarnego w ra z ie  o tw arc ia  c ie ś n in  d la  okrętów 

wojennych innych państw . Rzuca to  dużo św ia tła  na p o lity k ę  Bism arcka. Jak widać 

z tego był to k o n tra k t dość niepewny i  n ie rz e te ln y . Na o k re ś len ie  przym ierza n ie -  

m iefiko-austriackiego  u t a r ł  s i ę  f ra z e s  Wilhelma I I :  "N ibelungen treue". "Wierność 

Nibelungow" -  to  o k re ś len ie  n ie  znajdu je  zastosow ania do Bism arcka. Nie u le g a  wąt­

p liw o śc i, że p o s tą p i ł  on wobec A u s tr i i  n ie lo ja ln ie ,  choć układ  ic h  pod względem 

formalnym nie s t a ł  w sp rzeczności z przymierzem 1879- k tó re  miało ch arak te r czysto  

obronny na wypadek a taku  ze s tro n y  R o s ji , Faktycznie  jednak Bismarck dawał gwaran­

c ję  n iew y stąp ien ia  przeciw  n ie j  gdyby wypowiedziała wojnę Austrii.Ro.B3ja, mając gwa­

ra n c ję  Bismarcka, mogła sprowokować A u strię  do w ystąp ien ia  zbrojnego. W edługFriodju' 
h is to iyfeą n iem ieck iego /

• ■: '/.B ism arck obawiał s ię ,  że na dworze au str iack im  wezmą górę "spow iednicy", 

tj.duchow ieństw o i  s fe ry  k a to l i c k ie . Mógł s ię  też  zupełnie obawiać, że w p o lity c e  

a u s tr ia c k ie j  zn a jdz ie  p rz e su n ię c ie  s i ł  p o lity czn y ch  i  że czynniki słow iańskie  wezmą 

gćrę  i  dojdą do s te r u .  W ra z ie  odpadnięcia A u s tr i i  ch c ia ł s ię  zabezpieczyć t r a k t a ­

tem z R osją. S tąd te ż  nazwa d la  tego tr a k ta tu :  "T rak ta t re a sek u racy jn y " .

Kalnoky, opuszczony przez sojuszników , p o t r a f i ł  utrzymać s ię  na 

p la c u . Nie c h c ia ł zrazu i ś ć  za wskazaniami Andrassy ego i  p o p ie rać  B u łg a r i i .  Wkrót- 

ce jednak zmienia p o lity k ę  i  w ystępuje w obronie B u łg a r ii ,  p rzeszkadzając  opiece 

R osji nad n ią  oraz wkroczeniu wojsk ro sy jsk ich  do B u łg a r i i .  Gdy Stambułów, p rezy ­

dent rządu bu łgarsk iego  c h c ia ł  dać B u łg a rii monarchę, p o t r a f i ł  Kalnoky osad z ić  na 

tro n ie  bułgarskim  kandydata pożądanego d la  A u s t r i i ,  Ferdynanda K oburskiego, k tó ry
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był p ierw ej porucznikiem  honwedów, choć R osja p rzed staw ia ła  swoich kandydatów. ’7y- 

n ie s ie n ie  na tro n  b u łg arsk i Ferdynanda; ugodziło  Rosję do żywego. Rozważała nawet 

możliwość wojny, czu ła  s ię  jednak za s łab ą  wobec przeciwników. Es.Ferdynand z re sz tą  

n ie  zo sta ł o f ic ja ln ie  uznany przez żadnego władcę eu ro p e jsk ieg o . W ten  sposób A ustria  

przez Kalnoky ego zdobyła tak  s i ln e  stanowisko na Bałkanach, jak iego  nie m iała  p rzed ­

tem, an i już potem. Kalnoky wyrugował panowanie ro sy jsk ie  z B u łg a r i i ,  z Serbią, po­

zostaw ał na s to p ie  bardzo p rz y ja c ie ls k ie j ,  w r.1283 zawarł so jusz  z Rumunią. Natę- 

m iast Rosja u t r a c i ł a  swoje wpływy. Car Aleksander był tym ta k  ro zża io ry , że p rz y jT 

niując w r.1289 k s .N ik itę  czarnogórskiego wzniósł to a s t  na jego cześć, jako na swe- 

go jedynego so ju szn ik a .

Rok 1885 'był rokiem kryzysu międzynarodowego, również j e ś l i  chodzi 

o F ran c ję  i  Niemcy. Życzeniem Bismarcka było doprowadzić do pogoszenia s ię  z myślą 

u t r a ty  A lzac ji i  L o ta ry n g ii. C hcia ł, aby F ran c ja  n ie  ty lko  fo rm aln ie , a le  także 

m oralnie z rzek ła  s ią  rew indykacji tych p ro w in c ji. W idzisy, że j e ż e l i  Bismarck h h c ia ł 

pokoju i  dobrych stosunków z F ran c ją , to cena ic h  d la  F ra n c ji b y ła  za wysoka, bo 

b y ła  równoznaczna z uznaniem hegemonii wojennej i  p o lity c z n e j c esa rza  Niemiec.

C hciał on, by F ran c ja  p rzeb aczy ła  S edan .tak , ja k  p rzebaczy ła  W aterloo, P o lity k a  

F ra n c ji ro zw ija  s ię  w tym o k re s ie  w kierunku ek spanzji k o lo n ia ln e j .  Dla w ielkiego 

narodu jak  F ran c ja , ekspanzja j e s t  konieczną, Otćż Bismarck zupełn ie  w t e j  ekspanz in 

nie miał zamiaru p rzeszkadzać, owszem, przewidywał nawet, że Niemcy mogą w ten  spo­

sób odnieść duże k o rz y śc i. E kspanzja F ran c ji na Morze śródziemne b y ła  równoznaczną 

z poróżnieniem  w n ie d a le k ie j p rz y sz ło śc i z A nglią  i  Włochami. W tym wypadku byłaby 

zdana na ła sk ę  i  n ie ła sk ę  Niem iec, Tak przewidywał Bismarck i  ta k  Się. miało -s ta ć . 

Akcentował więc Bismarck, że walka F ra n c ji z Niemcami n ie ma żadnego sensu i  wskazy 

wał F ran c ji po le do wszechświatowej ekspanzji i  w zrostu do pierw szorzędnego mocar- 

stw a. Te jego podszepty z n a laz ły  we F ran c ji oddźwięk. In ic ja to re m  p o l i ty k i  k o lo n ia l ­

nej F ran c ji był Ju le s  F e rry , k tó ry  w czasie  swojej dwukrotnej p rezesu ry  g ab inetu  

/1880 -  81 i  1883 -  8 5 / ro z sze rz y ł F rancję  na Tunis i  Indochiny /Torikin/ i  skierow ał 

p o lity k ę  francuską  na d a lek ie  morza i  lądy , usuwając w c ień  p o lity k ę  a lzack o -lo ta ry n g  

sk ą . Toteż był to  z ło ty  wiek w spółżycia między tymi państwami ja k  s ię  w yraził jeden  

dyplom ata. Jednakowoż też  okres obopólnej zgody zakończył s ię  w r.1885 równocześnie 

kryzysem.
: ; -Wtedy w yłania s ię  bowiem p o lity k a  eksp&nzywna Ferry*ego, wskutek



k ie s k i  p o n iesio n e j przez F ran c ję  w Chinach. M iała ona zawsze liczn y ch  przeciwników 

we F ra n c ji a/uwagi na sprawę niem iecką. N adali mu oni nawet przydomek "torikinczyka1’ 

z uwagi na to , że j e s t  takim  zapalonym zdobywcą d a lek ich  lądów /T onkin /. Ne, cze le  

opozycji s ta n ą ł Georges Clemenceau i  g ab inet F e r r y zego z o s ta ł obalony. Była to r e -  

a k c ja  przeciw  k ilu le tn ie m u  panowaniu tego p rądu . Przeciwnym poprzedniańm .prądowi 

tz n .  je ż e l i  p a trz e ć  będziemy z punktu w idzenia stosunku do Niemiec -  pokoju lub woj­

ny, był b u l a n ż e r y z m .  Nazwę swą w ziął on od przywódcy tego k ierunku  

g e n e ra ła  Boulanger, k tó ry  zajmował stanow isko m in is th a  wojny -  fak ty czn ie  jednak 

stć tł s ię  n a jp o p u la rn ie jszą  osobą w p ań stw ie .. W przeciw ieństw ie  do Ferry^ego był 

rzecznik iem  p o l i ty k i  odwetu, odzyskania A lzac ji i  L o ta ry n g ii, u traconych w pokoju 

frankfurdzk im . Za nim s t a ł a  tzw. "Liga p a tr io tó w " , Boulangeryzm był p óźn ie j bardzo 

surowo oceniony p rzez  Francuzów. Był to szumny i  bardzo buńczyczny p a trio ty zm , 

"p a trio tism e  co ca rd le r"  i  w dużej mierze prowokacyjny. Z tych  wz&lędów nie mógł 

p rz y n ie ść  k o rz y ś c i , a ra c ze j szkodę, w swym nieumiarkowaniu i  niepohamowaniu.

Tą k rzy k liw o śc ią  zdobył sobie gen.Boulanger zwolenników, bo 

sp ec ja lnych  walorów osob istych  nie p o s ia d a ł. Niemniej jednak F ran c ja  o d n io s ła  z t e ­

go prądu k o rz y śc i. Bo. pod brzemieniem niedawnej k lę s k i  u g ię ła  s ię ,  poczucie dumy 

narodowej p rzygasło  i  p o trzeb a  było bardzo jaskraw ej a g i t a c j i ,  aby poczuła s ię  zno­

wu narodem wielkim  i  by n ab ra ła  mocy do s t a r c ia  z Niemcami. P o li ty k a  niem iecka od­

pow iadała nastrojom  we F r a n c j i .  Wraz z in au g u rac ją  dobrych stosunków między tymi 

państwami, A lzac ja  i  L o taryng ia  otrzym ały k o n s ty tu c ję  wcale łagodną, o tendencjach  

autonomicznych / l8 7 9 /. Kiedy s to su n k i s ię  z a o s trz y ły , nowy nam iestn ik  k s iąż ę  Eohen- 

lohe /od 1885/ otrzym ał rozkaz p o l i ty k i  germ an izacji i  r e p r e s j i .  Mając na c e lu  zwięk­

szen ie  p o tęg i m i l i ta r n e j  Niemiec Bismarck wniósł w s ty czn iu  1887 r « wniosek do 

R eichstagu  o odnowienie ustawy o " se p te n n ac ie " . Gdy wniosek nie z o s ta ł  p r z y ję ty , t e ­

goż dn ia  rozw iązał parlam ent i  z a rzą d z ił nowe wybory. D la uzyskan ia  w iększości trzez t. 

mu było zasugestionowaó o p in tę  groźbą niebezpieczeństw a ze s tro n y  F r a n c j i . Tak nad- 

sze d ł punkt kulm inacyjny z a o s trz e n ia  s ię  stosunków n iem iecko-francusk ich  tzw. incy­

den t Schnaebele /2 0 .IV .1887/. F rancuski komisarz p o l i c j i  nadgran icznej Schnaebele 

b y ł p o d e jrzan y ,zd a je  s ię  s łu s z n ie ,o  to , że upraw ia szpiegostw o na rzecz F r a n c j i .  Po­

stanowiono go zaaresztow ać i  w tym ce lu  ko lega jego niem iecki Gautsch n ap isa ł do 

niego l i s t ,  w którym wzywa go, aby p rzeszed ł g ra n ic ę . Tu go usiłow ano zatrzym ać, 

jednak Schnaebele, człowiek s i ln y ,  wyrwał s ię  i  u c ie k ł przez g ra n ic ę , ta k ,ż e  pogoń
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za trzym ała  go już  na te ry to r iu m  francusk im , Rozpowszechnioimym wówczas zdaniem mia­

ł a  być to prow okacja F ra n c ji ze s tro n y  E ism arcka. Wśród obustronnego ro zn am ię tn ie - 

n ia  p rezyden t r e p u b l ik i ,  Grevy i  m in is te r  spraw zag ran icznych , F loureus zachow ali 

zimną krew, udow odnili Niemcom, że Sch^aebele z o s ta ł  zwabiony w zasadzkę i  po ty -  

godniu wydobyli go na w olność. Sprawa zakończyła s ię  d la  F ra n c ji  honorowo. 1 7 -V, 

Izba  fran cu sk a  o b a l i ł a  g ab in e t G ob le ta , w którym  z a s ia d ł E ou langer. Ten o s ta tn i  zo­

s t a ł  nadal na c z e le  n ac jo n a lis tó w , zm ierzając wyraźnie do d y k ta tu ry . W r,1 8 8 9  za­

grożony aresztow aniem  u c ie k ł do B ru k se li , gdzie 1891 r .p o p e łn i ł  samobójstwo. N iektć 

rzy  h is to ry c y  tw ie rd zą , że tym incydentem  "Schnaebek" Bism arck dąży ł do wywołanie, 

wojny, in n i na tom iast sądzą, że b y ł to ze s tro n y  Bism arcka ak t b ru ta ln o ś c i ,  a le  nie 

a g r e s j i ,  Jednak trz e b a  pow iedzieć, ż< odpow iedzialność Bism arcka j e s t  tu  bardzo du­

ża , Nie były to , ju ż  te  niedawne czasy , k iedy  we F ra n c ji  na w ieść o a taku  niem ieckim
■' ■ " ■ i? k \ '' ' ■■

chciano cofnąć wojska na Loarę, by ja k  mćwił Decazes Aurope. p rzek o n a ła  s i ę ,  kco tu 

j e s t  prowokatorem i  napastn ik iem . Teraz ta k i incyden t wobec zmienionych nastro jó w  

mógł łatw o doprowadzió do wybuchu wojny.

B ilan s  d z ia ła ln o ś c i  Bism arcka n ie  o g ran icza  s ię  do wymienionych 

rz e cz y . Do p rzym ierza  z Niemcami obok A u s tr i i  p r z y s tą p i ły  także  i  Włochy, Fakt ten  

zd aje  s ię  dziwnym w perspek tyw ie pow stan ia  państw a w łoskiego, k tó re  dźwigało s ię  

w c ią g łe j  walce z A u s tr ią , a pow stało  d z ięk i pomocy F r a n c j i c Tłumaczy s ię  on tym. 

że rvr p o lity c e  Włoch i  obok programu " Irred e n ty "  k sz ta łto w a ł s i ę  program p o l i ty k i  

śródziem nom orskiej, oraz opanowanie Tunisu, k tó ry  o k re ś la  jako "ro d za j p rz e d łu że n ia  

S y c y l i i" .  Otóż w r.1881  te n  Tunis zajmuje F ra n c ja , k tó ra  go uwaisa za n a tu ra ln ą  de-
"• i . .. ». ; • . - . ....... . . ... v ,

’ ' *  • '  ■ • ' • v • : ' ' i ■ . i . • •

pendencję  A lg ie ru . Ta sama F ra n c ja  zag raża  już  Włochom z Tulonu i  Korsyki.. Trzeba 

tu  wziąó pod uwagę czynnik n a tu ry  p sy ch iczn e j: tam. g d z ie  usadow iła  s ię  niegdyś 

K a rta g in a , aby walczyć z Rzymem, d z iś  usadaw ia s i ę  nowa p o tęg a , k tć r a  g ro z i Włochom 

Nadto Włochy czu ły  s ię  s łab e  i  osam otnione, P o p a rc ia  finansowego i  m ilita rn eg o  mógł; 

im u d z ie l ić  Niemcy. Dnia 2 0 .V. 1882, r ,  z o s ta ło  zawarte t r ć j p r  z y m i e r  z u 

N i e m i e c ,  A u s t r i i  i  W ł o c h ,  k tó re  ubezp iecza ło  te  państw a od 

w sze lk ich  ataków zew nętrznych. Związek te n  d a ł 'słabym Włochom punkt o p a rc ia  w o rga- 

n iz a c j i  s i ł  wewnętrznych i  rozbudowy gospodarczej /d z is ie js z e  'Oochy ok reślan e  jako
• •' • "  ' '- i  . . .  i- . . .

' .-.i: ■, ■ • ■
d z ie ło  N iem iec/. Niemniej s to su n k i a u s tr ia c k o -w ło sk ie  n ie  by ły  ta k  dobre . Włochy 

wciąż n ę c i ła  sprawa i r r e d e n ty .  Oesarz F ran c iszek  Jó ze f jako w ierny k a to l ik  n ie  

ę h c la ł  złożyć Włochom w izyty w Rzymie, bo Rzym b y ł p rz e c ie ż  zagrabiony papieżom ,
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F ięd y  w r . lg # 7  up łynął term in obowiązywania uk ładu , A u s tr ia  chcąc mieć zabezpieczć- 

n® :ty ły  na wypadek wojny z R osją , proponowała p rzed łu żen ie  urnowy'. Włochy okazały 

gotowość do p rz y ję c ia  p rzym ierza, a le  c h c ia ły  sobie zapewnić p rz y  t e j  sposobności 

wpływy na sprawy b a łk ań sk ie . C iężkie to  były  warunki d la  A u s t r i i .  Mając jednak 

w perspektyw ie wojnę z Rosją^ m usiała  s ię  na n ie  zgodzić i  Włochy otrzym ały nadzie­

ję  na Objęcie spuścizny  po T u r c j i .  Umówiono s i ę  w t r a k ta c ie ,  że gdy jedno państwo 

w r a z ie  kryzysu panowania tu re c k ieg o  uzyska pewne zdobycze na B ałkan ie , na M,Azja­

tyckim  lub M.Egejskim, to  d ru g ie  ze sprzym ierzonych otrzyma odpowiednią kompensa­

t ę .  3y ło  zaś rz e cz ą  oczyw istą , że pierwszym państwem będzie  A u s tr ia , wobec tego 

Włochom n a le ż a ła  s i ę  rekom pensata. Rok 1887 j e s t  z tego względu bardzo ważny, że 

j e s t  to  rok w e jśc ia  Włoch do p o l i ty k i  b a łk a ń s k ie j . Wtedy z ro d z ił  s i ę  program p o l i ­

ty k i w łosk iej s tre s z c z a ją c y  s i ę  w pow iedzeniu: "A driatyk -  mara n o stre"  /nasze mo­

rze  / ,  ten  program, k tć ry  d z iś  doprowadził do ostrego  k o n f l ik tu  z Jugosław ią . Bo 

tró jp rzy m ierza  d o łączy ła  s ię  w tym czas ie  i  A nglia , n a s tro jo n a  n ie u fn ie  zarówno wo­

bec p o l i ty k i  b a łk ań sk ie j R o s ji , Jak śródziem nom orskiej F r a n c j i ,  n astępn ie  H iszpa­

n ia . W ten  sposób doszło  do zaw arcia " l i g i  Ś r ó d z i e m  no m o r s k i e j ' .  

Państwa do n ie j  wchodzące p rz y rz ek ły  sobie utrzymać " s ta tu s  quo" na M.śródziemnym,

M.Czarnym i  B ałkanach. U schy łku  więc d z ia ła ln o ś c i  Bism arcka, c a ła  Europa p o zo sta ­

w ała pod jego wpływem. A u s tr ia  i  Włochy by ły  związane z Niemcami przymierzem,.

A nglia  i  H iszpan ia  trzym ały s i ę  tego systemu jako członkowie L ig i śródziem nom orskiej 

R osja b y ła  związana tra k ta te m  reasekuracyjnym . Wpływ niem iecki s ię g a ł  p rzez  Bałkan 

do T u rc j i .  F ra n c ja  z o s ta ła  odosobnioną.

Rok 1888 nazywają rokiem  trz e c h  ce sa rzy . W tym roku bowiem 

um iera  9CUletni Wilhelm I .  Syn jeg o , Fryderyk panował ty lk o  s to  d n i, chry na

n ie u le cz a ln ą  chorobę gardlanego ra k a . Po nim w stępuje na tro n  Wilhelm I I .  Wraz
.....   ... -,.i • •. ■ > •

z tym monarchą wchodzi na widownię nowa o so b is to ść , k tó ra  j e s t  przeciw staw ieniem  

B ism arcka. Młody J O -le tn i ce sa rz  ro z s ta je  s ię  z nim dając  mu dym isję .

Między powodami tego kroku wymienić na leży  w pierwszym rzęd z ie  

ź ró d ła  p sy cho log iczne . Cesarz n ie c h ę tn ie  zn o s ił k u ra te lę  tego człow ieka. Były też  

ró żn ice  w p o li ty c e  w ew nętrznej. Bismarck by ł wtedy pogrążony w walce z s o c j a l i ­

s tam i. Aby p o d c iąć  ifl^wpływy w Niemczech, m yślał nawet o z n ie s ie n iu  powszechnego 

prawa wyborczego. Wilhelm zaś by ł zwolennikiem pozyskania robotni^ow  przez u s ta ­

wodawstwo Społeczne i  zwołał w tym ce lu  k o n fe ren c ję  międzynarodową do 3 e r l in a .



łf ro d ła  antagonizmu, między nimi le ż a ły  też  w, p o li ty c e  zagran icznej .zw łaszcza .w. usto-- 

sunkowaniu s ię  do R o s j i .J e ż e l i  porów nać/po litykę..zagran iczną Baęmarcka. i  Wilhelma 1' 

to  odrazu widać iż© ró żn ica  miedzy nimi p o leg a  nie ; na innym, trak tow aniu  poszczególnych 

k w e s t i i ,a le  że to  j e s t .p o l i ty k a  zupełn ie  odmienpa"Bismarck .obawiał s ię  p o łączen ia  

państw  europejsk ich"przeciw  Niemcom /"Z m o ra-k o alic ji”,/.Wobec tego s t a r a ł  s ię  tak  zgira­

pować-państwa eu ro p e jsk ie ,ab y  nie były groźne d la  Niemiec ,/p o lity k a  organizowania 

-aliansów /.W ilhelm  I I  na tom iast .uważając s ię  za władcę, najw iększego państwa na kenty-

■ nencie , był przeciw nikiem  tych, aliansów„ T w ierdził, że Niemcy są  dość s i ln e  na tc ,  

aby mogły zachować sobie wolną rękę i  odgrywać ro lę  a r b i t r a  .między państwami enropeg-

■- -skimi. k tó re  powinny s ię  ub iegać  o względy Niemiec. Doprowadził On. też  do ro z lu ź n ię -  

' ’ n ia  stosunków :z R osją i  do .po lepszenia z-A nglią . Bismarck ja k  wiemy. w spó łdzia ła ł

z Rosją', Wilhelm z a ś 'b y ł wnukiem'królowej i  cesarzowej W ik to rii i  s tąd  pokazywał 

swoje a n g lo filśk le lp o ch o d z e n ie . Cdbył też  -w r .lg g g  podróż do A n g lii, gdzie z o s ta ł 

serdeczn ie  p rz y ję ty , a na^et. zamianowany admirałem, f lo ty , a n g ie ls k ie j .  Przy t e j  

okazji w ygłosił mowę, w k tó re j  .bardzo' so b ie  chw alił dobre* s tęsu n k i apg ielsko-n iem iec-

: -kie i  oświadczył s ię  za'u trzym aniem -te j p rz y ja ź n i. Po. ukończeniu t e j  wizyty udał 

•Się' do K onstantynopola, gdzie, odwiedził su łtan a . Abdu.l-Hąmida,. Wizyta t a  wywarła 

w Petersburgi! ja k 'n a jg o rsz e  wrażenie,, Bismarck g a n ił te  p o su n ięc ia , uważając je  ze. 

zupełnie- -nief o rtu ń ń e . Z w łaszcza-drażnienie Ros j i  wydawałojnu s ię  zupełnie nie na

' h iie jscu . O stateczn ie  spór między, cesarzem a kancjęrzem .wybuchł na t l e  odnowienia

■ t r a k ta tu  reasekuracy jnego . Bismarck otrzym ął.,20..III.,lg5,0 r ,  dym isję . Zanclerstw o 

po nim ob ją ł generał C aprivi . Faktyczne kierownictwo p o l i ty k i  zag ran icznej o b ją ł 

ta jn y  radca H o ls tś iń  -  wróg-.. R osji . Pierwszym ic h  krokiem było  nieodnowienie t r a k ta ­

tu  reasek u racy jn eg o .; Z miana p o l i ty k i  o d b iła  się-w  ustosunkowaniu,, s ię  do Polaków, 

■podkreślano ju ż - tę  oko liczność  d la  nas -bardzo ważną, że w szystkie zmiany w orien- 

ta c j i  p o lity c z n e j tych trz e c h  państw . Niemiec, A u s tr ii  i  R o s j i , znajdowały swój 

wyraz “w zmianie stosunku do polaków. Kurs przychylny, dp Polakow k tó regoś z tych 

państw był in terpretow any  natychm iast przez inne z państw zaborczych, jako chęć 

z jed n an ia  sobie ich  p rz y ja ź n i i  p o p a rc ia  1 s taw ia ł w perspektyw ie wojnę. To też  

1 tu  u jaw niły  s i ę : różnice w -po łityce  obu kierunków p o l i ty k i  n iem ieck ie j, Bismarck 

z a rz ą d z ił sławne riig i. u s tan o w ił kom isje .osadniczą -  pędnym słowem gnęb ił Polaków, 

po tó , aby zademonstrować; •• że n ie  ma wrogich gamiarów..^zględem R osji „ Wilhelm II  

rozpoczął od p o p ie ra n ia  P o la k ó w Z n ies io n o  ząraz pewne o g ran iczen ia  co do nauki
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j  Qzyka p o lsk ieg o  .w szk o łach  na te re n ie  p ra sk ieg o  zaboru.. Po śm ierc i D indera Niemca,, 

a rcyb iskupa  poznańsk iego , rząd  p ru sk i zg o d z ił s i ę  na osadzen ie  na s to l i c y  a r c y b i­

sk u p ie j P o lak a , ks .F lo r ia n a  S tab lew sk iag o . Dopiero u s tą p ie n ie  C apriviego /l8$U /. 

p o ło ż y ło  k re s  tym ustępstw om . Jednakże to  w szystko, oraz nieodnow ianie t r a k t a t u ,  

pchnęło  R osję na drogę szu k ą n ia  nowego sprzym ierzeńca i  z ab ezp ieczen ia  s ię  p rz ę o iv  

Niemcom, Aktem takim  było zaw arcie p rzym ierza  z F ra n c ją , n a tu ra ln ą  a n ta g o n is tk ą  

N iem iec. . . -

X III ., Porozum ienie f r a n c u s k o - ró s y js k ie ,

P recedensy  t e j  p rz y ja ź n i s ię g a ją  je sz c ze  czasów P io t r a  W ielk iego .

Cba k ra je  b y ły  jakby  predystynow ane do zaw arc ia  p rzy m ie rza , ;albowiem ic h  w ie lk a  Och

leg łoś.ó  g e o g ra fic zn a  w ykluczała  możliwość wybuchu sporów g ran iczn y ch  i  w alki ć te -

ry z o r ia .< ra n ic z n e . Z re s z tą  ek sp an z ja  ro s y js k a  s z ła  w k ierunku  Bałkanu i- B lisk ieg o

Wschodu^ F ra n c ja  n ie  b y ła  zaś  tam za in te re so w an a ; bo ona s z ła , w .k ierunku Morza

Śródziemnego .M ia ły  zaś wspólnego a  wrogiego s ą s ia d a  R osja  od .zachodu, a  F ra n c ja

oa wschodu. Dale j  k r a je  te  b y ły  przystosow ane rów nież do wymiany g o sp o d a rcz e j. b,o

oto R osja  n a  swym rozleg łym  obszarze p o s ia d a ła  surowce w o lb rzy m ie j i l o ś c i y  k tó ry ch  • ■ ’ . • ••• r. . •• •• • •
n ie  b y ła  w s ta n ie  p rz e ro b ić . F ra n c ja  zaś  m ia ła  s i l n i e  ro zw in ię ty  p rz e m y sł,i  do-: 

stosow any do ic h  przeróbekiji .nadto mogła s łu ży ć  R o sji gotowymi fabrykataffii , Oba te

państw a mogły s i ę  doskonale u z u p e łn ia ć ,■ n ie  konkuru jąc  ze śóbą .
■ ’? -‘-A " ' . . ,• m • ' lJ’’; -*Q ' ' ' *>Tendencje p o łą c z e n ia  zmogły ś i ę  bardz ó po r . l g f l  w obu k ra ja c h .  Zarów ­

no F ran c ja  ja k  R osja  ezu ły  s i ę  poszkodowane i  zagrożone p rzez  pow stanie s iln e g o

państw a n iem ieck iego . Jeden  b y ł , ty lk o  .moment,. k tó ry  był daw niej p rzeszkodą  do za-
•; ■■ ’ ’ .. ..... , ;  ■ / : < " •

w arc ia  a l ia n s u  -  sprawa p o ls k a , k tó r a  r o z b i ła  p rz y ja ź ń  N apoleona I I I  z Aleksandrem  

I I  /d a ta  p o w stan ia  styczniow ego/.. Obecnie T hiers' i  jego  n astęp cy  w yrzekli s i ę  

w zupełnośc i p o p ie ra n ia  Polaków,, by n ie  d rażn ić -R o s ji.-  Mimo' tó  z b liż e n ie  obu p a n s t’ 

n a s trę c z a ło  w ie lk ie  tru d n o śc i z. powodu odmiennej- formy rz ą d u . Każdemu dziwnym s ię  

wyda to  p o łą c z e n ie  c a ra tu  trójkolorow ym  sztandarem  re p u b lik i  i  rewolucyjnym hymnem 

M arsy lian k i. D z ia ła ło  to  odpychająco n a  c a ra  A leksandra  I I ,  k tó ry  p rz e c ie ż  parnię- 

t a ł ,  że jego  O jc iec  z g in ą ł z rąk  rew o luc jon istów  i  że c i  s ą  jego  przeciw nikam i.

Te w szystk ie  c z y n n ik i, k tó re  g ra ły  p ierw sze  sk rzy p ce ' w p o l i ty c e  ro s y js k ie j  trw ały  

w dawnych zasadach  konserw atyw nych.-D latego domagóho s i ę  ze s tro n y  P e te rsb u rg a  od­

now ienia t r a k t a tu  reasekuracy jnego , i  gdyby u  s te ru -  naród p o zo staw ił B ism arcka, za— 

Ttewne n ie  doszłoby do porozum ien ia  francuSkO T-rosyjskiegó. Skoro jednak B e r l in  odma-
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Wiał raz  po razu.', trz e b a  s i ę  by ło  skierow ać inną  drogą. Skierow ani s ię  te d y 'd o  

F r a n c j i ,  albowiem dyplom acja l i i  R epublik i p row adziła  w tym k ierunku  intensyw ną 

a k c ję  i  b e zsp rzeczn ie , n ie  R osja  -  z wymienionych już  ptrodów -  ale. F ra n c ja  b y ła  

tu  s t ro n ą  czynną. Kiedy bowiem Niemcy oddzia ływ ali na R osję rep resjam i gospodarczy­

mi, wtedy doszło  do u su n ię c ia  ro sy jsk ic h  papierów  z g ie łd y  n ie m ie ck ie j. F rą n c ja  

zaoferow ała R o sji pożyczkę. . . To p rzy czy n iło  s i ę  do zcementowania a l ia n s u .

W r . l g ę i  marynarka fran cu sk a  s k ła d a ła  w izytę w K ro n stad z ie . Car wyjechał na swoim 

o k rę c ie , aby j ą  p rzy w itać  i  nawet w ysłuchał z odkry tą  głową "Marsy l i  a r k i” -  hymnu 

rew olucyjnego. F rancuzi z o s ta l i  p rz y ję c i  se rd eczn ie  w ic h  w izycie w K rom stadzie , 

Odpowiadała re w izy ta  g lo ty  ro s y js k ie j  w dwa l a t a  p ó źn ie j w T u lo n ie . Do przym ierza  

jednak szybko n ie  do sz ło , P ierw szy t r a k t a t ,  to  t r a k t a t  n ie  p rzym ierza ty lk o  s e r -  

deczne porozum ienie "en ten te  o o r d ia l" . W r.1 8 9 2  Z aw iera ją  te  państw a konwencję 

wojskową o ch arak te rze  wzajemnego porozum ienia 1 zobow iązują R osję na wypadek za­

atakow ania F ra n c ji  p rzez  Niemcy lub  Włochy, a więc o c h a rak te rz e  odpornym. P e r tr a k -  

ta c je  o r a ty f ik a c je  c iągną s i ę  je szcze  dwa l a t a ,  a do o sta teczn eg o  p o d p isan ia  umo­

wy p rzy sz ło  w grudniu  1893' System Bism arcka i*unął p rzez  to  porozum ienie, bo 

F ra n c ja  n ie  b y ła  już  izolow ana, a R osja zdana ja k  dotąd na ła s k ę  i  n ie ła sk ę  dwu-

przym ierza. ■' ’• 3 '
Naprzeciw tró jp rzy m ie rza  Niemiec, A u s t r i i  i  Włoch s ta n ę ło  dwuprzy-

m ierze R osji i  F r a n c j i .  Dopuszczenie do tego  b y ło  pierwszym błędem p o l i ty k i  W ilhel­

ma I I ,  bo b y ł to  ośrodek do u tw o rzen ia  w n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i w ie lk ie j k o a l i c j i  

a n ty n ie m ie c k ie j. Niemniej w tym czas ie  n astęp u je  w ie lk ie  odprężenie w p o li ty c e  euro­

p e j s k ie j ,  a to  z tego powodu, że zapomniano o za ta rg ach  i  przedm iotach  spprów wobec 

u k azan ia  s i ę  rfowych horyzontów d la  d z ia ła ln o ś c i  państw . P o li ty k a  wyszła poza .grani - 

ce Europy, wzrok dyplomatów z o s ta ł  obrócony na d a lek ie  ląd y  i  „morza,, pożegnano si e 

na ja k iś  czas' ze sprawami eu ro p e jsk im i, by wyjść za g ran ice  Europy. Lecz t u l ,  tam 

ju ż  wkrótce zaw iązu ją  s ię  nowe, a ju ż  o s ta tn ie  węzły antagonizmów, k tó re  wkrótce 

doprowadzą do wybuchu wojny św iatow ej. Na przełom ie wieku XIX i  XX dokunuje s ię  ; 

w ie lk i zw rot, U kazują s ię  nowe te ren y  a k c ji  i  przedm ioty nowych zatargów . ..Należy 

tu  wymienić t r z y  ważne problemy:

l /  p o d z ia ł A fryki między państw a e u ro p e jsk ie ;

2 /  w e jśc ie  Niemiec do p o l i ty k i  św iatow ej, gdzie ważnymi punkt

mi j e s t  p a tro n a t  na T u rc ją  i  budowa k o le i  bag d ad zk ie j; , ,

3 /  k w e s tia  D alekiego Wschodu tz n .  ziem położonych nad Oceanem
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Spokajny® i  walka o+wpływy w 'Chinach. ■ --

XIV. P oczątk i ekspanzji k o lo n ia ln e j państw  eu ro p e jsk ich .

Im peria lizm  a n g ie ls k i .

A fryka b y ła  dotąd, jedyną czę śc ią  św ia ta , k t / r e j  ty lk o  wybrzeża zo sta ­

ły  opanowane p rzez  Europejczyków i  k tó ra .d a w a ła  m ożność-dalszej; e k sp a n z ji. Dotąd 

w g łąb  A fryki w kraczali . ty lk o  podróżn icy , jak  B arth , L iv in g sto n a -S tan ley : także  kup­

cy i m isjonarze a rab scy . Dopiero o s ta tn ie  ćwierćwiecze XIX w. p rzynosi zmiany. Za­

in teresow an ie  s ie  przez, państw a eu ro p e jsk ie  terenam i podboju a w pierwszym, rzęd z ie  

p rzez Anglie i  F ra n c ję , wiekowy antagonizm tych  państw  odżywa znów w c a łe j  p e łn i . 

Antagonizm ten , ma m iejsce zawsze i le k ro ć  F ra n c ja  w ejdzie w s ta n  nowego..posiadani a .

r.!83C  zdobywa ona A lg ie r , co s ta ło  s ię  źródłem nieporozumień- z Angli ą ,  z wł adz cze, 

że chodzi o wpływy w E g ip c ie . Za Napoleona I I I  zyskuje ona Senegal: a  d z ięk i s t a r a ­

niom J u l iu s z a  F erry"ego b e j Tunisu uznaje  p a tro n a t t r z e c i e j . r e p u b l ik i . P ro te k to ra t  

nad Tunisem i  okupację p rzez wojska fran c u sk ie  spowodowały, że A nglia zy sk a ła  ekwi­

w alent w E g ip c ie . Twórcą nowoczesnego E g ip tu .b y ł Mehmet.Ali, k tó ręgo  d z ia ła ln o ść  

jako  o rg a n iz a to ra  arm ii i  m arynark i, oraz p ra c a  gospodarcza sp raw iły , żę E g ip t s t a ł  

s i ę  n a jb a rd z ie j kwitnącym państwem Islam u i  fak ty czn ie  u n ie z a le ż n i ł  s i ę  od T u rc ji .  

Pomyślność gospodarcza i  finansow a E g ip tu  trw a ła  i  za następców Mehmeta A li"ego , 

k tó ry  n o s ił t y tu ł  khedywów /w icekrólów /, dopiero  Ism ael P asza  stw orzył, opłakaną sy- 

tu c ją  finansow ą. Z aciągnął on masę długów u państw  eu ro p e jsk ip h . Powodem tego  była 

jego  ro z rzu tn o ść , a także  w ie lk ie  inw estycje  w E gipcie., z k tó ry ch  najw iększa -  to 

budowa kanału  S u e sk ieg o .P o  za tym budowano d ro g i, mosty,, przeprowadzono te le g ra fy  

i  wykonywano m e lio ra c je . Wskutek tego dobrobyt i  wytwórczość ogromnie, s ię .p o d n io ­

s ły ,  a le  d łu g i w zrosły w kró tk im  czas ie  i  coraz t ru d n ie j  by ło  p łacić , p rocen ty  od te j  

sumy. Jasno określony  c e l w tym wszystkim m iała  A nglia; ch o d ziło  j e j  oczyw iście c. 

opanowanie k an a łu  S i a k i e g o , budowanego p rzez  L essepsa, więc pozw alała i  dopOBag&łf 

Egiptow i do zad łu żen ia , ujm ując go w te n  sposób coraz pew niej w swe rę c e . Inw estycje 

czynione w E g ip cie  s z ły  je j  na ręk ę , da jąc  podstawę do zyskownej gospodark i. Z chwi­

l ą  wybudowania k an ału  Sueskiego s ta ło  s ię  j e j  k o n ieczn o śc ią  g e o p o lity czn ą  opanowanie 

k a n a łu . Przygotowuje s ię  te ż  do jego opakowania. W r.1275  lo rd  B eaconsfie ld  zakupuje 

od kądywa jego u d z ia ł w akcjach  za.U m il.fu n tó w . R ozrzutność kadywa I s y z a i la  Paszy 

doprow adziła do o g ło szen ia  p rzezeń  bankructwa i  ustanow ien ie  kom isji k o n tro l i  f in a n ­

sowej państw eu ro p e jsk ich , w k tó ry ch  główną ro lę  odgrywali d e leg ac i A n g lii i  F ra n c ji ,
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k tó ra  v  d z ie ło  Ferdynanda L assepsa w łożyła duże k a p i ta ły ,  W te n  sposób równowagą 

budżetowa z o s ta ła  przywrócona, a le  n ie s te ty  środki wiodące do u trw a le n ia  te.j rów­

nowagi nie b y ły w  swych skutkach  o b o ję tne .K osz ta  o p e ra c ji budżetowej p o n o s ił f e l l s c h ,  

chłop eg ipsk i .Wysokie sumy p ie n ię ż n e ,jś k ie  t a  warstwa rausia ła  sk ładać  w form ie de> 

n in  i  podatków .a równocześnie k lę s k i  i  k a ta s tro f y  żywiołowe s t r ą c i ł y  go na dno nę- 

dzy i  wywołały opór p rzeciw  nowym narzuconym rżąćonuNa tyin to  rozw inął s ię  w ielki 

ruch  narodowy i  r e l ig i jn y ,k tó re g o  ośrodkiem s t a ł  s ię  u n iw e rsy te t w K airze .skup iar 

ją c y  w przeważnej częśc i elem ent a r a b s k i ,o bardzo to le ra n ć k ic h  i  hum anitarnych p rz e ­

k o n a n iac h ,p rz e s ią k n ię ty  k u l tu r ą  europejską,Sam i jednakowoż profesorow ie te#  u c z e l­

ni wraz z j e j  uczniami nie by li, w s ta n ie  wywołać przew rotu /W eszli wtedy w porożu- 

m ienie z o ficeram i eg ipsk im i, na k tó ry ch  cze le  s t a ł  pułkownik A rab ii -  P asza .

W ten sposób doszło. 9 ,IX,13S1 r ,  do w ybuchhrew olucj'i e g ip s k ie j ,  k tó ra  zm usiła 

khedlZ • ow do oddalen ia  zależnych  od zagran icy  m inistrów  i zw ołania re p re z e n ta c ji  

narodowej /izby  N otablow /.: ,

Z tą  chw ilą k a p i ta ł  angielski.' i  fran ću sk i z o s ta ł  zagrożony i na­

le ż a ło  en erg iczn ie  zain teresow ać .... G ladstone był rzecznikiem  h a se ł hum anitarnych 

i  przeciw nikiem  p o l i ty k i  i  n tp s r ia lłs  ty c z n e j , Z ab o rczej, • B y li jednak w gab inec ie  dwaj 

lu d z ie , k tó rz y  p a r l i .  d.o zdecydowanej- a k c ji  i p o d sek re ta rz  s ta n u  spraw zagranicznych 

D ilke i  m in is te r  handlu C ham berla in .,S łabość  i'n iezdecydow anie  G ladstona i  przeciw ­

staw ien ie  mu s i ę  Cham berlaina spraw iły.- że na' p ierw szy p la n  wysunęła s ię  F ran c ja , 

k tó r e j  m inistrem  spraw zagranicznych był wówczas Gambetta, Oh' by ł wnioskodawcą p ro ­

je k tu  w ysłania noty do khedywa. w k tó re j  oba mocarstwa proponowały w zięcie go 

w obronę p rzed  wszelkimi niebezpieczeństw am i- B yła to  u k ry ta  p ropozycja  p ro te k to ­

r a tu  nad Egiptem i  walki ze stronnictw em  narodowym A rabiego-Paszy. To te ż  n o ta  wy- 

w o ła ła  w E g ipcie  w ielką bu rzę- Ehedyw uznał s ię  zmuszonym mianować Arabie go m ini­

s trem  wojny i  za rząd z ić  z b ro je n ia . Tymczasem we F hanćji rząd  Gambetty upadał i  na 

• c ze le  g ab inetu  s ta n ą ł F re y c in e t , In ic ja ty w ę  obejm;.?e w sw e 'ręce  A nglia . W maju.

1822 r .  f l o t a  an g ie lsk a  wraz z ; francuską  przybywa do A le k sa n d r ii  i  żąda dymisjono­

wania m in is te rs tw a  narodowego J. wygnania A rabiego- •.Stało s ię  to  zarzewiem wybuchł
'  ■» : - r .’ • < ' •' \

fanatyzmu muzułmańskiego< k tó reg o  o f ia rą  pad ło  k i lk u d z ie s ię c iu  Europejczyków obra- 

bowanych i  zamordowanych przez ludność a rab sk ą , W K onstantynopolu z e b ra ła  s ię  kon- 

fe re n c ja  ambasadorów, k tó ra  żąd a ła  s łu sz n e j in te rw e n c ji od-'"su łta n a  Abdul-Hamida. 

Kiedy sułtanow i n ie  sp ie sz y ło  s i ę  do -poskrom ienia bunth , f l ó t a  an g ie lsk a  zbombar-
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dLonfaia i  o b sad z iła  A leksandrio , wojska pokonały zwolenników A rabiego. E g ip t d o s ta ł 

s i ę  w ręce A n g lii .
Trzeba p rzyznać , że A nglia  p o s tą p i ła  wobec F r a n c j i •l o j a l n i e , 

f
wzywając j ą  do w sp ó łd z ia ła n ia . Cóż, k iedy  F re c in e t p rz e d s ta w ił wniosek o .u d z ie le n ie  

odpowiednich kredytów , iz b a  odmówiła k red y tu  na tę  a k c ję . W te n  sposob F ra n c ją  

w t e j  a k c ji u d z ia łu  n ie  b ra ła  i  d o p u śc iła  do opanowania E g ip tu  p rzez  A n g lię . .Zapóźno 

s ię  zo rien tow ała  i  u s iło w a ła  swój b łąd  naprawić wzywając Anglików przez d z ie s ią tk i  

l a t  do opuszczenia E g ip tu .

Ale i  A nglia  ponosi w tym c za s ie  k lę sk ę , k lę sk ę  p o lity c z n ą  a 

zw łaszcza m oralną w Sudanie. Sudan p o d leg a ł dotąd zw ierzchnictw u E g ip tu . Teraz z j a ­

wia s ię  tam Mahamed-Ahemed, podający  s ię  za odnow iciela mahometan!z nu /"M ahdiego"/ 

i  porywa do bufitu ca ły  k r a j .  W r.1885 ca ły  niem al k ra j  pozostaw ał pod jego  w ładzą, 

ty lk o  Chartum b ro n iło  s i ę .  Anglik Gen.Gordon P asza  wysłany do Sudanu w ce lu  poskro­

m ien ia  buntu , w pospiechu l ic z ą c  na swą dawną popu larność , u d a je  s ię  tam bez więk­

szych wojsk. G inie te ż  po z a ję c iu  Chartumu przez derwiszów w 1885 r « Był to  w ielk i 

c io s  d la  p o l i ty k i  a n g ie l s k ie j .  Nie na ręce  te ż  by ło  A n g lii w ystąp ien ie  innych państw  

w A fryce jako  p rzejaw  e k sp a n z jiW0gólnej p o l i ty c e  zag ran iczn e j k o lo n ia ln e j .

P o c z ą t k i  i m p e r i a l i z m u  F r a n c j i ,  

B e l g i i ,  N i e m i e c  i  W ł o c h .  Ten budzący s ię  im peria lizm  ma n a s tę ­

pu jących  p rz e d s ta w ic ie li  w Europie? we F ra n c ji  Ju le s  F e rry , w B e lg ii k ró l  Leopold I I ,  

w Niemczech Bismarck oraz Francesco C risp i we W łoszech.

J u le s  F e rry , w cza s ie  swego dwukrotnego m in is te rs tw a  /l8 8 0  -

1881 r .  i  1883 -  1885/ z d o ła ł pozyskaó d la  F ra n c ji  w Afryce Tunis z k ra in ą  Nigrem 
2w A z ji, w tym kró lestw o Annanu i  Tokin, co stanow i 663.000 km. obszaru  i  przybyto"

16 m il.lu d n o ś c i. Żaden z po lityków  fran cu sk ich  ta k  s i ę  n ie  p rz y s łu ż y ł o jczyźn ie  

w d z ied z in ie  zdobyczy k o lo n i i .  K ról Leopold I I  b e lg i j s k i  z d o ła ł  pozyskaó d la  swej 

s łużby  znanego podróżnika S ta n le y a , k tó rego  o dk ryc ia  p rz y n io s ły  B e lg ii duże zy sk i. 

Z a ło ży ł te ż  państwo Kongo na lewym brzegu rz e k i t e j  samej nazwy we wnętrzu A fryk i, 

n iep o d leg łe , a p o zo sta jące  pod p ro tek to ra tem  k ró la  Leopolda. W r.1885 k o n fe ren c ja  

w ie lk ich  mocarstw u zn a ła  to  państwo w dotychczasowym jego s t a n i e .  W tym czas ie  

dopiero  w stępu ją  do p o l i ty k i  k o lo n ia ln e j Niemcy.

Wkroczenie Niemiec na a renę  p o l i ty k i  światowej nie było  d z ie ­

łem Bism arcka. Twórca w ielk iego  cesa rstw a  niem ieckiego n ie j e s t  in ic ja to re m  św iato­

wego panowania N iem iec. Bism arck by ł ty lko  p o lity k iem  europejsk im  i  jego -horyzonty
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n ie  s ię g a ły  ta k  d a lek o , n ie  w ychodziły poza k o n ty n e n t. Z re s z tą  i  w samej E uropie 

nawet n ie  p ro w ad ził aktyw nej p o l i ty k i  na półw yspie "bałkańskim,, Do z a in ic jo w a n ia  

więc p o l i ty k i  zam orskiej o d n o s ił s i ę  z n ie ch ę c ią ,. Bał s i ę ,  że t a  ko n k u ren c ja  i  

w spółubiegąnie  a ię  państw a o k o lo n ie  z e p su ją  mu .jego ta k  szezcgółów y wypracowany 

system  aliansów  e u ro p e jsk ic h . Tymberdzie j , ż.e b y ł l i b e r a l i s t ą  ekonomicznym, Nawet 

w r , lg g 2  ośw iadczył w R e ich s tag u , że dopóki on będzie  kanclerzem  niem ieckim , Hr.em- 

cy n ie  będą prow adzić p o l i ty k i  k o lo n ia ln e j ,  gdyż f l o t a  n iem iecka  n ie  j e s t  zdolne, 

do ry w a liz a c ji  a  k o lo n ie  w ra z ie  wojny d o s tan ą  s i ę  w rę c e  P r a n e j ! .

Również i  P arlam en t n iem ieck i n ie  j e s t  tw órcą  p o l i ty k i  k o lo n ia l ­

n e j .  Umawiał p rz e c ie ż  kredytów  na te  11 ryzykowne9 pr.zedsi-ęw zięcia .

In ic ja ty w a  w tym k ie ru n k u  w yszła o d .lu d z i prywatnych.. P rzede 

w szystkim  więc p o d różn icy , k tó rz y  k ra je  zam orskie p o z n a li i  o (Stenili k o rz y ś c i ,  j a ­

k ie  z ich  p o s ia d a n ia  o d n ie ść  można, obeznawszy s i ę  z miejscowymi stosunkam i, da­

l e j  ekonom iści, na k o lo n ia c h  z as ąuz a  jacy swe nowe kom binacje gospodarcze, ż e g la ­

r z e ,  a  także  l i t e r a c i ,  ja k  np .K aro l P e t e r s „ E k sp an sja  t ą  b y ła .k o ń ie c z ń o śc ią  ze 

względu na s i l n y  rozwój g o sp o d arczy . Odgrywały tu  n a tu ra ln ie  dużą ro lę  względy

na rozwoj h a n d lu ’ i-p rz e m y s łu . Kolonite, bowiem dawały surow ce, a rów nocześnie -
• f ■ ’ - '

za  pośrednictw em  handlu  ry n k i zbytu d la  fabrykatów  p rzem y słu . N ic też  dziw nego, że 

w r . l g y i  p rzed  zawarciem p o k o ju  z 5’r a n c ją ,  p rz e d s ta w ic ie le  Bremy i  Hamburga, w de- 

p u ta c j i  w ysłani do rządu  p r o s i l i  o uw ieńczenie zw ycięstw a Niemiec zdobyczami ko­

lo n ia ln y m i. i  ' , . ;:-':
Wobec tych  nowych prśćów  n ie  mógł B ism arck pozostaw ać w opozy­

c j i .  W r .lg g 3  zarysow uje s i ę  iiwrrot w jego s tan o w isk u . Bism arck p rz e sz e d ł do aktyw­

nej p o l i ty k i  w sprawach k o lo n ia ln y c h , do u d z ie le n ia  p o p a rc ia  państwowego. Towar- 

rzy s tw a  w ro d z a ju  "Towarzystwa k o lo n iz a c j i  A fryki -wschodniej" mogły te ra z  l ia z y c  

na subwencje rządow e. Poza tym -raz s i ę  zaangażcwa. ssy B ism arck p o p ie ra ł  n ie  t y l ­

ko finansowo a le  ze zwykłym swojem m iśtrżostw sm . Niemcy zaw dzięcza ły  nu główne

swe naby tk i k o lo n ia ln e .  ... ' ■ <’ •' ' ' ,
•' . ń ’ ■ ' ■■■'■ ' : " " . . ,  o . f : '

Ku p o lity c e ., k o lo n ia ln e j z -.yóc iło  s i ę  ta k że  obok P ran e j i , B e l-
- • • . v ;  '’■■'••• ' • ' • ■ , r . .  . 3- "  •'

A 4 “  ' •' •' ' '  ' J  J ' ' /

g i i  i  Niemiec je sz c ze  czw arte państwo -  Włóchy< P o li ty k a  tego  państw a zw raca ła  

s i ę  l /  w k ie ru n k i  i r r e d s n ty , ,  2 /  w k ie ru n k u  u rz e c z y w is tn ie n ia  programu p o l i ty k i  

A d ria ty k u . T rzec i sam program  włoski., to  program  p o l i ty k i  k o lo n ia ln e j ,  W tym 

o s ta tn im  k ie ru n k u  p ch a ło  Włochy p rz a lu d n iS h ls  i  tym samym chęć o tw a rc ia  d la  lu d -  

n o śc i nowych terenów  e k s p ą n z j i .  . ,
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R zecznikiem  teg o  program u b y ł F rancesco  O ri»p i . W r.1 8 8 5  Włochy z a j ­

mują przyznane im p rzez in n e  państw a p o r t  Masaauę nad m.Czerwonym i  tw orzą k o lo ­

n ie  E r y t r e j ę . -  S tąd  Włochy u s iło w a ły  n a rz u c ić  swój p r o te k to r a t  A b isy n ii. Był to  

n ie ja k o  p ie rw szy  k rok  ic h  e k sp a n z ji k o lo n ia ln e j .  Nie pow iodło im s i ę  to  jednak  

w drofize w ojny. W r . lg ę ń  > ab isy ń sk i negus Lfepelik zada ł im c ię ż k ą  k lę sk ę  te k , żeV
Włochy m usiały  s i ę  wyrzeó m yśli p r o te k to r a tu  nad A b isy n ią .

N a r o d z i n y  i  mpe r i a l i z m u  a n g i e l s k i  e -

g o . Około r .lg g U  dokonał s i ę  w ie lk i p rzew ró t w p o l i ty c e  k o lo n ia ln e j .  Cały sze ­

re g  państw  /Niemcy, F ra n c ja , B e lg ia , W łochy/ w stępu je  drogę podbojów k o lo n ia l ­

nych. Ani je d en  skrawek ziem i na wybrzeżach nie p o z o s ta ł  w olny. Ten zwrot w p o l i ­

ty ce  w szechśw iatow ej m usiał d o tknąć  A nglie  bardzo  g łęboko . P rz e c ie ż  ona b y ła  do­

tą d  p o tęg ą  k o lo n ia ln ą  i  n ig d z ie  n ie  n ap o ty k a ła  na s p rz e c z n o ś c i. Ten b rak  oporu 

spowodował u  Anglików pewnego ro d z a ju  z le n iw ie n ie , czego wyrazem szk o ła  manche- 

s t e r a ,  sz k o ła  l i b e r a ln a ,  k tó r a  g ło s i ,  że d ą że n ia  do panow ania nad światem s ą  z łe  

i  d la  państw a zgubne /G la d s to n e /. Z powodu b raku  k o n k u re n c ji n a s tą p i ło  więc pew­

ne sd p rę ż e n ie . .............

Jednak w l a ta c h  8 0 -ty c h  n a s tę p u je  zw rot: A n g lia  u j r z a ł a  s ię  w ob­

l i c z u  dawnej a n ta g o n is tk i  F r a n c j i  i  nowych ry w a li ja k  Niemcy, B e lg ia  a  nawet 

Włochy. Odnosi te ż  w tym c z a s ie  na p o lu  p o l i ty k i  k o lo n ia ln e j  s ze re g  p o ra ż ek . 

Jedno ty lk o  d o d a tn ie  w rażenie  to  zdobycie E g ip tu . Ale w Sudanie p o n io s ła  p o rażk ę . 

Z g in ą ł Gorgon, zamordowany p rzez  Medystów. Chartum z o s ta ł  zdoby ty . P o n io s ła  po­

ra ż k ę  w spo rze  o Kongo z B e lg ią .  D alej m u s ia ła  p o d p isać  z R o sją  t r a k t a t  uznający  

j e j  zdobycze w A z ji .  Z aczą ł s i ę  te ż  zarysowywać k ryzys w j e j  pom yślności go6po- 

d a rc z e j z powodu wprowadzenia ochrony c e ln e j i  podwyżki c e ł  p rzez  sze reg  państw , 

A n g lia  u j r z a ł a  s ię  więc zagrożoną w sw ojej dotychczasow ej p o tęd ze  i  wskutek tego 

wybucha tam re a k c ja  przeciw ko dotychczasowym metodom i  kierunkom  ż y c ia  duchowe­

g o . W m ie jscu  dotychczasowego lib e ra liz m u  w kracza p a tr io ty z m , p rz e ra d z a ją c y  s i e  

w szowinizm , zw łaszcza  od r ,1 8 7 S , k ied y  to  duma a n g ie lsk a  z o s ta ła  ta k  p o d ra ż n ić -  

na p rzez R o s ję . U ta r ła  s i ę  wówczas nazwa "dzingoizm ” na o znaczen ie  d rażliw ego  

szow in istycznego  p a tr io ty z m u , Odbiciem tego  k ie ru n k u  w p o l i ty c e  by ło  postępow a­

n ie  D is r a e l i 'e g o ,  twórcy k ró le s tw a  In d y j i  sprawcy z a ję c ia  Cypru p rzez  A n g lię .

Podw aliny tu  rz u c a ją  p is a r z e  a n g ie ls c y . T rzeba ty lk o  wśpómnieó 

f i l o z o f a  C a r ly le 'a  i  h is to r y k a  G e e le y 'a , k tó ry  w k s ią ż c e  sw ojej "Espa&iofi b f



England"', o z n ać z en lu !ń ie  tyljoó'naukowym,- i l e  po litycznym , Śównieź i  w l i t e r a tu r z e  

p ię k n e j ,  "b e le try sty czn e j' roz lew a C ię a p o te o z a  panow ania A n g lii nad. dw iatem np, 

u. p o w ieśb io p isa rza  Pyduyarda' K ipp linga- Urodzony‘w I ndiacfr apo teozu je  a n g ie lsk ic h  

ż o łn ie r z y 'i  o ficerów , ze w S trę tek  żaó odnosi s i ę  doJ tubylców . W iersz "K ecess ió n a l1 

j e s t  hymnem pochwalnym na cześć  o jczyzny . rfasło  jego stanow i- wezwanie; nbędżiemy 

s i l n i  .Świat na leży  do łnoćnego’1",

Gladstone' n ie  by ł im p e r ia l i s tą .  S i ł a  jego ńi'e l e ż a ła  w p o l i ty c e  

z a g ra n ic z n e j. Kiedy w la ta c h  Sfi-.tych odrywa s i ę  od jego p a r t i i  odłam lu d z i ,  k tó rz y  

id ą  p óźn ie j ż ko n serw aty stam i, to  pobudką tego czynu- b y ła  nie' ty lk o  n iech ęć  nada­

n ia  autonom ii I r l a n d i i ,  a le  również dążenie do u trzym an ia  nad al prymatu A n g lii 

w św iec ie . iuriktem  w yjócla  nowego im peria lizm u an g ie lsk ieg o  b y ła  więc obawa przed  

u t r a t ą  panowania św iatow ego/'Celem  zaś wzmocnienia p o tę g i w is ik o b ry ty jś k ie $ . Impe- 

r ia l iz m  ten  ro z sz c z e p ia  s i ę  na dwa id  © ranki, na im p eria lizm  pokojowy i  im p eria lizm  

zdobywczy c z y li  wojowniczy .; im p eria lizm  pokojowy -  d ąży ł do wzmocnienia państw a- 

p rzez  wewnętrzne re fo rm y ." sk ład  państw a w ie łk o b ry ty jsk ieg o  wchodzą k o lo n ie , jak ' 

G ib ra l ta r ,  C e jlo n , cesarstw o In d y js k ie , będące pO prostu zwykłymi prow incjam i angin 

sk im i. oraz k o lo n ie  autChem iczne•-  dom inia. do których*w  la ta c h  $ 0 -ty ch  n a le ż a ła : 

Kanada, A u s t r a l ia  1 Nowa Z e la n d ia  i  'Tuhiendia,. 'Uominia p o s ia d a ją  samorząd, własny 

Parlam ent oraz w łasn / m in is te rs tw a  Tego r o d z a ju 's ta n  rzeczy  b y ł d la  A nglii''niew y­

godny, bo m u sia ła  ona p o n o sić  w ie lk ie  .ciężąx’y /p rzede wszystkim  w ojsko /, a m ało od, 

n o s i ła  k o rż y ć ć i. Otóż w ładnie Joe Cham berlain r z u c i ł  mydl p rzeprow adżen ia reo rg a ­

n iz a c j i  w k ie ru n k u  u n i f ik a c j i  p o lity c z n e j,. Według jego prdgramu w szystkie k o lo n ie  

m iały  uzyskać te same prawa i  równorzędne stan o w isk a . Przywódcy w szystk ich  k o le n i-

m ie li  s ię  zgrupować w Kadzie Imperium i  ra d z ić  n a ’ wspólnymi d la  w szystkich sp raw i 

m l. W reszcie A ng lia  i  k o lo n ia ' m ia ł-/  utw orzyć je d n o l i ty  ob szar ófelny '/un ia  panbiy- 

ty j s k a / .  W te n  sposób A ng lia  m ia ła  z e jf  ? do rzędu p ie rw sze j między równymi’. Miało 

to  być coś analogicznego do Ńienileć zjednoczonych przez P ru sy , Prusy bowiem p rzez  

zrównanie s ię  i  z ia n ie  z prow incjam i zyskiw ały sz e rsz y  zak res panowania.: W ce lu  

przeprow adzenia tego programu zawiązała, s ię 'w ię c  w* r .1821 '” L iga .F ederacji C esar- 

s tw a1-, k tó ra  jednak  już- w 9 l a t  p ó ź n ie j m usia ła  s i ę  rozw iązać. P lan  te n  ‘u n i f ik a c j i  

gospodarczej załam ał s i ę  zw łaszcza  ż powodu pro jek tow anej', j e d n o l i t e j  d la  w szyst­

k ic h  obszarów, b a r ie ry ' c e ln e j ',  W wprowadzeniu j e j  wyczyn p rzeszk ad za ło  zamiłować

n ie  Anglików do wolnego h an a iu .
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I m p e r i a l i z m  w o j o w n i c z y  może s ię  p o szczy c ić

wybitnymi sukcesam i; T radycję Cromwella i  obu P ittó w  godnie p o d ję l i  D is r a e l i ,

p ó ź n ie j lo rd  B ea c o n sfie ld , -  oraz S a lisb u ry , k tó ry  p rz e n ió s ł  punkt c ięż k o śc i na

p o li ty k ę  z ag ran iczn ą . Obok ty ch  wymienić na leży  sze reg  o s o b is to ś c i ,  k tó re  u g ru n tc - 
■- ' . i ' I ; : : -' ; ’■■■ . .. • .„• . . . , r ..
wały wtedy panowanie A n g lii nad dalekim i ziem iam i. Tak więc C ecil"H hodes, o k tó re ­

go rozmachu świadczy p lan  je g o , bardzo szeroko zak ro jo n y . Według tego  p lan u  A nglie 

m ia ła  s ię  s ta ć  p a n ią  szeregu  p o s ia d ło śc i /Mezopotamia, P a le s ty n a , K re ta , wybrzeża 

Chin i  J a p o n ii ,  a rc h ip e la g  m a la js k i , c a ła  Ameryka południow a/^ W tym samym k ierunku  

d z i a ł a l i  lo rd  Curzon od r . lg 9 9  w icekró l In d y j, k tó ry  z a k r e ś l i ł  program ppanowania 

w szystk ich  wybrzeży Oceanu In d y jsk ie g o , lo rd  Cromer, k tó ry  p rzez  ówieró wieku rz ą ­

d z i ł  Egiptem , oraz lo rd  M ilner, kom isarz w A fryce po łudn iow ej.

Z d o b y c i e  S u d a n u  i  d w ó c h  r e p u b l i k  

b u r s k i  c h . Mówiąc o p o l i ty c e  im p e r ia l is ty c z n e j  A n g lii w A fryce, t rz e b a  na 

pierwszym m ie jscu  omówić sprawę Sudanu- Już w r - lg g ^  .Anglia p o n io s ła  tu  d o tk liw a  

k lę sk ę , mahdyści z a j ę l i  Chartum i  zg in ą ł zamordowany gen.G ordon. U siłow ania odwetu 

s p e łz ły  p rzez k i lk a  l a t  na niczym- Nic z r e s z tą  dziwnego; Walka z Mahdystami b y ła  

c ięż k a  ze względu na upalny  k lim at-.aaw iei-uchy  piaskow e, dokuczliw y b rak  wody.
. ' ■■■ ■ ."A « - O:. *1'' j. J J •
ż o łn ie rz  e u ro p e jsk i w tych  w arunkach szybko s i ę  z n iec h ę ca ł, d a jąc  górę słabszym  pod 

względem wyekwipowania, a le  w swoim żywiole walczącym derwiszom.. Tego c iężk ieg o  z a ­

d a n ia  dokonał lo rd  K itc h n e r , s t a j ą c  od r .1 8 9 2  na c z e le  a rm ii a n g ie l s k ie j ,  W r . 1893 

zdobył Czartum i  tu  n ie  zawahał s ię  p o p e łn ió  nawet pewnego barbarzyństw a: ro zkaza ł 

wydobyó zwłoki Mahdiego, po rąb ać  i  w rzucić do N ilu , aby w te n  sposób pokazać tłumom 

fanatyków-Mahdystów, że ic h  p ro ro k  j e s t  b e z s iln y  wobec a n g ie lsk ie g o  zdobywcy. Choć 

w ojna b y ła  prowadzona w im ien iu  khedywa eg ip sk ieg o  i  nom inalnie Sudan’p rz y n a le ż a ł 

do E g ip tu , jednakowoż fa k ty c z n ie  A nglicy-okupanci o d n ie ś l i  k o rz y śc i śwegO zwycię- 

stw a i  fa k ty c z n ie  k ra j  te n  d o s ta ł  s i ę  p< panowanie A n g lii ■>

T ru d n ie jsz ą  rze cz ą  by ło  opanowanie re p u b lik  b u rsk ic h . A nglicy  

w c z a s ie  wojen napoleońsk ich  zdobywszy P rzy lądek  Dobrej N a d z ie ji ,  z a c z ę li s i ę  tam 

usadow ić dość l i c z n i e ,  budząc niezadow olenie i  n iech ęć  wśród d łu ż e j tu  osied lonych  

Holendrów, To te ż  znaczna cześć  wieśniaków h o le n d e rsk ic h  zwanych Burami wyemigrowa­

ło  na północ i  z a ło ż y ła  dwa sam odzielne państw a, dwie re p u b lik i  ch ło p sk ie ; 'Iran ie  

nad rzeką  G ranią i  Transwaal nad rzeką  Vaal» Z powodu zaw iśc i wybuchła wojna z An­

g likam i w r . l g g l ,  k tó ra  jednakowoż m ia ła  d la  A n g lii p rz e b ie g  n ie fo rtu n n y  i  t a  w po--



, -  182 -

k o ju  w r.lggU  m u sia ła  uznać ob łe  rz e cz y p o ap o lite  1 ic h  e ta n  p o s ia d a n ia . N iedługo 

jednakże trw a ł względny sp o k ó j. Bo południow a A fryka j e s t  terenem  dużych bogact?/ 

kopaln ian y ch . Ba zachód O ran ii odkryto K im berley z ło że  diamentów w lg/O* k tó re  za­

g a rn ę ła  A ng lia , a w lgg6 na te r e n ie  T ransvaalu  odkryto z ło to .  W c za s ie  tym p rzy ­

b y ł tu  młody chłopak O e c i l .  R h o d o s ,  aby leczyć  s i ę  na p łu c a . Spróbował 

s z c z ę ś c ia  jako kopacz diamentów w Kim berley i  n ie s ły c h a n ie  nu s i ę  p o sz c z ę śc iło . 

Prócz tego jego zd o ln o śc i k u p ie ck ie  i  o rg a n iz a to rsk ie  p o zw o liły  mu na zdobycie za­

szc z y tn e j nazwy " k ró la  diam entów". W duszy jego by ły  zaszczep ione  p ie rw ia s tk i  mi­

s ty czn e  i  iimo. bogactw i  różnych z a ję ć , p am ię ta ł o swej m yśli p rzew odn iej: w ie rzy ł 

on mianowicie w po tęgę  A n g lii i  w j e j  p rzezn aczen ie  do panowania nad światem .

C ałe swe życie  w tym k ie ru n k u  d z ia ła ł  i  w testam en c ie  z a p is a ł  swój m ajątek  na cele 

ta jn eg o  to w arzy stw a ,. k tó re  m iało  s ię  w dalszym c iąg u  z a ją ć  p ra c ą  nad najszybszym  

przeznaczeniem  u rz e c z y w is tn ie n ia  dziejowego A n g lii ,  Po swej szc z ę ś liw e j p racy  

w Kimberley 0 6 ia d ł w T ran sy aalu , gdzie z a ło ż y ł Towarzystwo e k s p lo a ta c j i  kopalń  

z ło ta .  To Towarzystwo było  zorganizowane jako  towarzystwo ak cy jn e . Przez wypuszcze­

n i e w ie lk ie j  i l o ś c i  ak cy j, zw iązał on ze sobą lu d z i i  zd o ła ł sob ie  pozyskać dużą 

popu larność.. A nglicy d ą ży li do opanowania k r a ju ,  w którym  le ż a ły  ta k  w ie lk ie  zdo­

bycze w p o s ta c i  drogocennego k ru sz cz u . Taktyka ic h  p o le g a ła  p rzede  wszystkim na 

tym, że s t a r a l i  s i ę  osaczyć Bur ów ze wszech sttron i  u z a le ż n ić  ic h  od s i e b i e .  Na 

zachód i  p o łudn ie  by ły  p o s ia d ło ś c i  A n g lii-  na wschodzie z a ję ła  ona ważną placówkę, 

Nąłrąl, o dc inając  Burów od morza i  p o zo staw ia jąc  im ty lk o  drogę do ro z p rz e s trz e n ie ­

n ia  s i e  na pó łnoc na n ie w ie lk ie  z r e s z tą  o b szary . Ale i  tu  d roga z o s ta ła .w k ró tc e  

zam knięta. W r . lg g ę  Rhodos zak ład a  "B ry ty jsk ie  Towarzystwo Południow ej A fry k i" . 

Towarzystwo to  otrzym uje od A n g lii p rz y w ile j na skolonizow anie  tego  jed y n ie  wolne. ; 

o b sza ru , p rzytykającego, do p o s ia d ło ś c i  p o r tu g a ls k ic h . A kcja t a  napotyka n a tu ra ln ie  

na opór .rządu p o r tu g a lsk ie g o , opór te n  jednak z o s ta je  na drodze dyplom atycznej z ł a ­

many, Pow staje tam.nowe państwo nazwane od z a ło ż y c ie la  "Ę hodezja", obszarem  swym 

równe .o.bszarowi przedwojennych N iem iec, K ran c ji i  A ustro -W ęg ier, razem w zię tych .

Tak o s ta te c z n ie  Burowie z o s t a l i  osaczen i i  o d c ięc i od p o s ia d ło ś c i  n iem ieck ich , 

Rhędes wyrósł na p ierw szo rzędną  o so b is to ść  w c a łe j  Afryoe p o łudn iow ej. Krajem swego 

im ien ia  rz ą d p ił  p rzez  zaufanego zas tęp cę  Jam esona. W r.1 8 9 0  z o s ta ł  prem ierem  

w przykądku. Dobrej N adziei i  l i c z y ł  bardzo lic z n y c h  zwolenników w re p u b lik a ch  b u r­

s k ic h , d z ięk i swym kopalniom  i  spółkom akcyjnym. Wybudował bardzo ważną l i n i ę  ko le i
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łączn ikow ej z P rzy łądka Dobrej N adziei do E h o d ez ji. On te  r z u c i ł  h a sło ; fi Od Przy­

ląd k a  jlo N il" , h a sło  u n i f ik a c j i  w szystk ich  p o s ia d ło śc i a n g ie ls k ic h . Hasło to  m ieś­

c i ł o  tw sobie również wezwanie dc» zn iszczen ia  Burów, do czego te ż  niedługo d o jd z ie . 

P re tek stem  do rwywołania z a ta rg u  b y ła  sprawa Anglików zam ieszkałych  na re iy to iiu m  

bursk im . Durowie w związku z odkryciem z ło to d a jn y ch  terenów  i  napływem w ielu  obcych 

do ic h  pansbwa, n ie  o h c ie l i  dać s i ę  zepchnąć na d ru g i p la n , Pragnąc u c h ro n ić .s ie  

p rzed  przemożnym wpływem obcych na spraw;/ państw a, wprowadzali ustaw ę, według k tó ­

r e j  dop iero  po o s ie d le n iu  s i e  lU -le tn iem  pobycie mógł obcy otrzym ać p e łne  prawe 

p o li ty c z n e , W te n  sposób elem ent p rze jśc io w y  n ie  m iał wpływu na lo sy  państw a. Tego 

w łaśn ie  "upośledzen ia" używ ała A nglia  jako p re te k s tu  do swych w ystąpień  p rzec iw  Bu­

rom i  to  s ta ło  s i ę  powodem z a ta rg u  w Jomeson na cze le  k i lk u d z ie s ię c iu  lu ­

d z i w targnął do Transw aalu, u s i łu ją c  wywołać rew o lu c ję , jednak z o s ta ł  rozb ro jony  

i  in ternow any. To wywołało re a k c je  i  in te rw e n c ję  Niemiec w bardzo  ciekawy sposot . 

Kiedy Burowie z a j ę l i  i  u w ię z i l i  napastników , cesa rz  Wilhelm w y sła ł Telegram g ra tu ­

la c y jn y  do p rezy d en ta  T ran sv aa lu , k ru g e ra . w którym  sk ład a  mu życzen ia  z powodu 

t e gó sukcesu . To z k o le i  wywołało wie Hele oborze n ie  A n g lii i  g ro z i ło  poważnym kon­

f l ik te m , Niemcy "wyplątały s i ę  z s y tu a c j i  oświadczeniem , że te leg ram  te n  odnosi s ię  

dc samych napastników , awanturników, k tó rz y  z a k łó c i l i  spokój w państw ie Burów, a 

n ie  przeciw  samej A n g lii ,  Tym oświadczeniem zadow oliła  s i ę  A ng lia , Sami zaś n a p a s t­

n ic y  n ie  z o s ta l i  u k aran i p rzez  rząd  b u rsk i a le  jako  poddani A n g lii z o s ta l i  j e j  wy­

dani do u k a ra n ia . Z o s ta li  Oni p rzez  sąd a n g ie lsk i zw olnieni a  ty lk o  Jameson z o s ta ł  

skazany na 10 m iesięcy  w ię z ie n ia  p rzez  kom isję wyznaczoną p rzeż  P arlam en t. Bhodes 

wyszedł z c a łe j  sprawy z honorem, a le  m uslał z łożyć  p re z e su rę  g ab in e tu  w P rzy lądka 

Dobrej N ad zie i. W m enta lności a n g ie ls k ie j  wywołał jednak trw a ły  uraz do Niem iec,

A nglia  w dalszym c iągu  p o d ję ła  sprawę obyw atelstw a Anglików 

T ransvaalu . Kruger b y ł z r e s z tą  skłonny - od  tym względem do u s tę p s tw . A n g lii jednak 

z a le ż a ło  na tym, aby do pozytywnego z a ła tw ie n ia  t e j  s-p.rawy n ie  do szło .

Osadnicy a n g ie lsc y  z T re n s ra a lu  z a n ie ś l i  p e ty c ję  do kró low ej 

W ik to rii z p rz e sz ło  20.000 podpisów, w k tó r e j  sk a rżą  s ię  na swoje trak tow an ie  przez 

Burów. S y tu ac ja  coraz w iecej s i ę  z a o s trz a . Dochodzi do te g o , że A nglia w r,1899  

śc ią g a  na g ra n ic ę  Burów swoje w ojska. T ransvaal i  O rania postaw ione w ta k  niedwu­

znacznej s y tu a c j i  u p rzed za jąc  większe skoncentrow anie s i ł  a n g ie lsk ic h  wypowiadają 

d n ia  l l ,X ,lg 9 6  wojnę.

Wojna t a  b y ła  d la  A n g lii bardzo c ię ż k a . K osztow ała j ą  ona p ię ć
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1 p ó ł m iliona  marek n iem ieck ich  i  3 0 0 .COO zmobilizowanych ż o łn ie rz y « Ogólna charak­

te ry s ty k a  tych zmagań -  to  d y sp roporc ja  s i ł  w alczących. Burowie walczą w im ię id e i 

i  wykazują p ierw szorzędną zdolność bejow ą.. Wojna t a  b y ła  d la  A n g lii nie ty lk o .c ię ż -
. , ... ... k ■ • ■ .-f . •

k a , a le  i  kom prom itująca. P rz e c ie ż  A nglia  n ie  w alczyła  tu  p rzec iw  jak im i dzikusom 

i  poganinem 'zacofanym, a le  p rzeciw  narodowi europejskiem u z t ą  samą k u l tu r a  i  r e -  

l i g i ą  co i  A n g lia . W dodatku wojnę prowadzono bardzo b r u ta ln ie .  Sprawozdanie p a r l a ­

mentu an g ie lsk ieg o  s tw ie rd za , że palono i  system atyczn ie  n iszczono s e tk i  ferm , że 

2 5 .COC lu d z i zmarło w obozach wskutek z łego  trak to w an ia . O pinia eu ro p e jsk a  b y ła  

mocno poruszona i  oburzona. W samej A n g lii p o d n io sły  s ię  gło-ey p ro te s tu -  P rz e d s ta ­

w ic ie l  Burów, k tó ry  p rzy b y ł do F ra n c ji p ro s ić  o pomoc był' u ro czy śc ie  p r z y ję ty ,  

Jednakowoż n ie  do czek a li s i ę  Eurowie in te rw e n c ji żadnego z p a ń s tw Z n is z c z e n i  i  

wycieńczeni d ługą  wojną m u s ie li wkońou u le c .  Okazało s ię  jednak , że A lbion z a c ię ty  

i  bezwzględny gdy chodziło  o podbój Burów i  złam anie ic h , po zwycięstw ie zm ienił 

swoje o b lic z e , s t a ł  s ię  d la  pokonanych bardzo łaskawym, Otrzymują' oni zupełną, swo­

bodę, autonomiczne rządy i  u s t r ó j  p a rlam en ta rn y „ W .r,1908 p o w sta ło  z obu re p u b lik  

b ir s k ic h  i  p rzy ląd k a  Dobrej N adziei nowe dominium b ry ty js k ie  ”A fryka Południ owa” . 

Antagonizm tych dwóch narodów szybko g a śn ie . Najlepszym dowodem tego j e s t ,  że w r .  

19l4 Burowie dobrowolnie s t a n ę l i  po s tro n ie  A n g lii, aby zdobyó część k o lo n i j  n ie ­

m ieckich w A fryce .

XV, W ejście Niemiec do p o l i ty k i  św iatow ej.

R o z w ó j  g o s p o d a  rc  z y„ Między trzem a przełomowymi 

zdarzeniam i w końcu XIX 1 z początkiem  XX w. ważne m iejsce  zajm uje w ejście  Niemiec 

dc p o l i ty k i  św iatow ej. Aby zrozumieó d o n io s ło ść  tego fa k tu , na leży  uw zględnić o g ó l­

ną sy tu ac ję  Niemiec w tym c za s ie  pod względem politycznym , gospodarczym i  f in a n so -
2wym. Kolonie n iem ieckie wynoszące w r„1 9 l4  2 ,6 6 6 ,C00 km. by ły  w porównaniu do 

2
innych państw  bardzo małe /k o lo n ie  F ra n c ji w ynosiły 7 ,900.000 km, , Rosji 17,4 00. 000 

A n g lii 3 3 .0 0 0 .000 /. N atom iast jako  po tęga  gospodarcza wybiły s i ę  Niemcy .n ie s ły ch a ­

n i e , co p o z o s ta je  w ścisłym  związku z faktem  zjednoczen ia  cesa rstw a  niem ieckiego 

Z t ą  chw ilą rozwój Niemiec wykazuje sukcesy w spaniałe w d z ie d z in ie  g o spodarczej, 

F ried ju n g  zwraca na to  uwagę, że pc Bismarcku b rak  w Niemczech wybitnych mężów 

s tan u  i  że w tym o k resie  wysuwają s ię  na p ierw szy  p la n  przemysłowcy, kupcy, te ch ­

n ic y . W ystarczy wymienić tak. słynne nazwiska ja k  Tnyssena, Kruppa, Z eppelina , B al-
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l i n a ,  Aby zobrazować te n  rozwój Niemiec n a j le p ie j  może j e s t  u c ie c  sięndo s ta ty s ty k i  

i  za pomocą c y fr  i  porów nania wykazać tę tn o  ży c ia  gospodarczego.N iem iec. P rodukcja  

ż e la z a  w Niemczech, owa podstaw a d z is ie js z e g o  przem ysłu. w zro sła  w o sra tn im  ćw ierć­

wieczu p rzed  wojną z U., 000 . 300 na i7.OOO.8-O ton  podczas gdy w A n g lii w ty n

samym c za s ie  w zrosła  z .7 7 0 0 .0 0 0 : na 9,000-000 czyli .0 17$. Z upełn ie  podobnie ma s i e  

rzecz z p ro d u k c ją  w ęgla, W Niemcz.eoh z 76.200-000 na 255 ,300 .000 , c z y li  24o$, 

w A n g lii zaś  w -tym samym c z a s ie  w zrost wynosi S0.7$» Niemcy p rz e śc ig n ę ły  A nglię  

i  s t a ły  s i ę  j e j  groźnym konkurentem  w p rzem yśle , e. na pierwszym m iej cu. s t o i  tu  

n iem ieck i przem ysł fab ry czn y .

Zwołana s p e c ja ln ie  w A n g lii w r.1835  kom isja  s tw ie r d z i ła ,  że fabzyk l 

n iem ieokie s tan o w ią  groźną konkurencję  n ie  ty lk o  d£a r e s z ty  fab ry k  eu ro p e jsk ic h  

a le  nawet d laaan g ie ls fc ięh  i  to  nawet na a n g ie lsk ic h  rynkach zbyto., Wyroby n iem iec ­

k ie  naogćł n ie  odznaczały  s i ę  tak -so lid n y m  wykonaniem ja k  a n g ie ls k ie ,  a le  za to  

a ra c z e j może d la te g o  -  wskutek masowej powiedzmy ta n d e tn o j re b o ty , k a lku low ały  s ię  

t a n i e j  i  jako  ta n ie  w ypierały , fab ry k a ty  a n g ie lsk ie ?  Aby jcrdęc móc u ch ro n ić  p rzed  za­

lewem n iem ieck ich  wyrobów postanow iono. z® w szystk ie  wyroby niem ieckie., p rzycho­

dzące do A n g lii muszą być-zao p a trzo n e  w odpow iednią e ty k ie tę  "Uadę i n  Germany” .

W te n  sposób obyw atel a n g ie lsk i w ied z ia ł z jakim  wyrobem miał, do c z y n ie n ia .- In n o ­

w acja t a  jednakowoż .wywarła wręcz przeciw ny sk u tek  n iż  so b ie  tegh . władze a n g ie l­

sk ie  życzy ły . Nie ty lk o  n ie  powstrzymano t..ę  od zakupu towa?ów n iem ieck ich , a le  

nawet u zyska ły  one większy z b y t .  • -. , -

J e ż e l i  chodzi o handel m orski- to  w ch w ili s tw o rz en ia  cesa rs tw a  n ie ­

m ieckiego h an d el nlemi.ecki. etsa; na czwartym m ie jscu  po-A n g li i , S tenach  Z ja d n , i  

F r a n c j i .  Z koncern zaś XIX w, Niemcy z d o ła ły  ju ż  w yprzedzić dwa inne, państw a, F ran­

c ję  i  Stany Z je d n .. 1 s ta n ą ć  bezpośredn i.0 za  A nglią- F lo ta  n iem iecka  w zro sła  w tym 

o k re s ie  o l60$ . k ie d y  równocześnie- angi* ' ska pow iększyła. s i ę  o ^-0^,. W ielkie to  mu- 

e ia ło  być tempo rozw oju, skoro  przew yższało  A n g lię :. będącą p o tęg ą  morską- W tym 

c z a s ie  niem iecka f l o t a  w yrażała  s i ę  c y f rą  5 m il , to n  w s to sunku  do a8,7CO.OOO an—. 

g ie ls k ic h .  E kspo rt n iem ieck i w r-1897 p 00 siadał wsutość < .3 i  p ó ł m ilia rd a  marek, 

co s ię  równa p rzy ro sto w i p .3 !+0$ w ta k  e tospnkęwc k ró tk im  c z a s ie  i  stanow i połowę 

ek sp o rtu  a n g ie lsk ie g o . Przem ysł a n g ie le k  wskutek k o n k u ren c ji Niemiec p r z e s ta je  

panować bezw zględnie na rynkach zagran icznych  - Nieęrtęy aa  te ra z  już  naprawdę g ro ź ­

nymi konkurentam i ; -F orty  n iem ieckie.' Sr® rpa - lamoui-g, Lubska, Szczecin,...w ykazują
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wzmożony ruch  i  ogromne cbro .ty , Gospodarstwo zn a jd u je  s ię  w s ta n ie  kwitnącym 

w o s ta tn ic h  la ta c h  XIX w. Tej s i l e  przenysłow ej państw a n ie  odpow iadała s i ł a  

f l o t y .
B u d o w a  f l o t y  w o j e n n e j *  W p rzeciw ieństw ie  

do tego świetnego s tan u  gospodarstw a i  rozwoju handlu  zew nętrznego -  zw łaszcza 

m orskiego, Niemcy jako po tęg a  morska s t o j ą  dop iero  na 6 m iejscu* Pierw sze m ie j­

sce  zajmuje tu  n a tu ra ln ie  A ng lia , potem id ą  F ra n c ja , R osja , S tany Z j9 d n ., Włochy, 

F lo ta  niem iecka n ie  m yśla ła  zapędzać s i ę  w zam iarach zdobywczych na d a lek ie  morza, 

m ia ła  natom iast s łu ży ć  na obronę wybrzeży * Ten s ta n  rzeczy  u le g ł  jednakowoż zmia­

n ie  z chw ilą w stąp ien ia  na tro n  Wilhelma* Bez w ą tp ien ia  b y ł to  c h a rak te r  s t a ły ,  

n e u ra s te n ik , -  umysł fa n ta s ty c z n y , człow iek, k tó ry  n a j f a t a l n i e j  pokierow ał losami 

swego państw a. Niemniej jednak  p o l i ty k a  jego  odpowiadała n ie  ty lk o  pragnieniom  

a le  potrzebom  i  tendencjom  jego  państwa., Bism arck n ie  mógł zrozum ieć, że Niemcy 

s ą  zbyt duże i  że p o trzeb a  im n ie  ty lk o  suprem acji na k o n ty n en c ie , a le  je sz c ze  

p o l i ty k i  w szechśw iatow ej, f l o t y  w ojennej, d a le k ic h  rynków, k o lo ń i j ,  R ea liza to rem  

zaś  ty ch  dążeń s t a ł  s i ę  Wilhelm I I .  W r.!S 9 ó  w yrzekł g łośne słow a; "Cesarstw o 

Niem ieckie s ta ło  s ię  cesarstwem  światowym1’ -  mówił także  o "większym państw ie  n i e ­

m ieckim ", "p rz y sz ło ść  Niemiec le ż y  na w odzie". Kiedy in d z ie j  dow odził, i ż  dziadek  >
jego  za ło ży ł cesarstw o a  o jc ie c  jego  h y ł z ry c ię sc ą  we w ezystk ich  walkach net lą d z is  

jeg o  zadaniem będzie  zapewnić Niemcom odpowiednie stanow isko na morzach.

W r,1 8 9 7  d o s ta l i  s ię  do rządu  dwaj nowi lu d z ie ;  S ek re ta rz  s t a ­

nu spraw zagran.Bulow i  s e k re ta rz  s tan u  m arynarki T i r p i tz .  Zadanie ic h  p o leg ać  

m iało  na wybudowaniu w ie lk ie j  f l o t y  wojennej i  wprowadzeniu Niemiec w okręgi, tz a r -  

s z e j  p o l i ty k i  m o rsk ie j. W tym c za s ie  p a rlam en t, k tć ry  dotąd  wobec zagadnień f lo ty  

w ojennej i  p o l i ty k i  m orsk ie j zachowywał s i ę  o b o ję tn ie , 2dawał s i ę  p rzychodzić  do 

p rzek o n an ia , źe n astęp u je  zasadn iczy  przełom . C h arak te ry sty czn a  d la  zmiany n a s tro ­

jów j e s t  mowa Nulowa, w k tó r e j  ośw iadcza, że m inęły ju ż  te  czasy , k iedy  Niemcy 

p rzezn acza ły  jednemu sąsiadow i panowanie nad lądem, drugiemu nad wodą, so b ie  zaś 

zachowały św iat ideałów  -  i  domaga s ię  d la  Niemiec owego "m ie jsca  pod słońcem.1, , 

W ystąpienie to  wywarło w R eich stag u  s i ln e  w rażen ie , ta k , że nawet centrum k a to l i c ­

k ie ,  p o z o s ta ją ce  dotąd w opozycji p rz y łą c z y ło  s ię  do p ro je k tu  1 uchwalono odpowi&ó 

n ie  k red y ty  Ą g9g / .  Nie skończyło  s i ę  na tym. Już wkrótce /l899  /  po jaw iają , s ię  

p ro je k ty  podw ojenia f l o t y .  Czynniki rządowe ro z w ija ją  za tym programem cdpowied- 

n i ą 'p ropagandę, Chodzi o uchw alenie już  n ie  jak  w r .lg 9 S  18 okrętow  a le  3 6 , Nad



tym programem ro z w ija ją .s ic  sze ro k ie  debaty , nawet szereg  uczonych niem ieckich na 

zgromadzeniach s o c ja lis ty c z n y c h  dysputu je  z przeciw nikam i, juą&sadiiiąjąc,konieczność 

przeprow adzenia tak iego  pow iększen ia. I s to tn ie  reż  rok 19 00 p rz y n ió s ł uchw alenie 

ty ch  gigantycznych kredytów , Bulów, k tó ry  w r/19.00 o b ją ł urząd  k a n c le rz a . . prow adził 

p o li ty k ę .k o lo n ia ln ą , R ozszerzał posiadłość?, n iem ieckie w A fryce, w Chinach, .od H isz­

p a n ii  odkupił K aroliny,. W reszcie dochodzi w ie lk ie  p rz e d s ię w z ię c ie , k tó re  wprowadziło 

Niemcy w k rąg  mocarstw światowych: b u  d o w a  k o 1 e i. b e r l i ń s k o  -  

b a g d a d z k i e j .

Cd chw ili k iedy  T u rc ja  p r z e s ta ła  byó. groźną d la  św iata  c h rz e śc i ja ń ­

sk ie g o , można obserwować ciekawe zjaw isko. Mianowicie T u rc ja  znajdu je  s i ę  s ta l e  poć 

Opieką k tó reg o ś z państw e u ro p e jsk ic h , W w,XVIII s p e łn ia  t ę  m is ję  K raneja, Potem 

A nglia  Obejmuje t ę  m is ję , A m isja  t a  ma swoje podstaw;'- także w stosunku dc R osji i 

do je j  k o n k u ren c ji. Przez K onstantynopol prowadzi droga nad Ganges, W r,l& 78 A nglia 

u ra to w a ła  T urcjo  przed  następstwam i pokoju w San S te fan o , Z końcem XIX w, zaznacza- 

s i ę  jednak wybitny zwrot, A nglia  zaczyna p rzech o d z ić  do obozu-przeciwników T u rc ji .  • 

Ooi m a  an g ie lsk a  o d nosiła  s i ę  w tym czac ie  do T u rc ji m e je d n o l ic ie  0 0 i l e  S ą l is h j iy  

p r z y s tą p i ł  do L ig i Śródziem nom orskiej, o -ęyle G ladstone żąda z n isz c ze n ia  l u r c j i  jak" 

g n ę b ic ie lk i c h rz e ś c i ja n . Pogląd, jego zyskuje coraz sze rsze  u zn an ie , Prawdopodobnie 

d la te g o , że u trzym anie państw a tu reck ieg o  p rz e s ta ło  już i-ażę-ó w in te r e s i e  A n g lii.

Z chw ilą bowiem przekopania  kanału  Sueskiago A nglia  p o sp ie sz y ła  zapanować nad. tym 

kanałem i  okupowała E g ip t a  K onstantynopol s t r a c i ł  swoje znaczenie Z ro d z ił s i ę  n£>- 

wet śmiały p lan  po łączyć w szystk ie  p o s ia d ło śc i w Afryce i  w A zji , zapomocą pomostu- 

lądowego, p rzez A rabię, Mezopotamię i  P e r s ję ,  Z tą  chw iłą 'z ro d z ił s ię  .toż p ia n  zagłe.- 

dy T u rc ji ,  K onstantynopol p r z e s ta ł  być ośrodkiem p l i t y k i  światowe j T u r c j - a  p rz e s ta ła  

być po trzeb n ą  A ng lii i  s t a ł a  s i ę  przedmiotem S p ek u lacji u łu p u -  Hak d a lece  s t r a c i ł a  

d la  n ie j  wagę n iech  dowodem będzie oda to p ie n ie  K onstantynopola, w r,1915 Rohji

T urcja jednakowoż n :e  z o s ta ła  opuszczona, z g ło s i ł  s ię  bowiem je j  

nowy opiekun Niemcy. Tradycje tego  związku są  dosyć o d le g łe . Już  w r->ISUC Moltks 

organizował armię tu reck ą , W tych  czasach trz e b a  wspomnieć też  Rryasryka L isz ta , 

twórcę narodowego systemu niem ieckiego i  ^proroka nowych N iem iec,” gdyż wskazywał 

na T urcję .jako na natu ra lnego  so ju szn ik a  gospodarczego sw ojej ojczyzny, Jednakowoż 

b l iż s z e ,  b a rd z ie j b ezp o śred n ie . oddziaływanie Niemiec na T urcję  powstało i  d a tu je
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s i ę  odtąd k iedy  pow stało dwuprzymierze.- W ,latach  80--tyoh w zrasta. ząiazęręsow aiiię



Niemiec problemem tureckim , W l i t e r a tu r z e  p o lity c z n e j i  gospodarczej Niemiec mamy 

c a ły  szereg  pro jektów  nowych, budowanych w łaśnie  na wyzyskaniu tego ózyńnika, Za 

Bismarcka notujemy w ielk i wpływ niem ieckich inżynierów  i  oficerów , k tó rzy  re o rg a n i­

z u ją  względnie s tw a rza ją  ta k  przem ysł jak  i  wojska tu re c k ie . Jednakowoż decydujący 

zwrot n a s tą p ił  z chw ilą w stąp ien ia  na tro n  W ilhelma, S u łtan  tu re c k i Abdul Hamic. 

p o t r a f i ł  s ie  utrzym ać na tro n ie  d łu ż e j , n iż  wszyscy jego poprzednicy,, D espota, 

tch ó rz liw y , obaw iający s i e  c iąg ły ch  zamachów i  lo su  swoich poprzedników, k rw io żer­

czy i  bezwzględny p o li ty k . ~ człowiek te n  p o t r a f i ł  przypaść do gustu  Wilhelmowi , 

DO-ść na tym, że K aiser wykonał w I.189S słynną podróż na wschód, witany owacyjnie 

w K onstantynopolu i  Damaszku, gdzie  na p rz y ję c iu  wypowiedział słynne słowa: "n iech  

s u łta n  i  30 milionów mahometan p am ię ta ją , że cesarz  niem iecki będzie  zawsze ich  

sprzym ierzeńcem ". Tak z o s ta ła  przypieczętow ana t a  p rz y ja źń  n iem iecko-tu recka , Jako 

bezpośredni owoc tego so ju sz u  otrzym ali Niemcy k oncesje  na budowę k o le i b e r liń s k o -  

b ag d ad zk ie j. Chodziło tu  o po łączen ie  między Konstantynopolem 9. zatoką P ersk ą , P ian 

budowy ta k ie j  k o le i  i s t n i a ł  już daw niej. Z a in teresow ał oń Anglików, nawet D is ra e l i  

m yślał o jego zrea lizow an iu , p ó źn ie j jednak rzecz  p o sz ła  w zapom nienie, Dopiero zno 

wu inżynierow ie niem ieccy pom yśle li o z rea lizow an iu  tego  p la n u . Przemyełowien n ie ­

m iecki Je rzy  Siemens w ziął r e a l iz a c ję  w swoje rę c e , Jako dyrektor banku niem ieckiego 

sk ierow ał ekspanzje  k ap ita łó w  do A zji W schodniej, Pierwszym krokiem w tym kierunku 

by ło  stw orzenie tow arzystw a w tym ce lu ,

W r„1899 Wilhelm zawarł zasad n iczą  umowę w rządem tureckim . Wed­

łu g  ówczesnych o b liczeń  c a ła  l i n i a  K onstantynopol -  Z atoka P ersk a  m iała być w y-‘ 

konana w c iągu  ośmiu /g /  l a t  kosztem  5'3O, 000.000 /pół m ilia rd a  marek niem ieckich 

J e ż e l i  chodzi o wkłady, to  w im prezie t e j  by ło  zaangażowane 40$ k a p i ta łu  niem ieckie 

go oraz po 30$ francusk iego  i  szw ajcarsk iego , P rzed s ięw z ięc ie  zatem m iało charak­

t e r  międzynarodowy, Niemniej jednakowoż k a p i ta ł  niem iecki zyskiw ał wpływ przemożny, 

Niemcy mają więc u s ta lo n ą  ju ż  pozycję  na B liskim  W schodzie, p o li ty k a  ich  te ra z  eoop 

niowo zm ienia k ie ru n ek . Hasło! "Drang nąch Osten" zm ienia s i ę  na: r Drang n&.h 

Su den" .

XVI. K w estia D alekiego Wschodu,

P o w s t a n i e  n o w o c z e s n e j  J a p o n i i .  Trze­

c ie  z przełomowych z jaw isk , to narodziny k w e s tii  D alekiego Wschodu, panowanie nad 

A zją i  na wybrzeżach Oceanu Spokojnego, 7 ak t ten  łą czy  s ię  z powstaniem nowoczesne
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Jap o n ii i  ma ogromne znaczenie n ie  ty lk o  d la  Wschodu, czy Europy, a le  d la  całego 

św ia ta . Dotąd'budowniczymi p o li ty k a  'całego św iata  b y li b i a l i ,  te ra z  w ystępuje na 

widownię państwo ż ó łte  o równej s i l e  i  zmusza państw a e u ro p e jsk ie  do uzn an ia  swej 

równorżędńości , J e s t  to  w e jśc ie  ż ó ł te j  ra sy  dc p o l i ty k i  św iatow ej. "Kraj Wschodzą­

cego Słońca" p r z e ją ł  je sz c z e  w XVIII„w. k u l tu r ę  ch ińską  i  wytworzył coś ja k  feuda- 

lizm , k tó ry  to  u s t r ó j  dochował s ie  niem al niezm ieniony do połowy XIX w. U rządzenia 

społeczne w Ja p o n ii s ta ły  wiec w XIX w- na tym mniej w ięcej poziom ie, co Europy 

w XI -  XII wieku. Kraj c a ły  był ro z b ity  na w ie lk ie  len n a , w k tó ry c h  r z ą d z i l i  k s ią ­

ż ę ta  d z ie ln ico w i, dajra ios. W tym u s t ro ju  stanowym mamy i  ry c e rzy  sumarajów. N aj­

wyższą władze p ia s tu je  c e s a r z . Jednakże a try b u c je  jego by ły  ograniczone ty lk o  do 

spraw r e l ig i jn y c h ,  a fak ty czn ą  władze zag a rn ą ł w swe ręce  majordomus: szogun, Tak 

w yglądała t a  zam knięta i  zaco fana  Jap o n ia  p rzez szereg  wieków.

Dopiero w r.l??67 n a s tą p ił  epokowy p rzew ró t, k tó ry  wyniósł Japon .e  

do rzędu  m ocarstw . Młody cesa rz  mikado, o b a l i ł  szoguna i  pozbaw ił d a jm io só w ich  

le n n ic tw . Lenna z o s ta ły  z n ie s io n e , zarząd  scen tra lizo w an o . Wprowadzono równość 

w szystk ich  wohec prawa, nadano k o n s ty tu c ję  według wzoru europejsk iego ., k tó r a  wpro­

w adziła  dwuizbowy P arlam en t. Zorganizowano na wzór e u ro p e jsk i arm ię, w k ró tk im  cza ­

s ie  rozbudowano f l o t ę ,  zmieniono system  szk o ln ic tw a , wprowadzono nowoczesną b iu ro ­

k r a c ję ,  k o le je ,  poczty  k a len d arz  G regoriańsk i i  szczep ien ie  ospy. W te n  sposób po­

t r a f i ł a  Jap o n ia  w kró tk im  c z a s ie  p rzy b rać  w szystk ie  zew nętrzne cechy państw a euro­

p e jsk ie g o , a le  dusza p o z o s ta ła  nadal s ta ro - ja p o ń sk ą , tz n .  fan a ty czn ą , przyw iązana 

do obczyzny, ekskluzywną i  zdobywczą. W samej z re s z tą  genezie  tego ruchu tkw ią 

pobudki p a tr io ty c z n e , p rzew ró t by ł ju ż  od p ó ł to r a  wieku przygotowany p rzez  l i t e r a t a  

rę  japońską, B yła to  te ż  s o c ja ln a  s tro n a  ruchu: bunt samurajów przeciw  a ry s to k ra to c  

D a le j Jap o n ia  sp o tk a ła  s ię  z in te rw e n c ją  ludów b ia ły c h  w sprawi-e wolnego handlu i 

o tw a rc ia  j e j  portów , a wiadomo, że b i a l i  zaczy n ają  od zdobyczy handlow ych. na no-» 

wych te ren ach , a  kończy s ię  na zdobyczach p o lity c z n y c h . Dotychczas panowała tu  

k sen o fo b ia  w całym tego  słow a znaczen iu , obecnie Japończycy z ro z u m ie li, że n ie  

można obronić s ię  od narzuconych wpływów p rzez  zupełne odgran iczen ie  s i ę ,  s p o s trz e ­

g l i ,  że ta k ie  odosobnienie j e s t  zupełn ie  problem atyczne i  ażeby obronić s ię  p rzed  

panowaniem b ia ły c h , t rz e b a  p rz y ją ć  ic h  u rząd zen ia  i  ic h  o rg a n iz ac ję  m il i ta r n ą  -  

walczyć ta k ą  b ro n ią , jak ą  oni w alczą. Jednym z p ierw szych czynów nowego rządu  była 

re w iz ja  postanow ień w t r a k ta ta c h  z państwami eu ropejsk im i o e k s te ry to r ia ln o ś c i  są ­



downiczej ic h  poddanych,- W p ierw szym 'rzędz ie  Jap o n ia  sk ie ro w ała  s ię  p rzeciw  Chinom.

W a l k a '  o - '  w p i  y w y - w O h  i  n a  c :h-,: Olbrzymie "Państwo

Ś ro d k a " -  ta k  nazywano Chiny o 300 m i l , ludno śo i t trw a ło  n ad a l, ja k  do niedawna k ra j 

Wschodzącego S łońca w i n e r c j i  w le ta rg u *  E uropejczycy -zaś„ s ię g a l i  tam.po k o rzy śc i 

handlowe ż zdobycze t e r y to r i a ln e ,  W rdS fjS  m usiały  Chiny o d s tą p i6 R osji k r a j  za 

Amurem, w r .lS 6 0 'p o  wojnie z F ra n c ją  i  A nglią  zgodziły  s ię  na  -otwarcie k ilk u n asto , 

s ta c y j  handlowych i  otw orzenie w P ek in ie  p o se ls tw  e u ro p e jsk ic h , w r 018S5 rozpoczęło  

s ię  to ,  co premier- b ry ty js k i  S a lisb u ry  nazwał "b itw ą o k o n c e s je " . A ng lia , F ra n c ja . 

R o sja ; P o r tu g a l ia  wymusiły na rząd z ie  ch ińskim  oddanie im ko rzystnych  portów  w. d z ie r ­

żawę. wzgli przyw ilejów  d la  h and lu , Z. k o le  i  w y stąp iła  Jap o n ia , k tó ra  choć s ła b sz a  

d z ię k i swym zdobyczom europejsk im  p o ti‘a f i ł a  zapanować nad tym państwem, Powodem wy­

buchu wojby był z a ta rg  o K oreę. Japon ia , o obszarze równym 4 /5 .F ra n c ji i  to  w p o ło ­

wie swej pokrytym przez góry, l i c z y ła  w r-lS S 9  =4-0 mi 1.,lu d ności . Kie dziwnego, że 

w zrost lu d z i K raju  Wschodzącego S łońca k ie row ał s i ę  w k ie ru n k u  Formozy., S ach a lin u  

i  K ore i. Ta o s ta tn ia  b y ła  oddawna terenem  ś c ie ra n ia  s i ę  wpływów Jap o n ii i  Chin,

Wojna, jelca wybuchła w -r„lgg4 między Chinami i  Jap o n ią  o panowanie 

nad Koreą, p rz y b ra ła  d la  Chin obró t k a ta s t ro f a ln y .  Jap o n ia  o b sad z iła  s to l i c ę  Korei 

Ś ao u l. Chiny jednak nie sk ap itu lo w a ły , wobec czego w dą łszy o . .ciągu wojna z o s ta ła  

p rz e n ie s io n a  n a 'te re n -p a ń s tw a  środka,. Jap o n ia  u d e rz y ła  na po łuć.n .część M adżurii. 

P ek in , s t o l i c a  Chin z o s ta ł  zagrażany, "-Chiński. żó łty . Bismarck" -- Li Hung zawarł 

w r.1895  w Szimohosaki k a ta s t ro f a ln y  d le rC h in  pokój- Chiny, u z n a ją  n iezaw isłość’ Ko­

r e i ,  oczyw iście p o d b ita  p rz e z  Jap o n ię  Formoza, już  p rzy  n ie j  z o ę ta ję „ P rzyznały  też  

Jap o n ii duże k o rz y śc i handlowe; wolność o tw ie ra n ia  składów w m iastach  C hińsk ich , 

W reszcie z rz ek ły  s ię  południow ej c zę śc i M andżurii półwyspu Liau-Tung wraz z p o rte r  

A rtu ra . To b y ł 'n a j s i l n i e j s z y  c io s  d la  Chin; Półwysep Liao-Tung oraz wysunięty 

w g łąb  morza na jego  końcu znajdu jący  s ię  p o r t  A rtu ra .s ta n o w ią  w rota do Chin. W ten  

sposób Jap o n ia  panowała nad za toką  Liao-Tung i  za toką  P e c z i l i  stanowiącymi drogę 

w prost do Pek inu , Wojna b y ła  prowadzoną- o K oreę, Los K orei zdawał s ię  być p rz e są ­

dzonym, skoro Jap o n ia  o saczy ła  j ą  w ten ,sp o só b  z dwu s t r o n .  Wynik wojny zw rócił uwa­

gę zainteresow anych mocarstw eu ro p e jsk ich , a  w pierwszym, rz ę d z ie  R o s ji .

Cech i p o l i ty k i  zag ran iczn e j w ie lk ic h  mocarstw j e s t  to ,  że prowadzą 

one p o lity k ę  w k ilk u  kierunkach.., -Czasem p o li ty k a  t ą  ro zk ład a  s i ę  równomiernie na 

w szystk ie k ie r u n k i , innym znów razem, którem uś s ty ch  kierunków  d a ją  p ierw s zeństw o.
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: , Dotąd Rosja • p a r  ł  a s i l n i e j  w s t  r  o n ę . K o n  s t- a . li t  ;y~

n o .p  o l a .  Chodziło je j  :o sforsow anie c ie śn in  Bosforu. i  D ardaneli, p rzez k tó re  

prow adziła  droga na Morze śródziem ne. Państwo, k tó re  rozporządza ty lko  morzami zam­

kniętym i oraz morzami, gdzie, żegluga j e s t  ty lk o  sezonową, a  n ie  całoroczna, uwarun­

kowana klimatem dąży bowiem do-t e g o ,aby wydostaó s i ę  na morze o tw arte , dające moż­

ność komunikat: j i  z całym światem, aby żeglugę swą, k tó ra  może rozw ijać s ię  ty lko  

przez pewien okres czasu, wyprowadzić na obszary , gdzie byłaby czynna przez cały  

rok , a co za tym id z ie ,  aby handel morski w szechstronniej i bez przerwy pracow ał, 

da jąc  większe k o rz y śc i. To dążenie w k ierunku K onstantynopola j e s t  jednym ze s z la ­

ków ekspanzji r o s y js k ie j .  I s t n i e j ą  bowiem jeszcze  dwa inne:

P a r c i e  w , k  i  e r  u n k  u  O c e a n u  I n d y j s k i e ­

go i w k i e r u n k u  P a c y f i k u .  Przez pierw sze wchodzi Rosja w kon­

f l i k t  z A nglią, k tó ra  na Oceanie Indyjskim  je s t, mocno zaangażowana, przez d rug ie  na ­

tu ra ln ie  z Jap o n ia , k tó ra  ro zc iąg a  s ię  długim pasem z p ó łn . na połudn. wzdłuż wy­

b rzeża  P acyfiku . Od połowy XIX.w. te n  w łaśnie k ierunek s i ln ie ^ s i ę  wybija*.W la ta c h  

5O-tyęh Mur&wiew opanowuje k ra j  nad Amurem, a p ó źn ie j wybrzeże Oceanu Spokojnego 

i  p o rt Władywostok, Buduje k o le j  tran ssy b e ry jsk ą , k tó ra  p rzec in a  z zachodu na wschód 

c a ła  Azje i kończy s ię  nad brzegiem  P acyfiku . Ale Władywostok, te n  n a jd a le j na połud­

nie wysunięty p o r t R o sji, by ł portem zamarzającym. Wobec tego wzrok R osji k ierow ał 

s ię  jeszcze d a le j na południe i  padł na p o rt A rtu ra . Kolej tran asy b e ry jsk a  o takim 

znaczeniu n ie  w zamarzającym Władywostoku a le  w p o rc ie  A rtu ra  powinna s ię i skończyć ,

Panowanie A leksandra I I I  by ło  ca łe  wypełnione sprawami bałkańsk im i. 

Uwagę Rosji p o ch łan ia ła  kw estia  b u łg arsk a . Dopiero w r.lg-9^ M ikołaj I I  o s ta tn i  z Ro- 

manowych na tro n ie  rosyjsk im  wnosi nowy k ie runek  do p o l i t y k i . In teresow ały  go bardzo 

kw estie  D alekiego Wschodu. Odbył on nawet jako następca  tro n u  podróż do J a p o n ii , gdm 

te  kw estie zd o ła ł przestud iow ać. Poza tym wywarł na niego s i ln y  wpływ, jako doradca 

K siąże Uchtoraski, k tó ry  zajmował s ię  kw estią  wschodnią i  p is a ł  o n ie j d z ie ła .  W d z ia ­

ła c h  tych wyrażał przekonanie , poparte  dowodami, że w łaśnie na Wschodzie j e s t  te re n  

d z ia ła n ia  R osji i  że m isja  R osji leży  w opanowaniu A zji w k ierunku  ku Oceanowi Spo­

kojnemu- 4&ńaz ja tyzm /.

W tym czasie  n a s tą p iła  zmiana na stanowisku m in is tra  spraw zag ran icz ­

nych, k tó re  po G irs ie  o b ją ł Łobanom Postowski /l815 /• Obok tych  swoich, poglądów na

m isję  Rosji w Azji wniósł jeszcze  M ikołaj I I  do p o l i ty k i  ro s y js k ie j  nienaw iść do J a -



p o n i i .  Może d la te g o , że podczas owej podróży do Jap o n ii Omal n ie  padł o f ia r ą  f a n a ty - ’ 

kow japońsk ich , k tó rz y  c h c łe l i  go zamordować i od tąd  zachował uprzedzen ie  do w szyst­

k iego  co jap o ń sk ie .

To te ż  wobec ta k  walnego zwycięstwa Jap o n ii w o s ta tn ie j  w ojnie; wobec 

z a g a rn ię c ia  p rzez n ią  półwyspu. Liao-Tung i  pó r tu  .A rtura, H osja in terw eńiu .je  na ko­

rz y ść  Chin, Do in te rw e n c ji r o s y js k ie j  p r z y łą c z a 's ię  świeżo sprzym ierz cna z R osją - 

F ra n c ja  i  Niemcy, Cesarz Wilhelm j e s t  zadowolony, że i  on może u c ze s tn icz y ć  w tak
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daleko s ię g a ją c e j  m is ji Z ależy  mu z re s z tą  na tym. aby sk ierow ać zain teresow an ie

R o sji na Wschód. W te n s p o s ó b  pow stał związek wschodni ó--ażja tyck i o ta k  Sprzecznych 

in te re s a c h  i  łączący  ta k ic h  an tagonistów  ja k , R osja --"Niemcy -•■ F ra n c ja , Związek te r  

n o s i ł  również o s trze  a n ty an g ie l3 k ie  p rz e d s ta w ic ie le  trz e c h  mocarstw z ło ż y l i  Jap o n ii 

n o tę , w k tó re j  ośw iadczają, że okupacje półwydpu Liao-Tung stanow i n ie te z p ie c z e n -  

stwo d la  trw ałego pokoju . Jap o n ia  p rzekonała  s i ę ,  że nie de rady i  n ie  może przeciw ­

s taw ić  s ię  takiem u a liansow i i  w myśl żądan ia  zw róciła  Chinom półwysep Liao-Tung 

i  p o r t  A rtu r . Ogromne by ło  rozgoryczenie  w Ja p o n ii i  Pburzehie na mocarstwa eu ro p e j­

s k ie .  Szereg oficerów  jap o ń sk ich  p o p e łn iło  h a r a k i r i  . Jednakowoż n ie  m iały  s i ę 'z  c ze ­

go Chiny c ie sz y ć . Korzyści ja k ie  odniosły  z in te rw e n c ji mocarstw eu ro p e jsk ich  były 

pozorne i  k ró tko  trw ały , a  konsekwencje okazały  c ię  f a ta ln e , '  Mocarstwa eu ro p e jsk ie  

k a za ły  sobie za to dyplomatyczne zwycięstwo odniesione 'nad' Jap o n ią  w im ien iu  Chin 

droga p ła c ić .

Największe k o rzy śc i w yciągnęła R o sja . M in ister ' skarbu  r o s y j s k i , 'W itta 

b y ł rzecznik iem  p o l i ty k i ,  k tó ra  w łaśnie k a z a ła  odnosić n ie  bręSńs zw ycięstwa, lecz 

zwycięstwa, p o leg a jące  na ro z sze rz en iu  wpływów gospodarczych /" p o lity k a  k o le i  że­

la z n e j"  /, Rząd ro s y js k i z a ło ż y ł w Chinach w ie lk i oahk, uzyskał w r.11’96 ucZeeińiczw  > 

w zyskach z c e ł ch iń sk ich , zaw arł m Chinami a lia n s  defenzywny, w któryfii R osja  zooo.. 

wiązywała s i ę  do pomocy d la  Chin na wypadek a tak u  zb rs tro n y  J a p o n ii ,  a  wzaffiiań za 

tu  Chiny oddawały je j  do dyspozycji swoje p o rty ' oraz pozw alały na budowę k o le i  na 

te ry to riu m  chińskim . W te n  sposób R osja o s ią g n ę ła  swój 'ć e l .  K o le j tra n ssy b e ry jsk a  

m iała te raz  mieć dwa o d g a łę z ie n ia , m iała p rzech o d z ić  p rsez  Mandżurię, d k jąc  R osji

dostęp  rk a ty lk o  do Władywostoku. a le  i  do p o r tu  A rtu ra , k tó ry  'w ydzierżaw iła w r ,

1898, oddała j e j  ponownie nad morzem żółtym i  dominujące h a  j e j  wodach stanow isko 

Cgromne k o rzy śc i w yniosła z tego  f.oeja  podczas wojny św iatow ej, k iedy  to  e tany  

Z jed n .i Jap o n ia  tędy  w łaśnie p rz e s ła ły  R osji m a te ria ły  wojenne,--

1
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Niemcy nie om ieszkały naśladować R o s ji .  W r.1898  z a ję ły  ponownie p o rt 

h ian-C zau, leżący  na półwyspie Szan-Tung po d ru g ie j s tro n ie  za to k i korę js k ie  j  .Był 

to  Bardzo.dobry ob iek t ze względu na swoje po łożen ie  i  znaczenie jako s t a c j a  węgle- 

wa, Poza tą  "dzierżaw ą" uzyskały  inne je szcze  k o rz y śc i, a p re te js te m  do z a ję c ia  By­

ło  nawet zamordowanie m isjonarzy  eu ro p e jsk ich . Wilhelm na tę  ekspedycję w ysłał 

B ra ta  swego Henryka k s ię c ia ,  z dwoma pancern ikam i. C harakterystyczne d la  metod i 

poglądów jego są  słow a, ja k ie  sk ierow ał do k s ię c ia  Henryka wyprawiając go: "Władza 

nad państwem oznacza władzę nad. morzem- gdyby nas k to  ch c ia ł u k ró c ić  w naszych 

słusznych-praw ach , wal w niego opancerzoną p ię ś c ią "  > Znamienna j e s t  te ż  odpowiedź 

Henryka: "Nie poc iąga  mnie an i sław a, ani la u ry , a le  pociąga  mnie jedno: zw iasto ­

wać zagran icą  ew angelię uśw ięconej, jego c e s a rsk ie j  mości każdemu, k to  chce s łuchać 

i  k to  n ie  chce s łu ch a ć " . N astraszono t ą  ekspedycją  Chiny zg o d ziły  s ię  oddać Niemcom 

Kiau-C.zau na 99 l a t  w dzierżaw ę, Teraz n astępu je  poprostu  ro zd a rc ie  Chin. R osja 

wymówiła soBie 2 5 - le tn ią  dzierżaw ę półwyspu Liao-Tung z portem  A rtu ra . T rzeci uczsst 

n ik  so ju szu  wschodnio-az ja ty c k ie g o , F ran c ja  z a ję ła  zetokę Kwąn-Czau, Do ro zb io ru  

z g ło s i ło  s ię  je szcze  czwarte państwo? A nglia , k tó ra  z a ję ła  p o rt Wei-Hai-Wei, po ło­

żony na pćłw yspie Szan-Tung n ap rzec ie  p o r tu  A rtu ra . A nglia i  R osja, ryw alizu jące  

dotychczas porozum iały s ię  co do zorganizow ania swych wpływów w Chinach, Nawet 7/łc-- 

chy z g ło s i ły  s i ę  do p o d z ia łu , a le  z o s ta ły  odprawione z niczym, Los rasy  ż ó ł te j  zda­

wał si,.ę Być już przypieczętow any. Japon ia  Była praw ie w yparta z półwyspu Liao-Tang 

i , z  p o rtu  A rtu ra , same Chiny z o s ta ły  ro zd a rte  i  eksploatow ane, Ale tu  n a s tą p i ł  zwrot

nieoczekiw any.

P o w s t a n i e  B o k s e r ó w ,  Ż ó łta  ra s a  zdoByła s ię  na od­

w et. Chiny przekonały  s ię  w wojnie z Jap o n ią , że należy wyjść ze s tan u  dotychczas o-.
»»

wego marazmu, że u rząd zen ia  eu ro p e jsk ie  s ą  p o ż y te c z n ie jsz e , p o n iesio n a  k lę sk a  Była 

d la  n ich ostrzeżeniem  i  wskazówką, że trz e b a  przysw oić soBie eu ro pe jską  k u l tu rę  i 

u rząd zen ia . Pow stała p a r t i a  r e f o r m a t o r s k a .  Jak  zawsze v po­

dobnych wypadkach dążenia  t e j  p a r t i i  n a t r a f i ły  ze s tro n y  elementów trad y c jo n aln y ch  

i  narodowych na općr, Wytworzyły s ię  więc dwa obozy: jeden , k tć ry  chce dopiąć ce lu  

p rzez  p rzybran ie  Broni p rzeciw nika , człow ieka B ia ł3 g o :, d rug i /tzw . p a r t i a  

o p o r u  /, k tć ry  w swym konserwatyzmie cofa  s ię  do najbardz i e j  s ta ry ch  urządzeń  

i  odpycha Bezwzględnie k u ltu rę  eu ro p e jsk ą . L in ia , po k tó re j  po to czą  s ię  wypadki 

u zależn iona  j e s t  od przewagi elementów ja d n s j ,  czy d ru g ie j s tro n y . Przykłady na
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obie ew entualność! można ju ż  zaobserwować po wojnie światowej w T u rc ji , w k tó re j  na 

gw ałt m odernizuje s ię  c a ło k s z ta ł  życia , pod kierunkiem  Kemal Baszy, oraz w Ind iach , 

gdzie n a s tą p ił  nawrót do dawnych tradycy j pod wodzą Ghandiegó, Tak Właśnie d z ie je  

s ię  w Chinach. Potw orzyły s io  tam lic z n e  zw iązki n a c jo n a lis ty c z n e , proklam ujące 

nawrót do s ta ro ch iń szczy zn y , oraz kadry narodowe świeżące s i ę  w użyciu  b ro n i. An­

g l ic y  nazywali ic h  drwiąco bokserami i  pod nazwą bokserów p r z e s z l i  do h i s t o r i i .

S i ł a  tego ruchu p rz e sz ła  w szelk ie  oczekiw anie, W r.1 9 0 0  wybuchła s tra sz n a  burza 

n a c jo n a lis ty c z n a . Motłoch u lic z n y  przy  w spółudziale  ż o łn ie rzy  ch ińsk ich  mordował 

Europejczyków, m isjonarzy i  c h rz e śc i ja n  ch iń sk ich  oraz Japończyków, posels tw a  ja ­

pońskie i  eu ro p e jsk ie  oblegano przez d łu g i c za s , n iek tó re  z o s ta ły  zniszczone /po­

gw ałcenie prawa e k s te ry to r ia ln e ś c i  poselstw /*  Poseł niem ieckiw  P ekin ie  K e tte le r  

z o s ta ł  zamordowany przez ch ińsk iego  ż o łn ie rz a . Kiedy cesa rz  Wilhelm dow iedział s io  

o tym, wpadł w gniew i  manię "żó łtego  n iebezp ieczeństw a". Pod bezpośrednim  wraże­

niem morderstwa mówił do ż o łn ie rz y ; rNie dawać pardonu, nie b rać  jeńców. Róbcie 

z waszej b ron i ta k i  uży tek ; aby żaden Chińczyk przez s to  l a t  krzywo n ie  s p o jrz a ł  

na Niemca" /tzw"Hunnenrede" / .  Na nowy podbój Chin wyruszyła armia złożona z ż o łn ie ­

rzy  różnych państw  eu ro p e jsk ich  pod wodzą Niemca sta ro g o  fe ld m arsza łk a  W aldersee 

Odniosła ona wkrótce stosunkowo łatw e zwycięstwo* Chiny by ły  zmuszone d o 'k a p i tu la ­

c j i ;  Musiały wysłać do Tokio i  do B erlin a  posels tw a  z przeproszeniem * Poselstw o 

n ie  b y le ja k ie , bo jeden z k s ią ż ą t  z rodziny  c e s a rsk ie j  m usiał p rzep rasżać  Wilhelma I I  

za zamordowanie jego p o s ła . Niemniej s i ł a  oburzenia mas ludowych b y ła  tak  w ielka, 

że Europa zo s ta w iła  Chiny w spokoju na pewien c z a s •






